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i «  być dumna ze swej młodzieży. 
Takiego entuzjazmu i takiego od­
dania się pracy dla państwa, ja­
ki wykazuje dzii nasza młodzież 
nie znają dzieje naszego narodu. 
Mieliśmy w tych dziejach wiele 
pięknych kart —  kart ofiarności 
i bohaterstwa, mieliśmy wiele 
przykładów patriotyzmu, ale do­
piero przemiany, jUkie zaszły w 
‘Polsce, przemiany, dzięki którym 
rodzi się nowy typ człowieka —  
uczyniły te przykłady objawem 
naprawdę masowym.

To już nie tysiące, alé miliony 
młodych obywateli Rzeczypospo­
litej daje codziennie dowody swe 
go głębokiego patriotyzmu i u- 
miłowania kraju, który jest dla 
nich wszystkim, który jest
treścią ich życia. Co ważniej­
sze patriotyzm ten, w obecnej po 
kojowej dobie odbudowy nasze­
go kraju, manifestowany jest w 
codziennej żmudnej prący — 
przejawia się w stałym nie przer­
wanym wysiłku, a nie tylko w 
formie jakichś bohaterskich zry­
wów, które opisuje nam nasza hi­
storia.

Nie umniejszając wcale warto­
ści tych zrywów związanych z 
tradycją naszych walk o wyzwo­
lenie narodowe, która pozostanie 
dla nas na zawsze droga — trze­
ba stwierdzić: jesteśmy świadka­
mi powstawania nowego patrioty 
zmu, którego najbardziej istotną 
cechą jest czynna postawa, mani 
festowana nie od święta, a na 
co dzień, wobec wszystkich proble 
mów i zadań odbudowującego się 
państwa.

Ta czynna pąstawa widoczna 
jest także i to w coraz większej 
mierze w szeregach młodzieży. 
Nie było przypadkiem, że w tego 
rocznych obchodach pierwszoma­
jowych młodzież wzięła tak licz­
ny, jak nigdy dotąd, udział. Akty 
wizacja polityczna młodzieży idzie 
w parze ze wzrostem jej udziału 
w pracy nad odbudową.

W tych dniach właśnie skoń­
czył się czwarty etap młodzieżo­
wego wyścigu pracy. Wzięła w 
nim udział stutysięczna armia 
młodych robotników i robotnic. 
Masowość tej akcji oraz osiągnię­
te wyniki, to jeden ze wspania­
łych przykładów uświadomienia 
społecznego naszej młodzieży.

Referendum
odpowiedzią

stwierdza marszałek Sokołowski

Ludowe w
na decyzje

Niemczech
londyńskie

BERLIN, 4.6. (PAP). — Radzieckie Biuro Informacyjne opublikowało 
sprawozdanie z konferencji, która odbyła się dnia 27 maja w głównej 
kwaterze marszałka SOKOŁOWSKIEGO * przywódcami chrześcijańsko- 
demokratycznej partii strefy radzieckiej, OTTO NUSCHKE, dr LOBE- 
DANTZ i prof. HICKMANN.

W trakcie audiencji marsz. Sokołow 
ski stwierdził m. in., że wszelkie pogło 
ski, jakoby Związek Radziecki chciał 
włączyć strefę radziecką Niemiec w 
obręb swego terytorium, pozbawione 
są jakichkolwiek podstaw.

Marsz. Sokołowski przypomniał o o- 
statnim komunikacie TASS w związku 
z wymianą poglądów amerykańsko - 
radzieckich, w którym to komunikacie 
sprawa układu pokojowego z Niemca­
mi jest wyraźnie określona.

„Celem naszym — powiedział marsz. 
Sokołowski — jest przekształcenie Nie 
mieć w jednolite demokratyczne i mi­
łujące pokój państwo na tych podsta­
wach) które zostały ustalone na kon­
ferencji poczdamskiej“.

W przeciwieństwie do stanowiska ra 
dzieckiego mocarstwa zachodnie na 
konferencji londyńskiej zmierzają do 
utworzenia zachodnio - niemieckiego 
państwa z własną konstytucją, z włas­
nym rządem i własną walutą.

Tego rodzaju decyzje — zaznaczył 
marsz. Sokołowski — są sprzeczne nie 
tylko z interesami narodów europej­
skich ,lecz również samego narodu nie 
mieckiego.

Referendum, przeprowadzone z Ini­
cjatywy Rady Ludowej jest odpowie-' 
dzią narodu niemieckiego, który jest 
oburzony londyńskimi decyzjami.

Marsz. Sokołowski określił dalej ce 
le 1 zadania Rady Ludowej, jako ogól­
no -  niemieckiej demokratycznej in­
stytucji W Radzie Ludowej biorą u- 
dział nie tylko przedstawiciele partii 
i organizacji strefy radzieckiej, lecz 
również reprezentanci różnych odła­
mów politycznych ze stref zachodnich.

W końcu marsz. Sokołowski zapowie 
dział dalszy rozwój stosunków handlo­
wych strefy radzieckiej z innymi kra­
jami Wskazał on na to, że strefa ra­
dziecka utrzymuje już stosunki han­
dlowe z 18 krajami.
PRASA NIEMIECKA KRYTYKUJE

POSTANOWIENIA LONDYŃSKIE
BERLIN, 4.6 (PAP). — Oficjalny or

gan władz radzieckich w Niemczech 
„Taegllche Rundschau“ stwierdza, że 
uchwały konferencji londyńskiej są 
pozbawione podstaw prawnych i dlate 
go nic mogą mieć skutków prawnych. 
Związek Radziecki nie uczestniczył bo 
wiem w konferencji londyńskiej. Zwią 
zek Radziecki nie uzna uchwał londyń 
skich i nie ponosi najmniejszej odpo­
wiedzialności za to, co postanowiono w 
Londynie.

Politycy zachodni — czytamy w cy * 1

towanym dzienniku — mylą się, jeżeli 
sądzą, że konferencja londyńska roz­
wiąże kwestię niemiecką. Uchwały łon 
dyńskie zapadły bez udziału Związku 
Radzieckiego, który w wojnie przeciw 
ko Niemcom odegrał rolę najważniej­
szą. Również naród niemiecki przeciw 
stawi się próbom rozbicia Niemiec,

„Neues Deutschland", naczelny or­
gan SED, zaznacza, że w świetle wy­
ników konferencji londyńskiej pozycja 
mocarstw zachodnich w Berlinie jest 
nie do utrzymania. Obecność ich w 
Berlinie była zrozumiała tak długo, 
jak długo mocarstwa te uznawały 
uchwały poczdamskie.

Udział w konferencji londyńskiej 
i przyjęcie uchwał, zmierzających do 
utworzenia państwa zach. -  niemiec­
kiego z wyłączeniem Berlina — ozna­
cza, że mocarstwa zachodnie same zre­
zygnowały ze swej pozycji w Berli­
nie.

REFORMA WALUTOWA 
W STREFACH ZACHODNICH 

OBCIĄŻYŁABY GOSPODARKĘ 
BERLINA

BERLIN, 4.6. (PAP). W berlińskich 
kołach samorządowych panuje duże 
zaniepokojenie w związku z planami 
wprowadzenia odrębnej reformy wa­
lutowej w Niemczech zachodnich.

Już teraz rozliczenia z poszczegól­
nymi strefami za dostarczoną żyw­
ność nasuwają magistratowi Berlina 
poważne trudności, które stałyby się 
wręcz nie do pokonania gdyby Niem­
cy zostały przedzielone barierą walu­
tową.

Projekt wprowadzenia dla Berlina 
specjalnej waluty z herbem miasta — 
niedźwiedziem na banknotach, jeszcze 
bardziej powiększyłby chaos i mógłby 
doprowadzić do całkowitego spraali- 
żowania ruchu handlowego w mieście.

Akadem eka młodzież katolicka protestuje
p rze c iw k o  an typ o lsk iem u  stanow isku W a ty k a n u

W siedzibie łódzkiej akademickiej 
organizacji katolickiej „Caritas Aca­
démica“ odbyło się zebranie dysku­
syjne, poświęcone listowi Papieża Piu­
sa XII do biskupów niemieckich. 
Obecnych było ponad 300 studentów 
wyższych uczelni w Łodzi.

Zebranie zagaił ks. dr T. Rostwo­
rowski, który wskazał na konieczność 
dokładnego zapoznania się z treścią li 
stu Głowy Kościoła katolickiego do 
biskupów niemieckich. Zdaniem ks. 
Rostworowskiego, niektóre opinie Pa­
pieża, wyrażone w omawianym liście, 
są powodowane tym, że Watykan jest 
źle poinformowany o rzeczywistym 
stanie rzeczy.

W żywej dyskusji mówcy podkre­
ślali, że list Papieża do biskupów nie­
mieckich wywołał w całym społeczeń­
stwie polskim rozgoryczenie ze wzglę­
du na zawartą w nim treść, godzącą 
w interesy narodu i Państwa Pol­
skiego.

Szczególnie owacyjnie przyjęte zo­
stało wystąpienie prezesa Ogólno­
polskiego żwiązku Akademickich Kół 
Polonistycznych — ofo. Drewnowskie­
go, który potępił próby fałszywej in­
terpretacji listu papieskiego, podejmo­
wane przez niektórych przedstawicieli 
kleru. Zwłaszcza ostro wystąpił ob. 
Drewnowski przeciwko usiłowaniom 
tłumaczenia listu papieskiego, jako li­
stu prywatnego do osobistości kośclel 
nych w Niemczech. „My pamiętamy“ 
— powiedział mówca — że cł biskupi 
błogosławili hordy hitlerowskie, ma­
szerujące na Wschód".

Jeden ze studentów, zrzeszonych

dził, że należy rozróżnić postawę 
wierzącego katolika wobec nieomyl­
ności Papieża w sprawach wiary, a 
wypowiedziami Głowy Kościoła ka­
tolickiego odnośnie zagadnień poli­
tycznych, gdzie wypowiedzi jego nie 
posiadają sankcji nieomylności.
Na zakończenie zebrania studenci 

uchwalili rezolucję, w której czyta­
my m. In.;

„Stanowisko Głowy Kościoła, wyra­
żone w wymienionym dokumencie, 
budzi w polskiej młodzieży, zrzeszonej
1 niezrzeszonej, zrozumiałe zdziwienie 
i uzasadniony sprzeciw, którego nie 
zatuszują próby tendencyjnej inter­
pretacji listu papieskiego, podejmować 
ne przez pewnych przedstawicieli opi­
nii katolickiej.

Wszelkie próby obrony ataku Wa­
tykanu na nasze krwią okupione gra­
nice na Odrze i Nysie, traktowane być 
muszą, jako próby solidaryzowania 
się z rzecznikami odbudowy agresyw­
nych, imperialistycznych Niemiec“

W końcu rezolucja podkreśla, że 
postawa społeczeństwa polskiego w tej 
sprawie jest jednolita i zdecydowana. 
W tym jednolitym froncie nie brak 
także i tysięcy księży, 'którzy w okre­
sie najcięższej okupacji złożyli dowody 
swego patriotyzmu i oddania sprawie 
niepodległśoci. Polska Ludowa umie 
ocenić postawę tych księży,

Polska akademicka młodzież kato­
licka, trwając przy wierze swych oj 
ców, którzy z pieśnią o Bogurodzicy 
na ustach bronili granic Polski, wyra­
ża głębokie ubolewanie wobec pronie-

w organizacji „Caritas Académica“ , mieckiej orientacji Stolicy Apostol- 
zabierając głos w dyskusji stwler- | skiej,

Główny berliński urząd żywnościo­
wy ma już dzisiaj 200 milionów ma­
rek długów za dostarczone przez stre­
fy zachodnie towary a w razie wpro­
wadzenia reformy walutowej nie był­
by w stanie pokryć swych zobowią­
zań.

Znów o  25°/o mniej
Komisja Izby Reprezentantów obcina fundusz marsha lowski
MASZYNGTON, 4.6. (PAP). — KO­

MISJA BUDŻETOWA IZBY REPuE- 
ZENTANTOW powzięła większością 
głosów uchwałę, w której DOMAGA 
SIĘ 25%-owej REDUKCJI FUN­
DUSZÓW, przeznaczonych na reali­
zację PLANU MARSHALLA.

Uchwala komisji budżetowej stwier­
dza, że fundusze przeznaczone na rea­
lizację planu Marshalla i pomoc zagra 
niczną powinny być rozciągnięte na 
okres 15 miesięcy, a nie — jak opiewa 
projekt prezydenta Trumana — na 12 
miesięcy. Jest to równoznaczne z ob­
niżką funduszów, koniecznych dla re-

Oburzenie francuskiej opinii publicznej
w  zw iq zk u  z  u c h w a ła m i londyńskim i

PRAGA, 4.6. (PAP). Według donie­
sień korespondenta agencji Telepress 
z Londynu, Francji udało się na kon­
ferencji 6-ciu państw w Londynie, wo 
bec silnego nacisku ze strony delega­
cji brytyjskiej i amerykańskiej, uzy­
skać zaledwie niewielkie ustępstwa dla 
swej tezy. Wobec tego delegacji fran­
cuskiej zależało na tym, by zalecenia 
konferencji nie zostały przedwcześnie 
podane do wiadomości publicznej.

Zdaniem agencji Telepress, delega­
cja francuska pragnie ukryć przed opi 
nią francuską swą kapitulację wobec 
państw anglo - saskich, aby zapobiec 
w ten sposób burzy protestów, która 
mogłaby wielce utrudnić ratyfikację 
postanowień konferencji londyńskiej 
przez parlament francuski.

Wstępny komunikat, opublikowany 
w Londynie, — podaje korespondent 
Telepress — „zaleca“ 6-ciu rządom, by 
„dążyły do utworzenia państwa za­
chodnio -  niemieckiego“. Strefa fran­
cuska formalnie zostanie przyłączona 
do Bizonll, jednakże faktyczne połą­
czenie może być dokonane dopiero 
po wprowadzenhi reformy walutowej 
w zachodnich Niemczech.

PARYŻ, S.6 (PAP). Wyniki konfe­
rencji londyńskiej przyjęte zoStały z 
niezadowoleniem przez komentatorów 
francuskich. Dzienniki podkreślają 
ustępstwa rządu francuskiego I wska­
zują na niebezpieczeństwo, wynikają­
ce a faktu podziału Niemiec i groźby

odrodzenia niemieckiego potencjału 
wojskowego.

Skrajnie prawicowy dziennik „Au­
rorę“ pisze: „Francja poniosła w Lon­
dynie porażkę .jakiej oddawna nie zna 
dyplomacja francuska. Porażka ta do­
tyczy nie tylko prestiżu Francji, lecz 
również pociąga za sobą poważne nie­
bezpieczeństwo. Anglia i Ameryka 
usiłują rozpętać burzę, której konsek­
wencje poniesie przede wszystkim 
Francja“.

„Ce Matin le Pays“ zaznacza: „Rzą­
dy niemieckie zadecydują o ordynacji 
wyborczej do konstytuanty. Pod ety­
kietą partii katolickich i socjaldemo­
kratycznej zobaczymy maszerującego 
Wehrwolfa ze sztandarem rewanżu“.

„Franc Tireur“ podaje: „Francja 
kapitulowała na całej linii wobec Sta 
nów Zjednoczonych. Bidault pozwolił 
anglosasom na rozbicie Niemiec, nie 
licząc się z konsekwencjami. Zagłębie 
Ruhry zostało w istocie rzeczy pozo­
stawione kompetencji Amerykanów, 
którzy jawnie zmierzają do wzmoc­
nienia potencjału przemysłowego Nie­
miec*.

„Parts Presse** stwierdza, te fran­
cuska opinia publiczna wysuwa po­
ważne zastrzeżenia wobec uchwał lon­
dyńskich. Dziennik podkreśla, że nie 
wiadomo, czy Zgromadzenie Narodo­
we udzieli swej aprobaty polityce mi­
nistra BidaulŁ

Rene Mayer zastąpi Bidault?
Skrajna reakcja francuska wykorzystuje niezadowolenie mas 

spowodowane ustępstwami na konferencji londyńskiej
PARYŻ, 4.6 (PAP). W ciągu ostat­

nich paru dni zaszły wypadki, które 
zawierają w sobie zapowiedź kryzysu 
politycznego we Francji.

W kołach politycznych w dalszym 
ciągu utrzymują się uporczywe po­
głoski o możliwości ustąpienia mini­
stra Bidault. Jako ewent. następcę 
wymienia się ministra finansów Re­
ne Mayera.

PARYŻ, 4.6 (PAP). Komisja spraw 
zagranicznych Zgromadzenia Narodo 
wego 14 głosami przeciwko 4 głosom 
MRP wyraziła protest z powodu te­
go, że minister Bidault nie informo­
wał komisji o przebiegu konferencji 
londyńskiej.

Komisja spraw wewnętrznych Zgro 
madzenia Narodowego odrzuciła 27 
głosami przeciwko 11 głosom MRP i 
radykałów projekt rządowy, określa­
jący procedurę zwolnienia 150 tys. u- 
rzędników państwowych.

Komisja obrony narodowej . sprze­
ciwiła się zwolnieniu przez min. 
Teitgena 24 generałów, którzy odzna 
czyli się w ‘ walce z okupantem.

DE GAULLE ATAKUJE 
PREZYDENTA REPUBLIKI

PARYŻ, 4.6 (PAP). Jak już poda­
liśmy, prezydent Auriol wygłosił w 
Quimper przemówienie, w którym 
wystąpił stanowczo przeciwko de 
Gaulle*owi.

Organ de Gaulle‘a „Rassemble- 
ment“ w odpowiedzi na przemówie­
nie prezydenta Aurlola, ogłosił arty­
kuł pt. „Francja nie ma szefa pań­
stwa“. W artykule tym dziennik 
„Rasseblement" gwałtownie zaatako­
wał osobę preydenta Aurlola.

USA ŻĄDAJĄ
DALSZEJ DEWALUACJI FRANKA

PARYŻ, 4.6 (PAP). Dzienniki pa­
ryskie zamieszczają wiadomość kores 
pondenta „Agencji Gospodarczej i Fi­
nansowej“ z Nowego Jorku, według 
której rząd amerykański ma zwró­
cić się do Francji za pośrednictwem 
Komitetu 16-tu z żądaniem ponownej 
dewaluacji franka. Nowy kurs fran­
ka miałby się wahać w granicach 260 
franków za jednego dolara (obecnie: 
dolar — 215 franków).

Projekt rządu amerykańskiego cie­

szy się podobno poparciem Międzyna 
rodowego Funduszu Monetartiego. 
Zdaniem korespondenta, rokowania z 
rządem francuskim mają się rozpo­
cząć w najbliższej przyszłości.

KOSZTY UTRZYMANIA 
ROSNĄ

PARYŻ, 4.6 (PAP). Oficjalne dane
Stwierdzają dalszą zwyżkę kosztów u- 
irzymania w miesiącu maju. Wskaź­
nik cen detalicznych wzrósł z 1.499 w 
kwietniu na 1.511 w maju, przy czym 
.wskaźnik cen artykułów żywnościo­
wych podskoczył z 1.524 na 1.541. Da­

ne te potwierdzają zupełne niepowo­
dzenie rządowej akcji zniżki cen.

KOLEJ ARZE
ŻĄDAJĄ PODWYŻKI PŁAC 

PARYŻ, 4.6 (PAP). Niezadowolenie 
wśród kolejarzy francuskich wzrasta. 
Domagają 6ię oni uwzględnienia żą­
dań CGT w sprawie podwyżki płac i 
automatycznej rewizji zarobków.

Protestacyjne strajki ostrzegawcze 
Odbyły sie w Lyonie, Vp;so. Lamo- 
(uche, Oullina, Varenne i Rennes. De­
legacja urzędników kolejowych, złożo 
na z 400 osób, demonstrowała przed 
dyrekcją kolei w Paryżu.

Kongres .górników w St. Etienne
PARYŻ, 4.6 (PAP). W St. Etienne

rozpoczął obrady 49 kongres górni­
ków francuskich. W kongresie bierze 
udział 600 delegatów, reprezentują­
cych 320 tys. pracujących górników i 
70 tys. górników, którzy z powodu 
przekroczenia wieku nie mogą praco­
wać w kopalniach.

52 tys. górników polskich we Frań 
cji reprezentuje na kongresie 20 dele 
gatów z ob. ob. Nowocinem i Gożdzi 
kiem na czele — sekretarzami pol­
skich sekcji CGT, i

Oczekiwane jest z zainteresowaniem 
wystąpienie sekretarza związku zawo 
dowego górników Túrrela, który ma 
się domagać:

1) pogłębienia i rozwijania uświado 
mienia demokratycznego i związkowe 
go wśród górników -  emigrantów.

2) zrównanie cudzoziemskich robot 
ników w prawach i obowiązkach z ro 
botnikami francuskimi

3) wzmocnienie w ten sposób soli­
darności między robotnikami francu­
skimi i cudzoziemskimi.

Sprawiedliwości dla Kabacińskiego
domaga się Polonia Francuska

PARYŻ, 4.6 (PAP). — Prezydium 
Rady Narodowej Polaków we Francji 
ogłosiło komunikat, w którym stwier­
dza, te Polacy we Francji wyrażają 
swą szczerą radość z powodu unie­
winnienia w dniu 1 czerwca przez sąd 
wojskowy w Metzu Mieczysława Wdo 
wiaka.

„Prezydium Rady Narodowej przy­
jęło również z radością wiadomość — 
stwierdza komunikat — o oświadcze­
niu francuskiego ministra sprawiedli­
wości Andre Marie, złożonym w dn. 
28 maja w Zgromadzeniu Narodowym 
w sprawie Kabacińskiego. Wierzymy 
głęboko, iż zgodnie z tradycyjnym 
poczuciem sprawiedliwości, jakie ce­
chuje naród francuski, Kabaclński so 
•tanie również uniewinniony”.

PARYŻ, 4.6 (PAP). — „Gazeta Pol­
ska” zamieszcza reportaż w sprawie 
Kabacińskiego. Sprawa ta, która 
wstrząsnęła społeczeństwem polskim 
we Francji znalazła nie mniejszy od­
dźwięk wśród francuskich towarzyszy 
Kabacińskiego.

Zanim jeszcze nadeszła wiadomość 
o odroczeniu wykonania wyroku, w 
kołach zainteresowanych sprawą Ka­
bacińskiego panowało przekonanie, że 
zostanie on ułaskawiony i że rewizja 
procesu powinna nastąpić bezwzględ­
nie. Opinia bezpośrednich szefów Ru­
chu Oporu, którym podlegał Kabació- 
skl, jak i dowódców FTP, jest dobił 
nym potwierdzeniem jego niewinno 
śoL

alizacji planu Marshalla o 25 procent.
W kuluarach Izby Reprezentantów 

przypuszcza się, że zalecenie komisji 
budżetowej zostanie przyjęte przez Iz­
bę.

Komisja budżetowa Izby Reprezen­
tantów postanowiła równocześnie żale 
cić .Izbie zmniejszenie kredytów, prze 
znaczonych na realizację planu Mar­
shalla i pomoc zagraniczną, o kwotę 
490 milionów dolarów. Fundusze, prze 
znaczone na ten cel, mają więc wyno 
sić — wedle uchwały komisji budżeto 
wej »— 5.980 milionów dolarów na o- 
kres 15 miesięcy. Prezydent Truman 
natomiast, jak wiadomo, domagał się 
przyznania kwoty 6.5 miliarda dola­
rów na okres 12 miesięcy.

LONDYN, 4.6 (PAP). „Daily Mlrror“ 
donosi że ostatnio wyłoniły się niepo­
rozumienia między Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi na tle planu 
Marshalla.

Anglicy zostali zawiadomieni, te 
25 % dostaw amerykańskich w ramach 
planu Marshalla na pierwsze 3 miecią 
ce stanowi zwykłą pożyczkę dolarową. 
Przedstawiciele brytyjscy w odpowie­
dzi zaznaczyli, że pożyczki tej pragnęli 
by użyć na zakup potrzebnych im to­
warów inwestycyjnych, a w szczegól­
ności nowych maszyn.

Tymczasem administrator planu 
Marshalla zarządził zakupienie za po­
życzkę dolarową tytoniu, pszenicy, ba 
wełny i nafty.

„Daily Mirror“ podkreśla, że pożycz 
ka dolarowa w ramach planu Marshal 
la jest wysoko oprocentowana. W spra 
wie tej toczą się obecnie rokowania w 
Waszyngtonie.

Amb. Michałowski
przeostawił stanowisko Polski 
w sprawie b. kolonii włoskich
LONDYN, 4.6 (PAP). -  Ambasa­

dor RP w Londynie Jeny Michałow­
ski przedłożył radzie zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych memo 
randum, przedstawiające stanowisko 
rządu polskiego w sprawie byłych 
kolonii włoskich.

--------- oOo—

27 czerwca br.
.n as tap i z je d n o c ze n ie

p a r t ii ro b o tn ic z y c h  w  CSR
PRAGA, 4.6 (PAP). — Prasa cytu­

je na czołowych miejscach tekst u- 
chwały wspólnego komitetu, złożone­
go z przedstawicieli czeskiej partii ko 
munistycznej 1 socjaldemokratycznej, 
na mocy której połączenie się tych 
dwóch największych stronnictw poli­
tycznych w Czechosłowacji nastąpi u- 
roczyście w dniu 27 czerwca br.

ZSRR zrzeka się
50 proc. reparacji od Finlandii
SZTOKHOLM, 4.6 (PAP) — Z Hel­

sinek donoszą, że ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło, że Związek 
Radziecki zgodził się na skreślenie
50% niewypłaconych dotąd reparacji 
wojennych, należnych mu od Finlan­
dii.

Wartość skreślonych reparacji wy­
nosi 70 milionów dolarów.

■1
W W W Ź G C fa
□  BUDAPESZT. — Kina na Wę­

grzech, których większość po za­
kończeniu wojny była własnością po 
szczególnych partii politycznych, zo­
stały upaństwowione.
□  CIESZYN. — z  terenu Zaolzia 

wyjechała już pierwsza partia
dzieci polskich i czeskich, które uda­
ły się na wypoczynek i leczenie do 
uzdrowiska w Kyjowicach koło Opa­wy.
□  WIEDEŃ. — Na terenie całej Au 

strii robotnicy przemysłu budo­
wlanego pracują w tempie zwolnio­
nym celem poparcia swych postula­
tów w sprawie zawarcia nowej umo­
wy zbiorowej.
□  PRAGA. — Wśród pierwszyeb 

ustaw, jakie zostaną wniesione
do nowego parlamentu, będzie się 
znajdowała ustawa o rekonstrukcji 
Słowackiej Rady Narodowej. Ponie­
waż postanowiono nie przeprowadzać 
specjalnych wyborów do Słowackiej 
Rady Narodowej, jej miejsca zostaną 
obsadzone przez kandydatów Frontu 
Narodowego, wybranych w czasie nie 
dzielnych wyborów do parlamerfóti. 
O - NOWY JORK. -  W środę wie­

czorem olbrzymie pożary lasów 
Objęły 150 tys. akrów w północnej 

. części stanu Ontario. Dotychczas ade 
i zagrażają one osiedlom.



Słr. 2 s i o s

Zysk! W. Brytanii
z eksploatacji
nafty  irańsk ie j

NOWY JORK, 4.6. (PAP). — Agen­
cja „Associated Press” podaje z Lon­
dynu, że zyski anglo - irańskiego to­
warzystwa naftowego, którego głów­
nym akcjonariuszem jest rząd bryty) 
ski, wzrosły dwukrotnie w 1947 roku 
w porównaniu z 1946 rokiem.

Podczas gdy 2 lata temu wyniosły 
one 38 i pół miliona dolarów, w 1947 
roku czysty dochód zamknął się su­
mą przeszło 74 nrronów dolarów. 

-------- cOo---------

„Stiiuiard Oil"
budu e ra fin e rie

w e  W ło s z e c h
PARYŻ, 4.6. (PAP). — Według wia­

domości prasy paryskiej amerykański 
koncern naftowy „Standard Oil” za­
mierza podjąć budowę wielkich rafi­
nerii we Włoszech — w Tarencie, Brin 
disi i Bari. Koszt inwestycji przekra­
cza 500 milionów dolarów.

-------- oOo---------

Władze brytyjskie
u tru d n ia  q e k s tra d y c ję

zb ro d n ia rzy  w o jenn ych
Jak komunikuje Główna Komisja 

Badania Zbrodni Niemieckich w Pol­
sce, przed Trybunał Ekstradycyjny w 
Hamburgu (dawniej działający w Hel 
ford) wpłynęło dotychczas 35 spraw z 
oskarżenia polskiego.

W 8 sprawach Trybunał odmówił 
ekstradycj bez podania motywów. 
Pozostałe sorawy są często odraczane. 
Władze polskie uzyskały dotychczas 
tylko jedno zezwolenie ekstradycyj­
ne.

-------- cOo--------

P sstsst aiyiyfskicSi
p ra c o w n i ó w p e ń s iw o w y „ h

p rze c iw k o
d s r » c n  politycznej

Premie stalinowskie— bodźcem
dla aaSsza o h > im  u radź eck ej nauki i techniki

MOSKWA, 4.6, (PAP). Ogłoszono rozporządzenie Rady Ministrów 
ZSRR o przyznaniu premii stalinowskich za wynalazki, innowacje tech 
niczne i ulepi zenia metod pracy,dokonane przez uczonych radziec­
kich w roku 1947.

Przyznano 19 pierwszych nagród po 159.000 rubli każda, 27 nagród po 
109.000 rubli i 84 nagrody po 50.00 0 rubli.

Nagrody stalinowskie przyznane zo rów Szapirowskiego i Kulikowa apa-
' stały za ważne wynalazki w dziedzi­
nie mechanizacji i automatyzacji, za 
nowe silniki i maszyny elektryczne, 
za konstrukcje nowych maszyn dla 
przemysłu lekkiego, za prace w dzie­
dzinie geologii i górnictwa oraz za no 
we zdobycze w dziedzinie cłrrurgii, 
ortopedii i agronomii. Wielką grupę 
wśród nagrodzonych stanowią konstru 
torzy nowych samolotów bojowych, 
dział i czołgów.

ULEPSZENIA W DZIEDZINIE
SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

Pierwszą nagrodę otrzymała m. in. 
grupa konstruktorów z profesorem 
Kasjanowem na czele, która zbudowa 
ła nowe, poteżne silniki elektryczne 
na prąd stały o mocy 30 tys. koni oraz 
prądnice o mocy 4 tys. kilowatów. No 
we maszyny tego typu, które już pra­
cują w szeregu wielkich zakładów od 
znaczają się szeroką skalą regulowa­
nia szybkości obrotów i wytrzymują 
wielkie obciążenie.

Gruoa inżynierów z inż. Sokołowem 
na czele skonstruowała elektryczną 
frezarkę automatyczną dla wyrobu 
spomplikowanych częśr; mechanicz­
nych. Dotychczas produkcja takich 
obrabiarek bvła monopolem Stanów 
Zjednoczonych. Skonstruowane obec­
nie pod kierownictwem inż. Sokołowa 
obrabiarki likwidują ten monopol.

NOWE MASZYNY
Prof.Griaberg i jego współpracowni 

cy otrzymali nagrodę stalinowską za 
budowę największej w Europie turbi 
ny parowej o ciśnieniu 90 atmosfer 
wraz z generatorem o mocy 100 tys. 
kilowatów. Turbina ta zosiała zbudo­
wana w zakładach im. Stalina w Le­
ningradzie.

Wśród nowych maszyn, wynalezio­
nych przez konstruktorów radzieckich 
wymienić należy nową potężną ko-

raturę badania pól naftowych zarów­
no na ziemi, jak i kilka tysięcy me­
trów pod powierzchnią morza. Nagro 
dę otrzymali geolog' Mur&szewski i in 
ni za odkrycie nowych złóż żelaza na 
półwyspie Kolskim, oraz inż. Ignatow 
i jego współpracownicy za nowe meto 
dy wypompowywania wody z zatopio 
nych kopalń.

Umożliwiło to przyśpieszenie odbu­
dowy kopalń Zazębia Donieckiego nie 
mai o dwa lata.

PRZEMYŚL ZBRO T ^ O W I
Poważną grupę wśród nagrodzo­

nych stanowią konstruktorzy przemy 
siu zbrojeniowego.

Nagrodę pierwszego stopnia za bu­
dowę nowych typów samolotów bojo­
wych o napędzie odrzutowym otrzyma

li znakomici konstruktorzy: Ławooz- 
kin, Mikojan, Tupolew i Jakowlew.
Prof. Strumiński otrzymał nagrodę za 
opracowanie nowych profilów skrzy­
deł samolotowych, konstruktor Lulek 
za zbudowanie nowego silnika samo­
lotowego.

Nagrodę stalinowską otrzymali kon 
struktorzy Morozow, Kuczernikow, 
KOleśników i inni za zbudowanie no­
wego typu czołgu, konstruktor Luljew 
oraz inżynierowie Ma'kow i Nowosiel 
cow za skonstruowanie nowego dzia­
ła, a inżynierowie Antonow, Gersi i 
inni za stworzenie nowych typów bro 
ni artyleryjskiej. Inżynierowie Fedia- 
Jswski, Wiesiciowskt i inni odznacze­
ni zostali za wynalazki, zwiększające 
szybkość okrętów wojennych.

Dzienniki „Prawda“ i „Izwiestia“ w 
artykułach wstępnych poświęconych 
przyznaniu nagród wyrażają prze­
świadczenie, że nowe wynalazki znaj 
dą szerokie zastosowanie w radziec­
kiej gospodarce narodowej i że staną 
się bodźcom dla dalszego rozwodu ra 
dzieckiej myśli technicznej i nauko­
wej.

Policja de Gasperi ego
atakuje itkmh w mmką prysła *a repilgiifd

RZYM, 4.6. (PAP). W całym kraju 
odbyły się wielkie manifestacje lu­
dowe w związku z rocznicą ukonsty­
tuowania się republiki we Włoszech. 
V/ Rzymie w parku Giannicolo wy­
głosił przemówienie komunista Eeoc- 
cimarro, który zaznaczył, że należy 
zjednoczyć wszystkie republikańskie 
i demokratyczne zdrowe siły, które 
reakcji krajowej i zagranicznej uda­
ło się chwilowo rozdzielić.

Mówca podał do wiadomości, że 
Ameryka wydała miliony dolarów na 
przeprowadzenie wyborów we Wło­
szech i podkreślił, że ta niedopusz­
czalna interwencja zagraniczna bę­
dzie przedmiotem debaty parlamen­
tarnej w najbliższych dniach.

W Modenie przemawiał wobec 70 
tys. zebranych .senator Terraccini.LONoA N, 4.6. (PAP). Na doroez paiCZkę (ekśkawator) podnoszącą do 40 , 

lej konferencji związku pracownikowi J5jemj CZy gruzu Keo^—ka ta wy j Policja, mimo wydania zakazu na od 
państwowych, liczącego 30 tys. człon- | rziica w godziny 169 metry | bycie wiecu, nie ośmieliła się rozwią-
ków, uchwalono rezolucję, protestują- g2eśc gruntu 1 tym samym, przewyż zać go, z uwagi na liczny napływ u- 
cą energicznie przeciwko „czystce” ; sza 0 2q% wydolność u ej lepszych ma ; czestników. 
przeprowadzanej przez rząd wśród pra
cowników państwowych.

Rezolucja wzywa komitet wykonaw 
czy związku do podjęcia kroków u 
rządu, by zaprzestał polityki dyskry­
minacji politycznej.

oOo........-

Strat na 13» milionów doi.
w y rz ą d z iła  p o w ó d ź  w U S A  

i K a n a d z  e

szyn tego rodzaju. j Do poważnych incydentów doszło
Poza tym wymienić należy tzw. kom j natomiast w Catanzaro w Kalabrii, 

bajn górnicz”  wynaleziona ry?ez inży j gdzie policja przemocą ściągnęła z try 
nierów M»k*r«wa i Serdiuka, który f buny mówcę Frontu, posła Micelli. 
nie tylko rąbie węgiel, ale go też kru ZAPOWIEDŹ STRAJKU GENEKAL-

NOWY JORK. 4.6. (PAP). — We­
dług czwartkowych doniesień, strąty 
spowodowane powodzią w północno - 
zachodniej części USA i na przyle­
głym obszarze kanadyjskim wynoszą 
ogółem około 130 milionów dolarów, 
z czego przeszło 100 milionów przypa 
da na dorzecze Kolumbii.

Blisko 60 tysięcy ludzi pozostało ■, 
bez dachu nad głową, pod wodą zna- i 
lazły się tysiące hektarów.

Prezydent Truman zwrócił się do 
Kongresu o natychmiastowe przyzna­
nie na pomoc powodzianom 600 tysię­
cy dolarów.

-------- oOo--------

Mml os. K. ZilH^cusa

szy i ładuje na wagoniki. Nowa ta ma 
szyna ogromnie zwiększa wydajność 
pracy górników i jednocześnie pracę 
tę ułatwia. W roku ub. kombajny gór 
nicze pracowały już w 12 wi’ ” ' -ch ko 

, palniach ZSRR.
| Niezwykle cenną innowację tech­
niczną w przemyśle lekkim stanowi 
skonstruowany przez inż. Kananina 
automatyczny, szybkobieżny warsztat 
tkacki, przeznaczony dla przemysłu 
bawełnianego i jedwabniczego.

Warsztat umożliwia zwiększenie wy 
dajności pracy dwa i pół razy, zajmu 

: jąc przestrzeń mniejszą o 20%. aniże 
j li warsztaty zwykłe tego rodzaju.

ULEPSZENIA W DZIEDZINIE 
GEOLOGII

Nagrody stalinowskie przyznane zo-

rownictwo stoczni tamtejszej i pro­
wadzą ją, aby nie dopuścić do jej 
zamknięcia.

W  drugą rocznicę
zgonu M. Kalinina

set nowych eksponatów, wśród nich 
20 oryginalnych nie opublikowanych 
dotąd fotografii Kalinina, szereg na­
leżących doń przedmiotów codzienne­
go użytku itd.

---------oOo-------- -

MOSKWA, 4.6. (PAP). — Z okazji 
drugiej rocznicy zgonu Michała Kali­
nina, przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, przypadają­
cą na dzień 3 czerwca, w miastach ra 
dzieckich, z którymi związana była 
najbliżej działalność tego wielkiego re 
wolucjonisty, urządzono obchody po­
święcone jego pamięci.

W Leningradzie, gdzie głównie dzia 
łał Kalinin, odbyły się akademie i od­
czyty w poszczególnych przedsiębior­
stwach i wyższych uczelniach. W tych 
dniach wmurowano tablice pamiątko­
we na wszystkich budynkach, gdzie 
niegdyś pracował łub ukrywał się Ka 
linin, m. inn. na domu, gdzie w mie­
szkaniu Kalinina odbywały się jego 
konspiracyjne spotkania z Leninem 1 
Stalinem w okresie przygotowań do 
rewolucji październikowej w 1917 r.

Uroczyste obchody ku czci Kalinina 
odbyły się też w Tyflisie. Wielka a- 
kademia z udziałem tysięcznych rzesz 
robotników odbyła się tam m. inn. w 
zakładach parowozowych, gdzie Kali­
nin pracował w roku 1900. Nad war­
sztatem przy którym pracował wów­
czas Kalinin ustawiono jego wielki 
portret, u stóp którego złożono wie­
niec z czerwonych róż.

W rodzinnej wiosce Kalinina Wler- 
chniaja Troica w okolicach miasta Ka 
linin (dawniej Twer) przekształcono 
w muzeum chatę chłopską, w której 
urodził się wielki działacz radziecki 
Muzeum to, które zwiedziło już 10 tys. 
osób, otrzymało w tych dniach kilka-

Wielka niań fesîacja przed Białym Domem
orzec; ko ant komunistycznemu pro s t a  Mundta

WASZYNGTON, 4.6. (PAP). W toku 
dalszej akcji wielu przywódców poli­
tycznych i robotniczych oraz licznych 
poważnych organizacyj, przeciw uchwa 
leniu przez senat antykomunistyczne­
go projektu Mundta, odbyła się w śro­
dę wielka manifestacja przed B;ałym 
Domem. Manifestację zorganizował 
specjalnie utworzony komitet „dla po­
konania projektu Mundta“.

Na czele komitetu stoi przewodni­
czący trzeciej partii w Waszyngtonie 
Jerry 0 ‘Conueil. Manifestację prowa­
dził wybitny śpiewak murzyński Paul 
Robeson, który w swoim czasie na- 
próżno domagał się audiencji u Tru- 
mana.

Akcja przeciw projektowi Mundta 
zatacza coraz szersze kręgi. Jak już. 
donosiliśmy, w Kongresie przemawia­
li przeciw temu projektowi Wallace i 
Poste r oraz posłowie Partii Pracy

NEGO W BOLONII
RZYM, 4.6. (PAP). W związku z a -  ■ . ■. -

resztowaniem 4 działaczy związków j Marcan orno i Ssaacson.
zawodowych w Decima Persiceto pro­
klamowano w całej prowincji boloń- 
skiej na jutro strajk generalny, któ­
ry zostanie odwołany dopiero wtedy, 
kiedy aresztowani zostaną zwolnieni.

W dniu bież. m. wszyscy gór­
nicy zawieszą na 2 godziny pracę, że­
by zaprotestować przeciwko bierności 
rządu, który nie poczynił żadnych 
kroków, żeby zaradzić kryzysowi, za­
grażającemu poważnie górnictwu, w 
szczególności działowi lignitu, siarki, 
asfaltu i rtęci.

Wczoraj rozpoczął się strajk me­
talowców na całej Sycylii na 
znak solidarności z akcją metalow-

Projekt został też stanowczo zaata­
kowany przez organizację ,.Americans 
for Deinecratlc Acti»n“, stowarzysze­
nie prawników amerykańskich, zwią­
zek pracowników samochodowych 
CIO związek amerykański swobód 
cywilnych itd

W manifestacji przed Białym Do­
mem prasa widzi dowód, że trzecia 
partia zdecydowana jest zwalczać do 
upadłego projekt Mundta.

ARESZTOWANIA DZIAŁACZY 
KOMUNISTYCZNY H W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH
WASZYNGTON, 4.6. (PAP). Członek 

centralnego komitetu komunistycznej 
partii Stanów Zjednoczonych — Sta­
lle!, który jest pochodzenia Węgrem, 
Został aresztowany przez władze ame­
rykańskie i internowany na wyspie 
Ellis, skąd ma być deportowany do 
Europy.

'KRO NÍKTfpOUTYCmlL

PRZYJĘCIA W BELWEDERZE
Prezydent RP przyjął dnia 3 bm 

przedstawicieli władz naczelnych PSL 
— wiceprzewodniczącego NKW PSL 
posła Cz Wy cecha, sekretarza naczel 
nego NKW PSL posła K. Banacha i 
ob. J. Domańskiego.

• • •
W tymże dniu Prezydent RP przy­

jął prezydenta młasta Poznania S. Sro 
kę, przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w “ oznaniu Z. Pięk 
niewskiego i przewodn-czącego Miej­
skiej Radv Narodowej w Poznaniu ob. 
E. Geringa.

• • •

Delegacja Centralnego Komitetu Zy 
dów w Polsce w osobach dra A. Ber­
mana, pik. Kahane i ob. Łazebnika, 
która została przyjęta przez Prezyden 
ta RP dnia 3 bm., złożyła na ręce Ob 
Prezydenta w Imieniu Żydów polskich 
podziękowania za uznanie przez Rząd 
Polski państwa żydowskiego Izrael w 
Palestynie.

• • •
Na prośbę przyjętej dnia 3 bm. dele 

gacji zarządu Ligi Morskiej z wice mi 
nistrem Żeglugi Pietrusewiczem oraz 
ob. Kirilukiem i Koralem na czele, 
Prezydent RP wyraził zgodę na obję 
cie protektoratu nad tegorocznym 
Świętem Morza.

PRZYJĘCIA U PREMIERA
Dnia 3 bm. premier Józef Cyrankie­

wicz przyjął w Prezydium Rady Mi­
nistrów rektora Akademii Górniczej 
w Krakowie prof Goetla.

---------oOo--------■

Odznaczenia dia akl’ wsfów
w a lk i ze  sp eku lu c ’q
W dniu 12 czerwca br. w szeregu 

ważniejszych ośrodków przemysło - 
wych kraju odbędzie się uroczyste 
rozdanie państwowych odznaczeń dla 
aktywistów społecznych, biorących 
udział w walce z lichwą i spekulacją. 
Odznaczenia przyznane zostały z o- 
kazji pierwszej rocznicy wydania u- 
stawy o walce ze spekulacją i nad­
miernymi zyskami w obrotach han - 
dlowych.

Oficerowie amerykańscy obserwatorami nie
NOWY JORK, 4.6. (PAP). „New York Times“ donosi z Waszyngtonu,

że 21 wyższych oficerów wojsk lądowych, floty i lotnictwa OTRZY­
MAŁO ROZKAZY EWENTUALNY.ID UDANIA SIĘ DO PALESTY­
NY W CHARAKTERZE OBSERWATORÓW WYKONANIA WARUN­
KÓW ZAWIESZENIA BRONI.

stały za wynalezioną przez inżynie- ców w Palermo, którzy przejęli kie-

w  „ R o m ie ii

Zebranie instytutu amerykabsko-radzieskiep
w  N o w y m  J o r k u

NOWY JORK. 4.6. (PAP). — 2 
. , , ,  czerwca w Nowym Jorku odbyło się 

Poseł do parlamentu angielskiego doroczne zebranie, urządzone stara- 
K. ZHiiacus wygłosi w sobotę dn. 5 instytutu amerykańsko - rosyj-
bm. w sali „Roma“ o godz. 16, na proś J które przybyło przeszło
bę Towarzystwa Uniwersytetu Robot f ‘eng0’ “ “ KTOre P i  *
niczego odczyt pt. „Sytuacja klasy ro , 1-‘ uu 0
bołniczej w Anglii“. Wśród gości znajdowali się: prze-

Odczyt, który wygłoszony będzie w ] wodnjcząCy rady instytutu Ernest 
języku polskim, wzbudził olbrzymie pops profesor uniwersytetu Kolum­

bia Robsland, pisarka Ella Winker, 
autor scenariuszów Stuart, wybitny 
działacz towarzystwa przyjaźni ame­
rykańsko -  radzieckiej Norford i inni.

zainteresowanie. Wejście bezpłatne,
---------oOo---------

Uwaga, tlziinn ar*e!
Ku— Wczasów przy Związku Za j"ako goście honorowi przybyli na ze- 

wode„  ¿izlennikarzy RP Oddział branie wiceministrowie spraw zagra- 
WussuriUa — zawiadamia, że są Jesz j niemych ZSRR Gromy ko i Malik o-
czo u m w  «tkcjsca w uzdrowiskach 
państwa.yjclf ną warunkach ulgowych 
dla czlitiieów Związku Zawodowego 
Dzię&uJ^arzy 1 członków rodzin ■ na
CtSIjkiiA

Infy^.Łacie 1 zapisy w Sekretariacie 
Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw. 
Dziennikarzy — Warszawa, gmach
Sejmu, ul. Daszyńskiego 4.

raz konsul generalny ZSRR w No­
wym Jorku Lomskin.

Na zebraniu wygłosił przemówienie 
sekretarz jednego z komitetów towa­
rzystwa przyjaźni amerykańsko - ra­
dzieckiej Klarena Pinet, wybitny li­
czony i działacz społeczny Narlou

Z prac Komitetu Ekonomicznego
R a d y  M in i s t r ó w

Komitet Ekonomiczny R. M. pow­
ziął na posiedzeniu w dniu 1 bm. u~ 
chwałę w sprawie ustalenia limitów 
Państwowego Planu Inwestycyjnego 
na rok 1949 dla poszczególnych mini­
sterstw i władz centralnych.

W zakresie kontroli wykonywania 
Państwowego Planu Inwestycyjnego, 
I' mitet powziął uchwalę o sprawo- 
2 wczości inwestycyjnej, ustalając za 
s:. tę miesięcznych raportów inwesty 
cy. pych oraz określając tryb słcłada- 
nia<Siych sprawozdań przez poszczegól 
nych inwestorów.

W dalszym toku obrad Komitet Eko 
nomiczny zatwierdził na III i IV kwar 
tał br. plany zaopatrzenia — w wy­
roby hutnicze, w wyroby śrubowe 
oraz w liny i druty.

Na tym samym posiedzeniu uchwa

lone zostały projekty rozporządzeń wy 
konawczych — do dekretu o podatku 
od nabycia praw majątkowych oraz 
do dekretu o opłacie skarbowej.

Następnymi punktami porządku 
obrad Kom. Ekonomicznego były — 
uchwała dotycząca przekształcenia do 
tychczasowego Podkomitetu Płac w 
stały Podkomitet Zatrudnienia i Płac, 
uchwała, wprowadzająca oszczędności 
w gospodarowaniu olejami i smarami 
technicznymi, uchwała w sprawie zba 
dania możliwości wykorzystania żużla 
wielkopiecowego w budownictwie, u- 
chwała dotycząca używania znaków 
towarowych przez przedsiębiorstwa 
państwowe i przedsiębiorstwa pod za 
rządem państwowymi oraz projekt de 
krętu o produkcji i o obrocie win, 
mos zezów winnych oraz miodów.

Sheffle oraz redaktor dziennika „PM” 
Bartley Kram.

Na zebraniu odczytano depesze po­
witalne przysłane przez byłego am­
basadora Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie Joseph Daviesa i członka 
Izby Reprezentantów Sabbeta.

Przedstawiciel Departamentu Stanu 
Loy Henderson, wyjaśnił, że rozkazy 
te mają charakter przygotowawczy, 
aby Stany Zjednoczone w każdej 
chwili mogły sprostać swym obowiąz 
kom związanym z dopilnowaniem re 
alizacji zawieszenia broni w Palesty 
nie.

SYTUACJA NA FRONTACH
LONDYN, 4.6. (PAP). Sytuacja na 

frontach Palestyny przedstawiała się 
w czwartek popołudniu, według rela­
cji agencji Reutera, następująco: 

FRONT POŁUDNIOWY 
Ataki lotnictwa egipskiego na stano 

wiska wojsk żydowskich w okolicy 
Negbah w rejonie Negeb (południowa 
Palestyna). Wojska egipskie znajdu­
ją się 32 km na płd od Teł -  Avivu

«  O  • #«***» *• #• «**«» » I t  C Z I H I

Monopoliści amerykańscy robią interesy
na psychozie wojennej

na łamach prasy będącej tubą kół rzą 
dzących USA. Oczywiście chodziło tu 
nie tylko o niezręczne i błędne posu 
nięcie dyplomatów waszyngtońskich.

Monopoliści amerykańscy już w 
chwili obecnej robią interesy na zao­
strzeniu sytuacji międzynarodowej, 
zarabiają krocie na psychozie wojen­
nej i na histerii antykomunistycznej, 
ora? dorabiają się miliardowych zy­
sków na wyścigu zbrojeń. W rezulta 
cie uprawianej chciwej I krótko - 
wzrocznej polityki w Chinach, Gre­
cji i Palestynie już się leje krew. Na 
wet co wnikliwsi działacze amerykań 
scy przekonywują się, że obecna poli­
tyka waszyngtońska wywołuje wśród 
szerokich rzesz ludowych nie tylko 
trwogę, lecz i wzrastającą nieufność.

Nawet wśród kół rządzących w kra 
jach europejskich wzrasta zrozumie­
nie tego, że waszyngtońska polityka 
zimnej wojny nie rokuje nic dobrego 
i brzemienna jest w poważne niebez­
pieczeństwo.

Co zaś dotyczy mas ludowych to 
wiedzą one dobitniej niż kiedykol­
wiek przedtem, że obecna linia poli­
tyczna Stanów Zjednoczonych, łączą­
ca deklaracje pokojowe z agresywny­
mi działaniami lekceważenia obowiązu 
jących układów międzynarodowych, 
podważanie ONZ oraz zasad, na któ­
rych opiera się współpraca międzyna 
rodowa — uniemożliwia konsolidację 
i odprężenie życia międzynarodowe­
go — konkluduje czasopismo.

MOSKWA, 4.6. (PAP). — Czasopi­
smo „Nowoje Wremia“, omawiając 
problem stosunków radziecko - ame­
rykańskich podkreśla, że zagadnienie 
pokojowego uregulowania rozbieżnoś 
ci między obu państwami nadal przy­
kuwa powszechną uwagę i zaintereso 
wanie.

„Wymiana dokumentów między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zje 
dnoczonymi — pisze „Nowoje Wre - 
mia“ — nie tylko zademonstrowała 
nieugiętą stanowczość Związku Ra - 
dzieckiego do walki o utrwalenie po­
koju lecz udowodniła tal c całkowicie 
realną możliwość osiągnięcia porozu­
mienia co do wszystkich spornych za 
gadnleń.

Ta właśnie okoliczność spowodowa 
ła niezwykłe zdenerwowanie wśród 
tych kół, które boją Się jak ognia u- 
trwalenia pokoju, albowiem wolą ło­
wić ryby, w mętnej wodzie naprężo­
nej sytuacji międzynarodowej. Rozcza 
rowanie i nieufność z jaką opinia pu 
bliczna w całym świecie zareagowała 
na ustosunkowanie kół rządowych 
Stanów Zjednoczonych do oświadczeń 
radzieckich jest całkowicie zrozumia 
łe.

W samej Ameryce coraz bardziej 
rozpowszechnia się przekonanie, że 
polityka „zatrzaskiwania drzwi“ 
świadczy nie o sile, lecz o słabości, i 
jest oznaką konsternacji i niepewnoś 
ci. Nie jest przecież przypadkiem, że 
manewry majowe Departamentu Sta­
nu spotkały się z ostrą krytyką nawet

Samoloty Irackie zbombardowały 
fabryki w Petah Tiqua, 8 km na 
wschód od Tel-Avivu. Oddziały irac­
kiej piechoty zmotoryzowanej atako­
wały Nathanla, 20 km na północ od 
Tel-Avivu.

f r o n t  Śr o d k o w y
Działania w okolicy Latrun na dro 

dze między Jerozolimą a Tel-Avivem 
były bardzo słabe. Oddziały żydow­
skie atakowały starą dzielnicę Jerozo 
limy.

FRONT PÓŁNOCNY
Wojska żydowskie posunęły się na­

przód, zdobywając kilka stanowisk 
arabskich na drodze Nathania — Tul 
karm. Cała zachodnia Galilea znajdu 
je się w ręku wojsk żydowskich.

LONDYN, 4.6. (PAP). Agencja Re­
utera donosi, że lotnictwo arabskie 
bombardowało w czwartek Tel-Aviv 
Jeden z dwumotorowych samolotów 
arabskich został strącony przez my­
śliwce żydowskie.

RZĄD ANGIELSKI ZAKAZAŁ 
WYWOZU BRONI 

NA BLISKI WSCHÓD
LONDYN, 4.6. (PAP). Agencja Re­

utera donosi, że brytyjskie minister­
stwo handlu ogłosiło zakaz wywozu z 
Wielkiej Brytanii wszelkiego rodzaju 
broni na Bliski Wschód.

Komunikat ministerstwa handlu wy 
liczą długi szereg rodzai broni, poczy 
nająć od samolotów, a kończąc na 
środkach wybuchowych i gazach bojo 
wych, podpadających pod zakaz. Kra 
jami, w stosunku do których obowią 
żuje zakaz są: Egipt, Irak, Palestyna, 
Transjordania, Syria, Liban, Arabia 
Saudyjska i Jemen.
Z MARSYLII DO LIBANU PŁYNĄ 

TRANSPORTY BRONI 
PARYŻ, 4.6. (PAP). Prasa francu­

ska, donosząc o wykryciu tajnego 
składu broni w klasztorze francuskim 
w Jaffie, domaga się przeprowadzenia 
energicznego śledztwa: „Franc Tire­
ur“  pisze m. in.:

Sprawa jest tym poważniejszą, 
że krętej polityce francuskiej w 
kwestii Palestyny towarzyszą dosta 
wy broni dla Libanu. W związku z 
wykryciem składu broni, guberna­
tor Jaffy wydał rozkaz przeszuka - 
nia wszystkich budynków francu­
skich na terenie miasta.

Właśnie ostatnio z Marsylii do 
Bejrutu odszedł statek włoski 
„SAN CARLO“ z ładunkiem mate­
riału wojskowego, a przede wszyst 
kim prochu, pochodzącego z rządo­
wej prochowni w Angoulemc. Skrzy 
nie z tym materiałem były opatrzo

ne napisem: „Ministrestwc obrony 
narodowej, rząd Libanu, Bejrut, 

MO 901 B“.
Robotnicy portowi odmówili zała 

dowania statku, co spowodowało in 
terwencję konsula Libanu u sekreta 
rza CGT w Marsylii. Decyzja rządu, 
nakładająca embargo na wywóz bro 
ni, zapadła dopiero po wypłynięciu 
okrętu na pełne morze.

PROTEST IMIGRANTÓW 
ŻYDOWSKICH NA CYPRZE

PARYŻ, 4.6 (PAP) Agencja France 
Presse donosi, że 20 tys. żydowskich 
nielegalnych Imigrantów, zatrzyma­
nych przez władze brytyjskie na Cy­
prze, skierowało do ONZ protest prze 
eiwko decyzji brytyjskiej wstrzyma­
nia regularnych miesięcznych wyjaz­
dów do Palestyny w czasie 4-tygod- 
niowego rozejmu.

BERNADOTTE WYDA ROZKAZ 
ZAWIESZENIA BRONI 

W PALESTYNIE
NOWY JORK, 4 6 ™ 'P), — Rada 

Bezpieczeństwa powzięła w środę u- 
chwałę, upoważniającą rozjemcę ONZ 
w Palestynie Folke Bernadotte‘a, do 
wydania rozkazu zaprzestania ognia 
w chwili, gdy będzie uważał to za 
wskazane.

Hr. Bcrnadotte zwrócił się do Rady 
Bezpieczeństwa z prośbą by pozosta­
wiono mu wolną rękę dla oznaczę - 
nia dokładnej godziny, w której roz 
kąz zaprzestania ogn.a obowiązujący 
dla obu stron walczących ma wejść 
W życie Podkreślił on, że zorganizowa 
nie odpowiedniej kontroli na frontach 
będzie wymagało kilku dni i zwrócił 
uwagę, że kontrola na wszystkich 
frontach jest konieczna jeżeli posta­
nowienie o zawieszeniu broni ma być 
rzeczywiście przestrzegane.

Rada Bezpieczeństwa przychyliła się 
do prośby Bemadotte‘a i udzieliła mu 
żądanych pełnomocnictw.

-------- oOo--------

Związkowcy Państwa iziael
p o z d ra w ia j« *  

p o ls k i r u t h  z a w o d o w y
Do KC ZZ nadszedł telegram od ży 

dowsklej generalnej federacji pracy. 
W telegramie czytamy m. inn.: „Z 
okazji uznania przez Rząd Polski su 
werennego państwa Izrael, przesyła­
my braterskie pozdrowienia dla pol­
skiego świata pracy. Śmiałe poparcie, 
udzielone przez polską delegację w 
ONZ w sprawie naszej niepodiegłoś® 
i wolności, zdobyło naszą trwałą 
wdzięczność i uznanie. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że więzy rzeczywi­
stej przyjaźni i wzajemnego zrozumie 
nia będą zawsze łączyć młode państwo 
Izrael z nową Polską“.



G Ł O S

CAŁA POLSKA BUDUJE WSPOLKY 00M
BU D O W A  W spólnego Domu sta 

ła się dziś sprawą, którą żyje ca 
ły kraj.

Nie ma w tym nic niezwykłego, 
zwłaszcza jeśli weźmiemy pod uwagę, 
ie  nie mogą nie znaleźć w całym kra­
ju jak najszerszego oddźwięku sprawy, 
obchodzące jak najżywiej przeszło pół 
torami li onową rzeszę członków Pol­
skiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Z a  tą liczbą 
kryje się przecież duży odsetek doro­
słej ludności kraju, a wagę tej cyfry 
znakomicie podnosi fakt, że do obu 
naszych partii należy najbardziej ak­
tywna pod względem zawodowym, 
społecznym i politycznym część naro 
du, w  tej liczbie rdzeń klasy robotni­
czej, przodujące zastępy mas chłop­
skich, najbardziej postępowa część in 
teligencji pracującej, a więc prawdzi­
wa sól ziemi naszej, awangarda naro­
du we wszelkich dziedzinach, wyku­
wająca nową historię Polski,

Ale nie tylko z tego względu inte­
resuje się sprawą W spólnego Domu 
cały kraj, lecz i dla samej istoty tej 
sprawy, dla idei jedności organicznej 
abu partii robotniczych.

Odbywająca się obecnie zbiórka na 
fundusz przyszłej siedziby centralnych 
władz zjednoczonej partii robotniczej 
przynosi coraz to nowe świadectwa 
rosnącej popularności tej idei,

Zr o z u m i a ł a  jest popularność
idei W spólnego Domu wśród

członków obu naszych partii. Dla nas, 
peperowców i pepesowców, zbiórka 
jest jak gdyby powszechnym plebiscy 
tem partyjnym w sprawie jedności, 
jest apelem i wyrównaniem naszych 
licznych szeregów. Dla naszych partii 
akcja zbiórkowa jest równocześnie 
szkołą realizacji upragnionej jedności 
organicznej. Akcję budowy nowej 
centralnej siedziby zjednoczonej partii 
klasy robotniczej łączymy z akcją po­
głębienia idei jedności wśród człon­
ków obu naszych partii.

W  przemówieniu na wspólnym po­
siedzeniu KC PPR i C K W  PPS w dn. 
3 kwietnia br. tow. W iesław wyra­
ził przekonanie, że apel do ofiarności 
wszystkich peperowców i pepesow­
ców spotka się z powszechną gotowo­
ścią członków obu partii do udziału w 
budowie Wspólnego Domu.

„Idea jedności organicznej znala­
zła tak głęboki oddźwięk w  masach 
pracujących — stwierdził wówczas 
tow. W iesław — że nie będzie chy 
ba wypadków uchylania się od skła 
dek na budowę wspólnego domu. 
Akcja zbiórkowa nosić więc będzie 
charakter głosowania członków obu 
partii, które w pewnym sensie za­
akceptuje sprawę jedności organicz 
nej“ .

PR ZE W ID Y W A N IE  to spraw­
dziło się w całej pełni. Jak w y­

kazują daleko jeszcze niekompletne do

Tow. B . T U R S K I
otrzymuje nagrodę czytelników „Głosu

)>

Wczoraj w Głównej Parowozowni 
Warszawa - Wschodnia odbyło się wię 
ozenie nagrody czytelników ¿Głosu Lw- 
du", przodownikowi pracy, pierwszemu 
kotlarzowi tow. BRONISŁAWOWI 
TURSKIEMU. . ._ .

Do stołówki, w której za chwilą od­
będzie sit uroczystość, wpada eo chwi­
le któryś z kolegów laureata, by ober 
neó nagrodf — stojący jui na stole 
i rozpakowany, piękny, pięciolampowy 
aparat radiowy .Aga".

—• Ładna sztuka — tnótcią.
— Dociekał sif Bronek na start la*

__jfo, Bronek — mówi jeden z ni-ch
__życzę Ci powodzenia w dalszej pra­
cy•

__ Dziękuję — odpowiada tow. Tur­
ski. Musisz mi jednak przyrzec, że 
mnie zastąpisz. Ja już stary jestem, 
mam 63 lata. Teraz kolej na ciebie. Na­
stępną nagrodę musi otrzymać któryś z 
Was.

tychczasowe wyniki akcji zbiórkowej, . 
nie ma prawie nikogo, ktoby się chciał ; 
uchylać od udziału w  tej akcji. Prze­
ciwnie, akcja ta przechodzi w dalszym 
ciągu w  atmosferze wielkiej aktywno 
ści politycznej najszerszych mas człon 
kowskich obu partii robotniczych. Fa 
la tej aktywności, powstała przeszło 
dwa miesiące temu, w chwili kiedy 
padły pierwsze konkretne słowa o jed 
ności organicznej, nie tylko nie opada, 
lecz zdaje się nadal rosnąć. W  szere­
gach klasy robotniczej fala ta wzbiła 
się szczególnie wysoko jeszcze w okre 
sie przedmajowym, kiedy to pod ha­
słem jedności przebiegała wzmożona j 
akcja współzawodnictwa pracy. Nie 
opadła ta fala i po święcie majowym, 
które w tym roku pod względem maso 
wości i zwartości szeregów mas pra­
cujących przewyższyło wszystkie do- 
tychczasowe obchody pierwszomajo- j 
we w dziejach naszego kraju. A  w ma 
ju, kiedy się rozpoczęła akcja deklaro 
wania sum na W spólny Dom, mieli­
śmy nowe objawy umasowienia i po­
głębienia idei jedności organicznej.

Akcja dekłaracyjna ogarnęła od ra 
zu we wszystkich ośrodkach kraju set 
ki tysięcy ludzi. W  organizacjach na 
szej partii powszechność ta była szcze 
golnie wielka w  stoUcy, na Wybrzeżu, 
na Śląsku, na Pomorzu, na Ziemiach 
Odzyskanych, słowem we wszystkich 
częściach kraju. Pod względem pow ­
szechności udziału członków obu par­
tii robotniczych w deklarowaniu swo­
ich składek na czoło wysunęły się 
warszawskie organizacje PPR i PPS, 
Ale nie pozostały w tyle również inne 
ośrodki. Bardzo debrze przechodziła 
akcja nie tylko w mieście, ale i na wsi, 
gdzie partia nasza posiada liczne i 
bardzo aktywne organizacje. Trudno 
było by wymienić wszystkich przodu­
jących w zbiórce na W spólny Dom, 
bez narażenia się na zarzut, żeśmy 
kogoś niesprawiedliwie pominęli mil­
czeniem. Pragniemy jedynie zazna­
czyć, ie  zamieszczane na łamach na­

szego pisma długie listy zadeklarowa­
nych i wpłaconych składek są bardzo 
dalekie od kompletności, bo na żarnie 
szczenię wszystkich napływających w 
tej sprawie wiadomości nie starczyło­
by miejsca na wszystkich łamach ga­
zety.

NO W Y M  dowodem rosnącej po­
pularności idei jedności organi­

cznej może służyć fakt, ie  wszędzie, 
w całym kraju masowo deklarują skład 
ki na W spólny Dom dziesiątki tysię­
cy bezpartyjnych robotników, chło­
pów i ludzi pracy umysłowej. Obec­
nie deklarują swój udział w  budowie 

; W spólnego Domu ludzie, którzy nie 
tylko nie należą do żadnej z naszych 
obu partii, ale stoją w ogóle dość da­
leko od  zainteresowań politycznych, 
nawet ludzie, którzy jeszcze zupełnie 
niedawno uważali siebie za przeciw- 

j  ników naszego ustroju ludowo - demo 
kratyczmego. Należy przy tym pod­
kreślić, ie  zgodnie z dyrektywą władz 

• centralnych obu partii przestrzegana 
jest surowo zasada dobrowolności za- 

i równo samych składek, jak wysokości 
deklarowanych kwot. C o więcej, nie- 

i rzadko organizacje partyjne musiały 
| namawiać ludzi, aby nie brali na sde- 
j bie zbyt uciążliwych zobowiązań.

! Dowodzi to, że idea jedności orga­
nicznej przeniknęła do najszerszych 
warstw narodu, że do umysłów milio­
nów ludzi dotarły słowa tow. Wiesia 
wa z cytowanego już powyżej prze­
mówienia jego na wspólnym posiedzę 
niu władz centralnych obu partii:

„Przyszła partia, która powsta­
nie w  wyniku połączenia PPR i 
PPS, skupi w  swych szeregach naj 
bardziej ofiarną część klasy robot­
niczej, i całego świata pracy, bę­
dzie partią zahartowanych budow­
niczych i bojowników Polski Ludo­
wej, poprowadzi masy pracujące do 
nowych zwycięstw i do lepszego 
jutra” ,

A. Sz.

B u d u j e m y  W s p ó l n y  Dom 
w olnym  ludziom — lepszym dmem

Blisko 70 milionów złotych zade klarowali peperowcy i pepesowey ora* 
bezpartyjni m. Łodzi na budowę Wspólnego Domu Zjednoczonej ParUl
Polskiej Klasy Robotniczej. „  „ „

Według dotychczasowych wynik ów zbiorki na budowę Domu Zjedno­
czonej Partii komitety i koła partyjne PPR otrz^ały deklaracje od 
29.689 członków Polskiej Partii Ro botniczej na ogorną sumę 44. .03.600 
zł. Do organizacji PPR zgłosiło się 7.335 bezpartyjnych, którzy zadekla­
rowali ogółem 6.153.720 zł.

Komitety i kida partyjne PPS otrzymały deklaracje odi 16.736jrtóon 
ków Polskiej Partii Socjalistycznej na ogólną sumę 15.248.390 za waz oa 
5.568 bezpartyjnych deklarację na sumę 2.779.730 zł.

dąbrowskiej organizacji PPR zade­
klarowało na Wspólny Dom sumę 
23.416.298 zł, a 684 bczpai.yjciych 
1.014.130 zł.

*  * *
Z terenu napływają wciął nowe 

wiadomości i dane cyfry o przebiegu 
7,biórki na budowę Wspólnego Do-

Zbiórka na Wspólny Dom w woj. 
warszawskim dobiega końca. Nie 
wszystkie meidunlfi z terenu napły 
nęły do Warsz. W'ojew. Komitetu 
PPR. niemniej dotychczasowe cyfry 
wskazują na wielką popularność ak 
cji deklarowania członków PPR na 
Wspólny Dom.

Łącznie zadeklarowało do dnia 1 
czerwca br. 27.262 członków Partii 
na sumę zł 23.459.485.

W akcji deklarowania najlepsze 
wyniki osiągnęły dotychczas: pow. 
Płońsk 3.095 członków na sumę
1.621.450 zł, pow. warszawski (Anin) 
— 2317 członków na sumę zł
1.651.550, Zakłady Żyrardowskie 1165 
członków na sumę zł 989.700, Mińsk 
Mazow. — 1.733 członków na sumę 
zł 1.440.705.

Według ostatnich sprawozdań w 
Poznaniu wpłynęło już 9401 dekla­
racji peperowców na ogóiną sumę 
6.057.550 zł.

W województwie poznańskim — 
najwięcej zadeklarowali peperowcy 
w powiatach kaliskim (1.168 tys.), 
pilskim (1.066 tys. zł), zielonogór­
skim (ponad 1 mil. zł), słubiekim 
(868 tys. zł), nowotomyskim (857 
tys. zł), szamotulskim (835 tys. zł), 
i w pow. Strzelce Kraińskie (915 
tys. zł).

Procentowo najwięcej deklaracji 
wpłynęło od członków naszej Partii 
w pow. pilskim (85%), czarnkow- 
skim — 78%.

♦
W województwie śląsko - dąbrów 

skim — na pierwsze miejsce wy­
bili się towarzysze z kopalni „tiene 
rał Zawadzki“ w Dąbrowie Górni- j 
czej, gdzie 496 peperowców zadekla 
rowalo na budowę Wspólnego Do­
mu 1.489.746 zł. Drugie miejsce zaj­
mują towarzysze z Zabrza — tu 
3.683 członków naszej Partii zadekla 
rowalo 3.703.690 zł. Ogółem do dnia 
28 maja br. 33.888 członków śląsko-

PO SIEWIE TRZEBA MYŚLEĆ 0 ŻNIWACH

Tow. Turski jest jednym z najsta 
szych robotników Parowozowni. Na,, 
starszych i najdzielniejszych. I nie od 
dzisiaj stoi w szeregach rewolucyjnych. 
Jeszcze w roku 1905 brał udział w wal 
kach ulicznych w Al. Jerozolimskich• 
Teraz od chwili wyzwolenia pracuje » 
mimo swego podeszłego wieku pracuje 
najlepiej ze wszystkich.

Stołówka powoli zapełnia się. Kto 
tylko mógł w tej chwili oderwać się od 
pracy, przychodzi tu, by być obecnym 
przy wyróżnieniu kolegi i towarzysza.

Po kolei głos zabierają towarzysze: 
Isler, przewodniczący Sekcji Fachowej 
(odpowiednik Rady Zakładowej), Biei 
nacki, Witkowski i inni.

__ Tow. Turski jest niejako symbo­
lem naszej parowozowni. Niech nam 
świeci przykładem. Niech inni naśladu-
ją go. .

Nagrodę wręcza kierownik Wydzia­
łu Kolejowego K W  PPR tow. KO­
WALSKI.

— Przypadło mi w udziale wręczyć 
pierwszą nagrodę pierwszemu kotlarzo­
wi za jego ofiarną pracę nad odbudo­
wą kraju i naszego kolejnictwa. Praca 
tow. Turskiego jest dowodem, że rzu­
cone przez nasze demokratyczne pań­
stwo hasło wyścigu pracy, zostało za­
szczepione i na terenie kolejowym, a 
tia nasza i jej organ naczelny ,,Gto> 
Ludu" niejednokrotnie mówiły juz, ze 
jedyną drogą do podniesienia realnych 
zarobków i ogólnego dobrobytu świata 
pracy jest zwiększenie wydajności. 
Niech ten dzień wręczenia nagrody• po­
zostanie w waszej pamięci i przyświe­
ca na przyszłość nie tylko tow. Tur­
skiemu, ale wam wszystkim.

W krótkich słowach odpowiada tow. 
Tur shi.

— Nie umiem mówić. Nigdy nie prze 
mawiałem. Chcę tylko podziękować 
wszystkim kotlarzom i spawaczom, kto 
rzy razem ze mną pracu ją i nigdy nie 
odmawiali mi pomocy. Koledzy kocha­
ni, stójmy na swoich stanowiskach, pra 
cujmy Ala naszej Polski Ludowej' 
Niech żyje Polska Demokratyczna!

Niech żyje Polska Partia Robotnicza.'
Część oficjalna zakończona. Teraz 

znów towarzysze podchodzą do apara­
tu i oglądają go.

Plan akcji siewnej został w całym 
kraju wykonany, a w widu wojewódż 
twaich przekroczony.

Złożyło się na to wiele przyczyn: 
staranne zespołowe przemyślenie ak­
cji siewnej, dostarczenie w  porę nawo 
zów sztucznych i ziarna, dobrze zorga 
nizowana pomoc sąsiedzka, zwiększe­
nie ilości maszynowych ośrodków 
ZSCh, zwiększony obszar siewów ma 
szynowych (przeciętnie 45% gruntów 
uprawnych, a w  woj. poznańskim i 
wrocławskim wg dotychczasowych da 
nyeh około 90% ), właściwe przydzie­
lanie kredytów siewnych itd.

Wykonanie zasiewów ponad prze­
widzianą normę zawdzięczać przede 
wszystkim należy zrozumieniu przez 
masy drobnych i średnich rolników, że 
los ich jest w  ich własnym ręku, że w 
dzisiejszych warunkach jui tylko ich 
własna inicjatywa decyduje o  szyb­
szym czy późniejszym zerwaniu z tra­
dycyjną „chłopską biedą“ . Masy 
chłopskie nie tylko to zrozumiały, ale 
od pierwszych dni wiosny zajęły po­
stawę czynną. W  ten sposób inicja­
tywa czynników rządowych spotkała 
się z szerokim poparciem, przy czym 
niejednokrotnie była ona wyprzedzana 
przez inicjatywę samych chłopów.

Nim wyruszył siewnik, pole było 
starannie uprawione, nim * nadeszło 
ziarno, chwasty wyrwane i popalone. 
Energiczna likwidacja odłogów miała 
miejsce nie tylko tam, gdzie sprzyjały 
jej warunki obiektywne (duża ilość 
traktorów, koni, gęste zaludnienie), a- 
le nawet w okręgach gospodarczo naj 
słabszych. JNp. w województwie ol­
sztyńskim (pow. Reszel) rolnicy 8 
wsi zorganizowali akcję pomocy są­
siedzkiej dla dwóch najsłabszych gro­
mad. W  przeciągu jednego dnia 500 
ludzi uprawiło tam 265 ha ziemi. Po­
dobnych przykładów można przyto­
czyć wiele.

W ciąż otrzymuje się meldunki o 
niesłabnącej walce z chwastami, o 
gromadnych wysiłkach chłopów w  ce 
lu podniesienia wydajności z ha. Ni« 
małą rolę odegrają w tym również go­
spodarze zrzeszeni w Związku Produ 
centów Nasion Selekcyjnych, zorgani 
zowanym z inicjatywy Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej. Stworzyli oni 
na terenie całego kraju tzw. bloki na­
sienne, czyli izolowane obszary grun­
tów przeznaczonych pod uprawę jed­
nego gatunku zboża. Bloki takie dają 

l ziarno siewne wysokiej jakości, oraz

gwarantują czystość odmianową po­
szczególnych gatunków zbóż. W  po­
szczególnych województwach wyno­
szą one już po sto i więcej hektarów i 
często tworzone są samorzutnie.

Z  przytoczonych powyżej przykła­
dów wynika, że zboża będzie w  tym 
roku więcej niż w poprzednim. Dorod 
ny wygląd pól i dobry rozkład opa­
dów  potwierdzają to przypuszczenie. 
Zresztą, gdyby nawet nastąpiła jakaś 
powódź czy susza, co z każdym dniem 
staje się coraz mniej prawdopodob­
ne ,to choćby tylko przez poważne 
zwiększenie powierzchni uprawnej bę 
dzie w kraju o  wiele więcej zboża niż 
w roku poprzednim. Budzi to wiele op 
tymizmu, lecz również i pewne oba­
wy.

Przede wszystkim chodzi o  to, aby 
ten wielki wysiłek wiosenny został W 
pełni wyzyskany. A by to osiągnąć 
trzeba prowadzić nieustanną pielęgna­
cję zbóż okopowych i wszelkich in­
nych uprawianych roślin, śledzić po­
jawianie się chorób czy szkodników i 
meldować o tym w  Stacjach Ochrony 
Roślin, w  porozumieniu z którymi na 
leży przeprowadzać odpowiednie ak­
cje.

Pierwszą wielką pracą w  rolnictwie 
po siewach są sianokosy.

Ż e  są one równie ważne jak żniwa, 
świadczy o tym rok ubiegły.

W  tym roku jest na szczęście dość 
trawy, lecz chodzi o to, żeby tę trawę 
jak najlepiej zebrać, aby stan jakośdo 
wy siana był możliwie najwyższy i 
przyczynił się do podniesienia mlecz­
ności krów.

Po sianokosach ,a przed żniwami, 
rolnik ma krótką chwilę oddechu. Lecz 
w momencie tego „oddechu" nie wol­
no mu zapomnieć, że żniwa tegorocz­
ne będą cięższe od ubiegłych. W ielu 
ludzi powydzierżawiało odłogi, nieraz 
w sąsiedniej gminie ,albo i dalej. Trze 
ba będzie w  porę zebrać i zwieźć. A - 
by to sprawnie i szybko wykonać trze 
ba dobrze zorganizować pomoc są­
siedzką. W ykorzystać wszystkie ma­
szyny rolnicze i sprzężaj, jakie się w 
okolicy znajdują i używać ich w  spo­
sób zorganizowany. Dla sprawnego 
wykonania żniw byłyby bardzo po­
trzebne przedsiewne narady wytwór­
cze kół ZSCh, które by wcześniej skon 
trolowały stan traktorów, kosiarek, 
żniwiarek, snopowiązałek, sznurków 
itp. i wcześniej zrobiły alarm w  tych 
miejscowościach, gdzie nie wszystko

jest w porę przygotowane. Trzeba 
isę też zawczasu przygotować do j 
młocki I

Jui w  ubiełym roku można było za­
obserwować zjawisko, że np. ośrodek 
maszynowy ZSCh posiadał traktor, a 
nie posiadał młocarni. T  raktor z ośrod 
ka wypożyczano Więc właścicielowi 
młocarni, który za młócenie ziarna 
brał ceny dowolne, najczęściej w  na­
turze.

Było to w roku, kiedy na ogół zbo­
ża było niewiele. W  tym roku zjawi­
sko takie może przybrać o  wiele więk 
sze rozmiary. Młocarń w  ośrodkach 
ZSCh jest mniej niż innych maszyn i 
dlatego musimy zwrócić na nie naj­

większą uwagę. Nasze możliwości są 
dziś pod tym względem większe niż 
w roku ubiegłym. Pomoc sąsiedzka 
zdała jui egzamin sprawności. Dlate­
go trzeba dbać nie tylko o  wyremon­
towanie czy zakupienie młocarń dla o- 
środków ZSCh, ale również trzeba 
prowadzić kontrolę młocarń prywat­
nych i włączyć je do akcji pomocy są 
siedzkiej.

Rozważania te mogą dzisiaj, prawie 
bezpośrednio po zakończeniu siewów, 
wydawać się przedwczesne. Trzeba 
jednakże wąjąć pod uwagę, że akcja 
siewna powiodła się dlatego, że była 
przemyślana już jesienią.

Zofia  Przęczek

Wśród wielu sprawozdań zwraca­
ją uwagę masowe deklaracje chło­
pów, zamieszkałych na Ziemiach 
Odzyskanych. Akcja zbiórki prze­
kształciła się na tych terenach w en 
tuzjastyczną manifestację ludności 
chłopskiej za jednością obu partii 
robotniczych. Chłopi zgłaszają 
do pełnomocników gminnych i po­
wiadają : „Teraz jest przednówek, 
damy więc zaliczki na Budowę 
Wspólnego Domu, a po zbiorach 
wpłacimy większe sumy. Dla nas be 
wiem sprawa jedności robotników 
jest sprawą najpilniejszą“.

Że tak jest naprawdę, najlepiej 
świadczą cyfry: w powiecie Bolesła 
wiec z 72 Kół PPR — 62 Koła (88%) 
zadeklarowały sumę 1.128.600 zł. 
Również bezpartyjni zgłosili 112.200 
zi na Fundusz Budowy Domu. W po 
wiecie Janów na 2.142 członków 
Partii — 1.700 zadeklarowało
2.761.750 zł. Szprotowa — z 81 Kół 
PPR — 72 (90%) zgłosiło 917.920 zł. 
Ziotoria — 133 Koła PPR (100%) za 
deklarowały 1.405.200 zł. Góra Ślą­
ska — z 139 Kół PPR — 116 zade­
klarowało 1.258.400 zł.

Często zdarzają się wypadki, że 
chłopi obarczeni liczną rodziną de­
klarują stosunkowo wysokie sumy 
na Budowę Wspólnego Domu. Tak 
np. 55 robotników Państwowej Nie 
ruchomości Ziemskiej w pow. Ja­
nów zadeklarowało 144 tys. zł. Na 
zwróconą im uwagę, że suma jest 
zbyt wygórowana, odpowiedzieli, i«  
Wspólny Dom będzie domem wszy. 
stldch pracujących, pragną więc dać 
jak największy wkład w jego budo­
wę. Robotnik rolny zamieszkały w 
powiecie Lubin w gminie Kniaini- 
ce zaofiarował 18 tys. zł na ten cel.

Szczególnie ofiarnie deklarują 
chłopi peperowcy 1 pepesowcy z we 
jewództwa szczecińskiego.

W powiecie Białogard zgłosili pe 
per owcy 1.388.465 zł a pepesowcy
900.000 zł. W Koszalinie zadeklaro­
wali peperowcy 1.504.150 zł a pepe­
sowcy 1.789.960 zł. W Stupska zgło 
sili peperowcy 703.099 zł — pepesow 
cy 700.465 zł. W Sławnie zadekiaro 
wali osadnicy - peperowcy 2.910.140 
złotych.

Cyfry te można by mnożyć, a wnlo 
sek z nich jest jeden: masy chłop­
skie, deklarując entuzjastycznie na 
Budowę Wspólnego Domu. dają wy 
raz gorącemu patriotyzmowi, który 
je cechuje. Deklaracje osadników 
na Ziemiach Odzyskanych są świa­
dectwem głębokiego przywiązania 
mas chłopskich do odwiecznie pol­
skich ziem nad Odrą i Nysą, chło­
pi rozumieją, że gwarancją całości 
i rozkwitu naszych Ziem Odzyska­
nych jest jedność relrotnleza.

Z  P flIA lF  f  O  P B / l f ie

W przededniu zjednoczenia
W „Walce Młodych" czytamy:

W dniu 24 maja odbyło się trzecie : 
z kolei zebranie dyskusyjne central j 
nego aktywu organizacji młodzi eżo | 
wych w lokalu CKJM. Dyskusję za ; 
gaił przewodniczący CKJM kol. ZA 1 
RZYCKI, oddając głos koL OZDZE- 
MICHALSKIEMU, sekretarzowi ge i 
neralnemu CKJM, który wygłosił 
referat p t „Jaka będzie zjednoczo­
na organizacja młodzieży“ .

Referent stwierdził, iż będzie to 
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY RO­
BOTNICZO -  CHŁOPSKIEJ, orga­
nizacja masowa, obejmująca swym 
zasięgiem jak najszersze rzesze mło 
dzieży. Będzie to organizacja, któ­
rej platforma polityczna opierać się 
będzie o Manifest PKWN, której LI 
NIA POLITYCZNA BĘDZIE LINIĄ 
PAŃSTWA DEMOKRACJI LUDO­
WEJ.

Swoją działalnością zjednoczona 
organizacja młodzieży obejmować 
będzie młodzież ze szkół, fabryk i go 
spodarstw wiejskich a swą pracę be 
dzie prowadziła poprzez koła organa 
zacyjne. Koła te będą ściśle związa 
no ze środowiskiem, w którym dżla 
łają, a więc z fabryką (zagadnienia 
mi produkcji), gospodarstwem wiej 
skim (uprawą roli), szkołą (zagadnie 
mami nauki).

Zjednoczona organizacja młodzie­
ży polskiej będzie spełniała wielkie 
zadanie mobilizujące i wychowują­
ce przyszłych ofiarnych, ideowych, 
moralnych obywateli społeczeństwa. 
Biorąc czynny udział w umacnianiu 
podstaw państwa ludowego, organi­
zacja będzie kształtowała nowe cha 
raktery — NOWYCH LUDZI NO«. 
WYCH CZASÓW. *

Zjednoczona organizacja młodzie­
ży, to młody i prężny aktyw społe­

czeństwa — „TO ŻYWY NERW U- 
STROJU LUDOWEGO PAŃSTWA, 
WPLECIONY WE WSZYSTKIE JE 
GO PRACE, ZAMIERZENIA, W RA 
DOŚCI I W TROSKI. OGNIWA NA 
SZEJ ORGANIZACJI STANĄ SIĘ 
KUŹNIĄ LUDZI NOWEGO USTRO 
JU, BĘDZIE SIĘ W NICH WYCHO 
WYWAC CZŁOWIEK TWARDEJ 
WALKI I PRACY, O WYRAŹNYCH 
POLITYCZNYCH RYSACH, OD­
WAŻNY I ODDANY SPRAWIE“.

Obejmując szerokie rzesze młodzie 
ży, przyszła zjednoczona organizacja 
pozostawi sprawy wyznań religij­
nych całkowitej tolerancji i swobo­
dzie, przeciwstawiając się JEDNO­
CZEŚNIE ZDECYDOWANIE „NA­
DUŻYWANIU DLA WSTECZNYCH 
CELÓW I ANTYNARODOWEJ PO 
LITYKI WIARY SZCZERYCH I 
PROSTYCH LUDZI“.

Oddziałując na całą polską mło­
dzież, przyszła zjednoczona organiza 
cja będzie brać aktywny udział w 
pracach „Służby Polsce“, sprawując 
jednocześnie nad nią kontrolę przez 
udział w Radach dla Spraw Miodzie 
ży na wszystkich szczeblach.

Po referacie kol. OZGI - MICHAŁ 
SKIEGO w dyskusji żbbrali glos 
koł kol. MORAWSKI, MOTYKA, 
WRÓBLEWSKI, WRÓBEL I ZA­
RZYCKI, który podsumował dysku 
;ję.

Kol, ZARZYCKI na wstępie 
¿twierdził, iż przyszła zjednoczona 
organizacja młodzieży zajmować bę 
łzie INNE MIEJSCE W SPOŁE­
CZEŃSTWIE, POSIADAJĄC WIĘK 
3ZY AUTORYTET, niż poszczegól­
ne, dotychczas działające organiza­
cje młodzieżowe.

Nowa organizacja, celem wzmoże 
swojej aktywności wymagać bę

dzie SZEROKIEGO SZKOLENIA 
IDEOLOGICZNEGO AKTYWU, któ 
re dotychczas nie zawsze stoi na wy 
sokości swoich zadań.

Reforma wychowania fizycznego 
i sportu wymagać będzie wysiłków 
przyszłej organizacji w pełnym u- 
powszec imieniu kultury fizycznej.

Żądania organizacji realizować 
będą jej koła — „OŚRODKI WY­
CHOWANIA IDEOWEGO I MOBI­
LIZACJI POLITYCZNEJ“, których 
działalność będzie szła czterema to 
rami: realizowania zadań stojących 
przed środowiskiem (szkelą, fabry­
ką), samokształcenia ideologicznego, 
wyrabiania tężyzny fizycznej i pro­
wadzenia pracy kulturalno - oświato 
wej i rozrywkowej (świetlica).

Aby zrealizować zadania, które 
stoją przed organizacją, trzeba 
wzmóc dyscyplinę wewnątrz - orga 
nizacyjną przez kontrolę powierzo­
nych zadań, PRZEZ WYRABIANIE 
POCZUCIA, ODPOWIEDZIALNO­
ŚCI.

Cała ta działalność opierać się bę 
dzie ca platformie politycznej demo 
kracji ludowej. Ta linia Polityczna, 
kształtować będzie nowy TYP CZŁO 
WIEKA I NOWY STYL JEGO ŻY­
CIA.

Zjednoczona organizacja młodzie­
ży będzie UDZIELAŁA SWEJ PO­
MOCY I OPIEKI DLA ZHP w reaU 
zowaniu jego „Harcerskiej Służby 
Polsce™"

• *  •

DYSKUSJA RAZ JESZCZE WY­
KAZAŁA IŻ NA DRODZE DO 22 
LIPCA 1948 ROKU NIE MA ZA­
SADNICZYCH RÓŻNIC MIĘDZY 
MŁODZIEŻĄ MASZERUJĄCĄ WE 
WSPÓLNYM SZEREGU KU ZJED­
NOCZONEJ ORGANIZACJI — koń 
czy „Malka Młodych",
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m i  ETAP W ODBUDOWIE NASZYCH PORTOW
O tw a rc ie  Izby A rb itra żo w e j B aw ełny w  G dyn i

D NIA 6 bin. w porcie gdyńskim 
odbędzie się uroczyste otwar­

cie Izby Arbitrażu Bawełny. D o Gdy­
ni, poza przedstawicielami rządu i 
sfer gospodarczych z całego kraju, 
przybędą przedstawiciele wielu państw 
zagranicznych, a przede wszystkim za 
przyjaźnionych krajów demokracji lu­
dowej, korzystających z usług naszych 
portów. Ich obecność podkreśla do­
niosłość ponownego powołania do pra 
cy tej instytucji — dalszego kroku w 
odbudowie naszej gospodarki porto­
wej.

Grupa surowców włókienniczych, 
a wśród nich i bawełna, jest jedną z 
najważniejszych pozycji w świato­
wym handlu surowcami przemyska 
wyani. Kraje produkcji tych surowców 
od miejsca ich dalszego przetwarza­
nia dzielą znaczne odległości oceani­
czne. Ponieważ wiąże je transport 
morski, ośrodkami międzynarodowego 
handlu bawełną stały się przede wszy­
stkim porty morskie, jak: Liverpool, 
Le Havre, Brema i inne. Po pierwszej 
wojnie światowej polski przemysł włó 
kienniczy przy imporcie tych towa­
rów korzystał z wymienionych wyżej 
portów.

N O W E  możliwości powstały wraz 
z budową i dalszym rozwojem 

Gdyni, przez którą skierowano import 
surowców dla przemysłu włókiennicze 
go. Obroty bawełną w Gdyni stale 
wzrostały, aby w roku 1938 osiągnąć 
około 400.000 bel. Poza obsługą wła­
snego rynku krajowego, Gdynia roz-

poczęia również obsługę krajów Eu­
ropy pol.-wsch.

Bawełna jest artykułem, wymagają­
cym w obrocie handlowym niezliczo­
nych manipulacji i znawstwa. Gatun­
ki bawełny wykazują tak wielką róż­
norodność pod względem jakości, że 
często powstają spory między sprze­
dającym a odbiorcą towaru. W  związ­
ku z tym w wielkich ośrodkach im­
portowych bawełny powstały specjal­
ne instytucje ■— stale sądy arbitrażo­
we, które na podstawie ekspertyzy fa­
chowców, orzekają jakość towaru, 
jego zgodność z zamówieniem, a w ra­
zie istnienia różnic, decydują o  boni­
fikatach, przypadających poszczegól­
nym stronom. Warunkiem samodziel­
ności każdego ośrodka handlu baweł­
ną stało się więc istnienie Arbitrażu. 
Port gryński, rozwijający się przed 
wojną w poważny ośrodek handlu ba­
wełną, w 1938 r. otworzył Izbę Ar- 
tatr aż o wą.

j  O D C Z A S  okupacji nie tylko dzia
ii łalność Izby została wstrzyma­

na, uległ też zniszczeniu specjalnie wy 
budowany dia niej gmach.

Po wojnie przed Gdynią i przed 
dwoma pozostałymi wielkimi portami 
polskimi: Gdańskiem i Szczecinem, po 
wstały nowe, większe jeszcze możli­
wości utworzenia polskiego ośrodka 
handlowego dla bawełny. Przyjaźń i 
ścisłe sojusze, jakie łączą Polskę Lu­
dową z południowo - wschodnimi kra­
jami demokracji ludowej, a szczegól­
nie z Czechosłowacją, stwarzają dla 
naszych portów możliwości skupienia

tranzytu bawełny. Przeprowadzone w porty poczyniły odpowiednie przygo- 
czerwcu ub. r. przez przedstawicieli towania. Decyzja o reaktywowaniu 
polskiego handlu bawełną rozmowy w Izby Arbitrażowej została powzięta 
Pradze, doprowadziły do porozumie- jeszcze w grudniu 1945 r. Zrzeszenie 
nia w sprawie korzystania ze współ- interesantów handlu bawełną wznowi- 
nych źródeł zakupu surowców i tran- ło swą pracę. W  br. została zakon- 
żytu przez nasze porty. czona odbudowa gmachu Arbitrażu

Trudno jest na razie ustalić ściśle Bawełnianego, w  którym rozpoczęli 
zaplecze naszych portów dla handlu już prace polscy klasyfikatorzy. Poje- 
bawełną. W g. przypuszczalnych obli- mność magazynowa do składowania 
czeń Polska rocznie będzie sprowadza bawełny, którą dysponuje „D om  Skła 
ła na razie ok. 75.000 ton. Poważna d-owy BGK", wynosi w porcie gdyń 
część tej ilości tak do nas, jak i do skim ok. 30.000 m kw. Został przy- 
Czechoslowacji przyjdzie drogą lądo- gotowany personel manipulacyjny w 
wą ze Związku Radzieckiego, który magazynach, wyszkolono około 20 ki- 
jest największym dostawcą bawełny perów. Obecnie rozpoczynamy , szko- 
dla obu krajów. Poważne jednak ilo- lenie nowych kadr klasyfikatorów, 
ści zostaną zakupione na zachodniej Arbitraż w Gdyni został uznany

Î Z T Ü Y Ú Á q  f j j R
WYDAWANIE ZEZWOLEŃ NA 

TARGI I WYSTAWY
Gdański Urząd Woj. 

komunikuje, że Komisa 
riat Rządu dla Spraw 
Wystaw i Targów udzie 
la zezwoleń na imprezy 
wystawowo - targowe w 
ciągu 2 miesięcy po zło 
żeniu wniosku. Jeżeli w 
terminie nie można pow 

wziąć decyzji, zezwolenie zostanie u- 
dzielone w czasie nieprzekraczalnym j j niedzielę 6 bm. towarzyski mecz te- 
4 miesięcy od daty złożenia wniosku, j nisowy pomiędzy gospodarzami a ze-
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NOWA CENA BUŁEK
Komisja Cennikowa przy prezyden 

cie m. Gdańska zawiadamia, iż z 
dniem 3 bm. maksymalna cena bułki 
50 gr, z mąki pszennej 70 proc. obo­
wiązuje, jak następuje-

1) maksymalna cena hutrowa 4.00 zł
2) maksymalna cena detaliczna 4,5 zł

t e n is iś c i Śl ą s c y  g r a j ą
W SOPOCIE

Na kortach Sopockiego Klubu Teni­
sowego rozegrany zostanie w sobotę 5

z ż y c ia  k a s z  e j  m
CEMENTUJE SIĘ JEDNOŚĆ 

ORGANICZNA PPR i PPS W GDYNI 
Z każdym dniem współpraca mię­

dzy członkami obu bratnich partii w 
Gdyni, staje się coraz serdeczniejsza. 
Niezależnie od wspólnego szkolenia, 
które poprzez szczere dyskusje nie­
wątpliwie wpływa — na zatarcie o- 
statnich różnic między peperowcami 
i pepesowcami, wspólne zebrania, ja-

f f W T ł U W M l N
Teatr Miejski „Wybrzeże“  Gdynia, _ „  

.... godz. 20-ta „Dom Kobiet“ Nałkow 
skiej. ,

Teatr Kameralny „Wybrzeże“  Sopot, 
A' „Pan inspektor

przyszedł“ .
K I N A

„Warszawa“ — Zielona dolina
„Promień“ — 15-letnl kapitan. 
„Atlantic“ — Timur i jego.
„Goplana“  — Płomień Nowe-
„Fala“ — Błyskawica.

„Aktualności“ — program

Gdynia —
drużyna.

Gdynia —
Gdynia — 

drużyna.
Gdynia — 

go Orleanu.
Gdynia —
Sopot — Kino 

Nr. 6.
Sopot — Bałtyk — Mali detektywi.
Sopot — Polonia — Mężczyźni w Jej 

życiu.
Oliwa — „Polonia“  — Pirogow.
Wrzeszcz — „Bajka“  — Wyspa bezimien 

na.
Wrzeszcz — „Capitol“ — Qf\ag XXVII.
Gdańsk — „Światowid“ — Kopciuszek.
Wejherowo — „Świt“ — Znak Zorro.
Puck — „Mewa“  — U progu tajemnicy.
Kartuzy — „Kaszub“  — Statek pułapka.
Kościerzyna — „Bałtyk“ — As wywiadu
Tczew — Wisła — nieczynne.
Starogard — „Polonia“ — Ostatni etap.
Lębork — „Fregata“ — W górach Jugo­

sławii.
Słupsk — „Polonia“  — Moje uniwersy­

tety.
Białogard — Bałtyk — Ostatni etap.
Szczecinek — Wolność — Goal.
Koszalin — Polonia — Dusze czarnych.
N. Staw — „Tęcza“  — Krążownik Wareg

SOBOTA, s czerwca 1948 r., fala 1079 m.
Godz. 6.19 Wiadomości poranne. 12.04

Dziennik południowy. 12.25 Arie i pieśni 
kompozytorów rosyjskich. 12.50 Przegląd 
wydarzeń. 13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 
Koncert solistów. 14.30 Aktualia lokalne. 
14.40 ,.Na wyspie Niedźwiedziej“ , szkic po­
dróżniczy. 14.50 Kursy radiowe dla nau­
czycieli. 15.00 Duety wokalne. 15.30 „Ta­
jemniczy podarunek“ — słuchowisko dla 
dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
„U Kopernika we Fromborku". 16.45
„Przy sobocie po robocie“ . 18.00 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.15 Recital fortepia­
nowy. 19.00 „Melodie świata“ . 19.25 „Na 
swojską nutę". Gra Polska Kapela Lu­
dowa. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.45
„Wieczór Mickiewiczowski". 21.15 Kon­
cert Krakowskiej Orkiestry Polskiego Ra­
dia. 21.55 Pogadanka filmowa. 22.00 Mu­
zyka taneczna. 22.45 Koncert życzeń. 23.00 
Ostatnie wiadomośal.

DYŻURY APTEK 
od 5 do 12 czerwca

Gdynia — Apteka Centralna, Plac Ka­
szubski 101, Apteka Świętojańska, Święto­
jańska 122.

Sopot — Apteka pod Orłem, Rokossow­
skiego 21.

Oliwa — Apteka opd Orłem.
Wrzeszcz — Apteka Nowomiejska, Wy­

bickiego 18.
Gdańsk — Apteka pod Lwem, Nowy 

Świat 2.
WAŻNIEJSZE TELEFONY-

Pogotowie: Gdańsk — Wrzeszcz — Oliwa. 
8opot -  41.000

Gdynia — 22-23
Straż pożarna: Gdańsk 31-334, 31-338,

Gdańsk - Orunia 313-36.
Nowy Port 42-222
Sopot 211-00
Gdynia 22-22
Gdynia Port 46-08
Wrzeszcz 41-332, 41-333, 42-264
Oliwa 52-622

kle odbywają się na każdym kole 
przyczyniają się do ideologicznego zbli 
żenią członków przyszłej zjednoczo­
nej partii klasy robotniczej.

Obecnie odbywają się zebrania, na 
których składane są sprawozdania z 
przeprowadzonych akcji zbiórkowych 
na wspólny dom. Wspólne zebrania 
we wszystkich kołach odbywają się 
między 20 a 26 każdego miesiąca. (A)

KONFERERNCJA POWIATOWA 
PPR W KARTUZACH 

30 ub. m. odbyła się doroczna kon 
ferencja powiatowa naszej partii w 
Kartuzach w udekorowanej sali kina 
„Kaszub”. Pierwszy sekretarz tow. 
WZIĘTEK przywitał zebranych i po­
prosił na przewodniczącego zebrania 
tow. SKOŁOŻYNSKIEGO. W prezy­
dium zasiedli tow. tow. Nowak i 
Szulc z K. W. oraz Skręt, Kowalik, 
Wziętek, Markowski, Kobiela, Tusk, 
Piotrowski i Hirsz.

Tow. Wziętek zdał sprawozdanie z 
działalności partii, po którym odbyła 
się dyskusja. Następnie został wybra 
ny nowy Komitet Pow.,„w skład któ­
rego weszli: tow. tow. KOWALIK F. 
WOROPAJ A., KOBIELA WŁ.. EN- 
GLER Z., MARKOWSKI A., SEKU­
ŁA WŁ., NOWAK WŁ.. PIOTROW­
SKI J„ GOŁASZEWSKI F., JABŁOŃ 
SKI A. i SKRĘT B. oraz przedstawi­
ciele Zw. Zawodowych, Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej i innych organizacji 
społecznych.

KURSY SZKOLENIOWE 
W WEJHEROWIE 

Powiat morski z dniem 25 ub. m.

półkuli i Gdynia wraz ze Szczecinem 
przyspasabia się do ich przyjęcia.

UB R. polski przemysł włókien 
■« niczy sprowadził ogółem —
313.431 bel, w tym 158.665 ze Związ­
ku Radzieckiego, 46.425 z Ameryki,
101.757 bel z Brazylii, 4.917 bel z 
Egiptu i 1.667 bel bawełny indyjskiej, ko wicie spełni swe zadanie i przy- 
Przewidując nasze możliwości i oba- czyni się do rozwoju naszych por- 
wiając się utraty wielkich zarobków, tów. W  odniesieniu do polskiego han- 
jakie daje obsługa bawełny w handlu dlu bawełną, zabpatrującego własny 
i tranzycie, sfery anglosaskie już dziś, przemysł włókienniczy, instytucja ta

przez przedwojennych jego klientów.
O STA ŁA  nawiązana współpraca 

im  z portem w Hawrze, gdzie znaj­
duje się, podobnie jak i przed wojną, 
druga instancja odwoławcza. W szyst­
kie te przygotowania dają gwarancję, 
że polska instytucja arbitrażowa cał-

w swych fachowych pismach, podno­
szą alarm o utracie przez porty nie­
mieckie tranzytu bawełny dla Cze­
chosłowacji.

W  walce o ten tranzyt porty pol­
skie mają pełne szanse zwycięstwa. 
Od października ub. .roku do chwili 
obecnej przez port gdyński przeszło 
około 20.000 bel w tranzycie. Szcze­
cin, w  którym Czechosłowacja staje 
się współgospodarzem, również bierze 
poważny udział w tranzycie bawełny. 
Ostatnio nadeszło do tego portu — 
35.000 bel bawełny.

Przewidując te możliwości, polskie

ma obecnie nowe zadania, wypływa­
jące z gospodarki planowej. Będzie 
ona w  porcie jeszcze przeprowadzała 
klasyfikację bawełny odnośnie kiero­
wania jej od razu do poszczególnych 
zakładów przetwórczych.

Uruchomienie Arbitrażu Bawełny 
zapoczątkuje nowy etap w rozwoju 
gospodarki portowej. W  pierwszych 
latach zwróciliśmy szczególną uwagę 
na odbudowę urządzeń przeładunko­
wych, magazynów. Obecnie rozpoczy 
namy odbudowę instytucji, które przy 
czynią się do stworzenia w  portach 
ośrodków handlowych. Jog.

Dlatego wnioski o zezwolenia na ta 
kie imprezy winny być nadsyłane do 
biura komisariatu przynajmniej na 4 
miesiące przed urządzeniem projekto 
wanej imprezy. Ogłoszenie i reklamo 
wanie imprezy dopuszczalne jest do­
piero po uzyskaniu zatwierdzenia jej 
przez Komisariat Rządu. (N)

ŚWIĘTO WYCHOWANIA , 
FIZYCZNEGO MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ
Z ramienia Inspektoratu Szkolnego 

w Kartuzach powstał komitet obywa­
telski mający za zadanie zorgamzowa 
nie 13 bm. dorocznego Święta Wycho 
wania Fizycznego młodzieży szkolnej 
z pow kartuskiego. Program uroczy­
stości przewiduje międzyszkolne za­
wody lekkoatletyczne, gry sportowe 
i zabawy. W zawodach weźmie udział 
przeszło 200 osób. (JB)

KURCZAK
NA CZTERECH NÓŻKACH

We wsi Glinki pow. kwidzyński — 
gospodyni Gardiosz wylęgło się kur­
czę — okaz na czterech nóżkach. Dwie 
zbyteczne nóżki znajdują się tuż przy 
nogach normalnych.

WYSTAWA UCZENNIC GIMN. 
KRAWIECKIEGO I GOSP.

W KWIDZYNIU
Staraniem dyrekcji Państw. Gimn. 

Krawieckiego i Gospodarczego w Kwi 
dzyniu zorganizowano wystawę robót 
ręcznych uczennic tego zakładu. Mi­
mo że gimnazjum zostało zorganizowa 
ne w bieżącym roku szkolnym eks­
ponaty wykonane przez przszłe kraw 
czynie i gospodynie zasługują na uz­
nanie.

Jachty „Zrywu“ wyruszyły do Helsinek
30 maja o godz. 6.45 rano wypłynął 

z basenu jachtowego w Gdyni, jacht 
. '»arem” udając się do portów Finlan­
dii. Kapitanem jachtu jest J. Sieradz­
ki, a 6-rsobowa * załoga składa się 
z młodych członków klubu — przy­
szłych „Wilków morskich“'.

Drugi jacht „Polaris““ wypłynął pa­
rę minut po północy z poniedziałku na 
wtorek. Jacht „Polans“' jest w  tej

wycieczce jachtem komandorskim. Je­
go kapitanem jest wicekomandor spor 
towy klubu Piotrowski. „Polaris” za 
brał na pokładzie 8 osób załogi, w tym 
3 kobiety, doświadczone żeglarki, 
Z. Reyjnold jest nawet kapitanem 
jachtowym żeglugi morskiej.

Trzeci jacht „Przygoda'“ wypłynął 
we wtorek 1 bm., zabierając 8 osób 
załogi.

społem K. T. „Piast“ (Gliwice). W dru­
żynie śląskiej występują czołowi te­
nisiści polscy, jak Popławska, Wojcie­
chowski i Kołez. Początek imprezy 
o godz. 16.

„BIAŁY SPORT"
W Kartuzach założono ostatnio 

przy Pow. Radzie W.F. samowystar­
czalną sekcję tenisową, do której zgło 
siło swój akces 25 osób. Kierownikiem 
sekcji wybrano jedno­
głośnie ob. Paszylkę, 
sekretarzem i skarbni­
kiem ob. Kaczmarczy- 
kównę, gospodarzem i 
kierownikiem technicz­
nym ob. Landowskiego i 
członkiem ob. Warde- 
skiego. J.B.

----- «o»-----

d z i e c i  s t o c z n i o w c ó w
n a  w c z a s a c h

1 bm. wyjechała pierwsza grupa 
dzieci stoczniowców na kolonie do Ja 
strzębiej Góry. Dzieci te w wieku 
przedszkolnym do lat 7 będą na kolo­
niach do 20 bm. Pierwsza grupa Uczy 
80 dzieci.

Po zakończeniu roku szkolnego od­
będą się trzy turnusy dla dzieci w 
wieku szkolnym od 7 do 15 łat. Pier­
wszy turnus rozpocznie się 1 Upca i 
trwać będzie ok. 20 dni. W koloniach 
weźmie udział ok. 1000 dzieci. Zjedno 
czenie Stoczni Polskich zapewniło dzie 
cioim personel wychowawczy zatwier­
dzony przez władze szkolne. (K)

Uruchoirienie automatycznej centrali
w Starogardzie

W obecności dyrektora Okręgu 
Poczt i Telegrafów ob. Tomasika, 
przedstawicieli władz oraz organ, par­
tyjnych i społecznych odbyło się w 
Starogardzie — największym ośrodku 
przemysłowym zaplecza Gdańska, o- 
twarcie automatycznej centrali telefo­
nicznej.

Centrala zaopatrzona jest we wszy­
stkie najnowocześniejsze urządzenia 
techniczne, jak linie do dalekodystan 
sowych rozmów telefonicznych, stacje 
wzmacniakowe, stacje transmisyjne 
do audycji radiowych, urządzenie

2 załogi na trawierart „Oainru“
Pierwsze próby dały pomyślne wyniki

Szkolenie nowych kadr fachowców, 
zwłaszcza tam, gdzie dziedzina prze­
mysłowa jest prawie zupełnie obca, 
to poważny problem wkraczający w 
zakres długoplanowych inwestycyj.

Polskie rybołówstwo ma ciągłe 
trudności ze szkoleniem rybaków, ma 
jących w przyszłości stanowić obsłu­
gę naszych trawlerów dalekomor­
skich. Niejednokrotnie opiera się ono 
z konieczności jeszcze na fachow­
cach zagranicznych, co znacznie pod­
raża dewizowe koszty połowów. Prze 
mysi trawlerowy zatrudniający przed

rozpoczął na kursach wieczorowych wojną ok. 50 proc. obcokrajowców, 
wspólne szkolenie członków obydwu ! po 10 latach pracy w normalnych wa
partii robotniczych. W kursach wie­
czorowych na terenie Wejherowa bio 
rą udział sekretarze i zastępcy sekre 
tarzy kół, jak również członkowie e- 
gzokutywy. Podobne kursy zostały 
zorganizowane na terenie organizacji 
miejskiej w Pucku, oraz gminnej 
w Rumii.

W najbliższym czasie zostaną uru­
chomione kursy wieczorowe na tere­
nie fabryki krzeseł Gościnno, oraz fa 
bryki obuwia w Wejherowie. W 
pierwszym etapie kursów wieczoro­
wych weźmie udział 170 słuchaczy. 
Kierownikami kursów wieczoro­
wych x ramienia komitetu PPR zo­
stał tow. SKIERSKI i z ramienia KP 
PPS tow. OPATOWIECKI.

runkach pokojowych, zdołano dopro­
wadzić do takiego rozwoju, że dziś 
procent rybaków — marynarzy pol­
skich, po 2 latach pracy, osiągnął sto 
sunek prawie równy przedwojenne­
mu.

UDANY EKSPERYMENT
Przedsiębiorstwa połowowe dążą 

do jak najszybszego wyeliminowania 
personelu obcego i zastąpienie go 
ludźmi własnymi, o odpowiednio wy­
sokich kwalifikacjach zawodowych. 
Realizację tego zagadnienia podjęły 
specjalne zakłady szkoleniowe jak 
Szkoła Rybaków Dalekomorskich, 
PCWM, kurs szyprów i inne. Są to 
szkoły częściowo subsydiowane i or- 

; ganizowane przez największe polskie
Szkolenie odbywa się 2 razy w ty- i przedsiębiorstwo połowów dalekomor 

godniu. Wykłady wzbudziły wielkie skich „Dalmor” , które też praktyczną 
zainteresowanie wśród członków oby cześć szkolenia przeprowadza na swo 
dwu partii robotniczych, (koch) I ich trawlerach.

IOW. EUGENIUSZ PAWLIKOWSK
Organizator I-szy Sekretarz P. P. S. w 
Polski Ludowej, zmarł w dniu 2 czerwca 
dnia 5 bm. o godz. 16-tej.

Kwi dzyniu budowniczy 
br. Pogrzeb w sobotę

Jednym z większych pod tym I tek „Saturn” złowił 38,7 t. Jak wynika 
względem eksperymentów „Daimo- j  z zestawienia, trawler „Saturnia” iowił 
ru“ byio obsadzenie statku daleko- j  zestawienia, trawler „Saturnia” łowił 
morskiego zalega wyłącznie polską.! tyle, ile dobrze łowiące stńtki, obsa- 
I tak st. „Saturnia” wyruszył parę ! dzone przez załogi składające się z 
miesięcy temu na połowy ryby bia- j cudzoziemców.

PRZYGOTOWANIAłej mając na pokładzie maio doświad 
czonych, w porównaniu z cudzoziem­
cami rybaków polskich. Rezultaty po 
łowów tego statku, któiy obecnie po­
wrócił do portu macierzystego, nie są 
może nadzwyczajne, ale w każdym 
razie zasługują na wyraźne podkreślę 
nie. Można śmiało powiedzieć, że po­
równując doświadczenie naszych pio­
nierów i wieloletnie głębokie znaw­
stwo zawodu cudzoziemców — „Sa­
turnia” odniosła sukces.

Pierwsze wyprawy były niezbyt u- 
dane, z powodu niezwykle ciężkich 
warunków atmosferycznych, panują­
cych w zimowych miesiącach na Mo­
rzu Północnym i Atlantyku. 21 stycz 
nia br. „Saturnia” wyładowała zaleć 
wie 10 ton ryby. Dwa tygodnie póź­
niej — 12,5 ton, a 28 lutego już 29,5 
ton. Pierwszy większy połów był w 
marcu, kiedy to w ostatnim dniu tego 
miesiąca wyładowano w jednym z 
portów zagranicznych 40 ton ryby 
Następnie zanotowano mniejsze re­
zultaty pod względem ilości (27,5 ton), 
ale utrzymano poziom wartości, dzię 
ki złowieniu lepszego, a więc droższe 
go towaru. Ostatni rejs (wyładunek 
12 maja) przyniósł 71,6 ton ryb war 
tości ogólnej ponad 12.000 dolarów 
W tym samym czasie bliźniaczy sta-

DO POŁOW0W 
ŚLEDZI

Duże różnice w rezultatach poszczę 
gólnych wypraw są w ogóle charak­
terystyczne dla pracy mało doświad­
czonych, ale wytrwałych załóg. Ło­
wiono zresztą coraz więcej, co można 
słusznie uważać za dobre przyswa­
janie własnego zawodu. Należy pod­
kreślić, że metoda szkolenia obrana 
przez „Dalmor” była właściwa, i in­
westycje poczynione w tym kierunku 
mają szanse szybkiej amortyzacji.

W związku z tym „Dalmor“ otrzy­
ma całkowicie polską załogę na ss 
„Saturnia” w czasie połowów śle­
dziowych, których technika jest inna 
niż ryby białej. Obecnie po sezono­
wym remoncie „Saturnia” przygotuje 
się do połowów śledzia. Połowy te 
będą w całości wyładowywane w por 
tach polskich. Można mieć nadzieję, 
że ta sama załoga, która dzielnie do­
równywała Holendrom w końcu ub. 
półrocza, równie dobrze spisze się w 
nadchodzącym sezonie śledziowym na 
Morzu Północnym. Aby osiągnąć jed 
nak pełne wyszkolenie młodzi rybacy 
muszą poświęcić wiele pracy na nau 
kę praktyczną w ich trudnym zawo­
dzie. (k)

automatyczne dla 600 abonentów miej 
scowych, oraz 40 nowoczesnych po­
łączeń międzymiastowych.

Uruchomienie w Starogardzie cen­
trali automatycznej planowane było 
już przed wojną. Zapoczątkowany w 
specjalnie zbudowanym budynku mon 
taż urządzeń automatycznych został 
przerwany działaniami Wojennymi- 
W roku 1945 Niemcy całe wnętrze 
gmachu zniszczyli i spalili. Prace 
nad odbudową centrali wykonała e- 
kipa telefoniczna z Gdańska, kończąc 
je w dwa miesiące przed wyznaczo­
nym terminem.

Centrala automatyczna w Starogar­
dzie jest poza Gdańskiem, Gdynią i 
Tczewem czwartą tego rodzaju stacją 
na terenie województwa gdańskiego. 
Obecnie zabiegi o uruchomienie cen­
trali automatycznej czyni Zarząd M. 
Wejherowa. (AS)

Żywa Gazeta „Gło u Wybrzeża“
w lblctęa

W  dniu 6 bm. odbędzie się w 
Elblągu występ żywej gazety 
„Głosu W ybrzeża“ . Zespół w y­
stąpi o godz. 14 w Fabryce Cięż­
kich Maseyn, zaś o godz. 13 w  
Teatrze Miejskim. (M )

D D C D C Z Zi m a m
i h u ?

(¡¡ześć Jego pamięci.

Komitet
Polskiej Partii Socjalistycznej 

w Kwidzyniu

Eugeniusz Pawi k iw s t
Członek Woj. Rady Narodowej w Gdańsku 1-szy przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej w Kwidzyniu zmarł po długiej 
chorobie dnia 2 czerwca br.

Cześć Jego pamięci.
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Kwidzyniu
714-WK

RUCH STATKÓW W GDYNI 
I GDAŃSKU

3 bm. do portu gdyńskiego weszło 11 
statków, a wyszło 8, . których 5 za­
brało węgiel. Do Gdańska weszło 10 

atków, a wyszły 4
JAJA I BEKONY

Angielski statek „Baltraffic“ w dniu 
3 bm. zabrał z Gdyni do Londynu 1.057 
ton drobnicy — jaja, bekony i ziem­
niaki.

SOL DO SZTOKHOLMU 
Szwedzki statek „Elna“ po załado­

waniu w porcie gdańskim 316 ton soli 
3 bm odpłynął z ładunkiem do Sztok­
holmu.

TOMASYNA W GDAŃSKU 
Grecki statek „Lira“ wyładowuje w 

Gdańsku tomasynę, której przywiózł 
z Antwerpii 8.273 ton.

„GEN. WALTER“ W GDYNI 
3 bm. po dłuższej podróży przybył 

do Gdyni z Południowej Ameryki pol­
ski statek „Gen. Walter", przywożąc 
3.774 ton drobnicy. Statek przywiózł 
m. In. skóry, bawełnę, ryż i inne to­
wary.

! łPTKl

Prod. Państw. Fabr. chem. Fana. 
Żądać w Aptekach t Drogeriach
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT*
TERROR FASZYSTOW SKI W  GRECJI

Społeczeństwo całego świata, z obu 
rżeniem spogląda na potworne zbro 
dnie monarcho - faszystów w Gre­
cji. Jego postępowa część żąda, by 
natychmiast położono kres masowe 
mu terrorowi , który szaleje w Gre 
oji, terrorowi zezwierzęconych chito 
sów rządu Tsaldarisa i Sofulisa, któ 
rzy przelewają krew najlepszych pa 
triotów ludu greckiego.

Zarówno amerykańska, jak i eu­
ropejska prasa reakcyjna stara się 
usprawiedliwić te zbrodnie, jako 
„poszczególne objawy normalne w 
czasie wojny domowej.“

W międzyczasie 45 tys. Greków 
męczy się w obozach koncentracyj­
nych, 25 tys. ginie w więzieniach, 
1.300 skazanych na śmierć oczeku­
je na stracenie. Wszyscy oni — to 
prawdziwi synowie wolnej Grecji, 
ludzie, którzy bohatersko walczyli 
z hitlerowcami w okresie okupacji 
faszystowskiej.

Liczni uciekinierzy z Grecji —  ko 
biety, starcy i dzieci — naoczni 
świadkowie zbrodni, tortur i zezwie 
rzęcenia, opowiadają szczegółowo o 
bestialskich wyczynach współczes­
nych ss-owców. Ich samych zmu­
szono do porzucenia ojczyzny, by ra 
tować życie poza granicami Grecji. 
Te prawdziwe, wstrząsające do głę­
bi opowiadania greckich uciekinie­
rów są oskarżeniem, któremu nie uj 
dzie ani jeden z monarcho-faszysto- 
wskich przestępców.

ZBRODNIE I TORTURY
Na oczach Zofii, pochodzącej z 

Macedonii Egejskiej, poddawano tor 
turom jej sąsiada Isanibisa. Na gło­
wę nałożono mu żelazną obręcz, po- 
czem ściskano ją za pomocą śruby 
tak długo, aż mu pękła głowa.

Cfaristoforidisa, 30-krotnie ranio­
nego, zaprowadzono na cmentarz ku 
świeżo wykopanej mogile, żądając, 
by powiedział gdzie znajdują się 
partyzanci. Wolał on jednak ponieść 
śmierć niż zdradzić dzielnych bo­
jowników.

Christo Napczanojlid miał 13 lat, 
gdy pewnego raku monarcho-faszy- 
śd  wywlekli go z domu i poczęli ko 
pafi nogami po głowie i eałym ciele. 
Żołnierskie buty szybko pokryły się 
krwią nieszczęśliwego chłopca. Z ko 
lei sadyści zdecydowali się zrobić u- 
żytek z tzw. „falangi“ , tj. dwóch 
kleszczy żelaznyeh, które łamią pal­
ce, poczem za pomocą żelaznej obrę 
czy urwali biednemu chłopcu gło­
wę.

Dafka Dżanllu opowiada o odrą­
banych głowach żołnierzy armii de­
mokratycznej, które widziała w De- 
rinie, oraz o zamęczonych na śmierć 
patriotach, wraz z którymi znajdo­
wała się w Ksinonero.

FASZYŚCI TERRORYZUJĄ 
LUDNOŚĆ

We wsi Germane monarcho - fa­
szyści ogłosili, iż o 5 godz. po po­
łudniu wszyscy mieszkańcy wsi po­
winni znajdować się w domu. Każdy

kto wychodził po tej godzinie na u- 
licę, otrzymywał kulę w plecy. Mo­
narcho - faszyści zakazali chłopom 
orać swą ziemię, aby w ten sposób 
pozbawić partyzantów chleba. 2.000 
owiec skonfiskowano chłopom, a w 
odwet za oburzenie, wyrażone przez 
chłopów, faszyści zesłali na wyspy 
150 mężczyzn i 50 kobiet. Z końcem 
lutego 8 samolotów rządowych rzu­
ciło 12 bomb na wiejską szkolę głów 
ną, po czym te same samoloty 
zbombardowały jeszcze około 20 
wsi.

W walkach przeciwko partyzan­
tom, monarcho - faszyści często sto 
sowali tzw. „żywą ścianę“ . W g ó ­
rach Wicz np. po bezskutecznych a- 
takaeh zebrali oni ludność wsi Pro- 
kopana i pod grozą ognia karabinów 
maszynowych próbowali zmusić ją, 
by szła naprzód do boju. Gdy ludzie

zbuntowali się, monarcho - faszyści 
oświadczyli: „Albo wy weźmiecie 
broń i będziecie walczyć w naszych 
szeregach, albo wybierajcie sobie 
śmierć, jaka wam się podoba“ . Miesz 
kańcy Prokopany woleli śmierć. Ban 
dyci wybrali 15 ludzi i ustawiwszy 
w rząd, przywiązanymi do pali i pod 
palili słomę u ich nóg. Wieś została 
doszczętnie zniszczona, a ludność 
skazana na zesłanie.

Więzienia w Grecji przeładowane 
są do niemożliwości. W Bodenie u- 
nnsszczano więźniów w sąsiadują - 
cych z więzieniem domach. Central 
ne więzienie w Derinie otoczone jest 
przez 150 takich domów.

ZA ZGODA AMERYKAŃSKIEJ 
„DEMOKRACJI“

Spalone wsie, tysiące grobów i mo 
gil greckich patriotów, przepełnione

obozy koncentracyjne i więzienia — 
oto prawda o monarcho - faszystow­
skiej Grecji .prawda, której nikomu 
nie uda się ukryć, a którą dotych­
czas nie zainteresowała się „bałkań 
ska komisja ONZ“ . Amerykański 
władca w Grecji, mister Griswold 
oświadczył, że „wszystkie środki stq 
sowane w Grecji w celu uśmierzenia 
ruchu partyzanckiego, nie są w n i­
czym przeciwne amerykańskiemu po 
jęciu o demokracji“ .

W ten sposób myśli Griswold i je 
mu podobni. Naród grecki jednakże 
i wszystkie demokratyczne ludy świa 
ta, umieją wydać prawdziwy sąd o 
monarcho - faszystowskich bandach 
i businessmanach z Wall - Street, 
którzy zaopatrują w broń „królew­
skie wojska“ , próbując utopić w mo 
rzu krwi grecki ruch narodowo - wy 
zwoleńczy. Beka

ICH JAZZ

»WYBORY« W KOREI
10 maja przeprowadził rząd amery­

kański o [¡¿zielna „wybory“  do tzw. 
Narodowego Zebrania Korci Pcludnio 
wej. Stało się to wbrew woli ludu ko­
reańskiego. Wybory miały miejsce 
w wumanik&ofa niespotykanego rozwy- 
drżenia się koreańskiej reakcji i terro 
ru policyjnego. Lokale wyborcze by­
ły obsadzone żołnierzami amerykań­
skimi i koreańską policją, którzy bez­
ceremonialnie wtrącali się w tok „wy 
borów“ . Według świadomie mies&cm- 
pietowanych danych, w dniu tych wy 
borów zabito 93 ludzi, raniono 62, a 
aresztowano 233. W tych skupiskach 
ludności gdzie wyborcy uchodząc w po 
le, lasy i góry odmówili wzięcia udzia 
łu w głosowaniu, polśeja zebrała 
wszystkich nie głosujących już następ 
nego dnia i pod grozą broni sprowa­
dziła do nńejsc wyborczych. Przy­
gniatająca większość ludności głoso­
wała właśnie w ten sposób, pod naci­
skiem zbrojnej połicjŁ

Jak należało się spodziewać — „wy 
brani“ wchodzą w skład dwóch naj- 

j bardziej skrajnych partii reakcyjnych: 
I a mianowicie „NARODOWEJ LIGI 
NIEZAWISŁOŚCI KOREI“ oraz „PAR 
Tli DEMOKRATYCZNEJ". Obie partie 
! cieszą się szerokim poparciem amery- 
kańskich władz okupacyjnych. Przy- 

| wódcą pierwszej z nich jest dobrze 
znany skrajnie prawicowy reakcjoni­
sta koreański SIN MAN RI. 40 lat 
spędził on w Stanach Zjednoczonych, 
stając słę prawie Amerykaninem. Ame 
rykanie ¡importowali go do Korei w 
końcu 1945 r. SIN MAN RI często za­
bierał głos, występując przeciwko wy­
cofaniu z Południowej Korei amery­
kańskich wojsk okupacyjnych. •

Na czele drugiej partii stoi KIM 
SUN SU, cieszący się już cd dawna re­
putacją zdrajcy ludu koreańskiego. 
Wysługiwał się on japońskim milltary- 

' storn, będąc przewodniczącym Ligi 
przeznaczonej do „mobilizacji ducha“ 
ludu koreańskiego dla obrony japoń­
skiego cesarstwa. Z przybyciem do 
Południowej Korei wojsk amerykań­
skich, KIM SUN SU zdradził swych 
japońskich władców, przechodząc na 
służbę amerykańskiego kapitalizmu. 
Ęo dawnemu jednak pozostał on wro­
giem swego ludu.

Kerespondencia własna
W „wyborach“  oddzielnych brały 

udział wyłącznie te dwie partie. W spi­
sie wyborczym zarejestrowano tylko 
stronników SIN MAN RI. i KIM SUN 
SU. Pozostałe partie i organizacje po­
lityczne Południowej Korci bojkotowa 
ły wybory, gdyż pragną one widzieć 
Koreę wolną, jednolitą i istotnie demo­
kratyczną. Naród koreański uważa te 
wybory za zamach na jedność ludu 
koreańskiego, i chęć utwierdzenia po­
działu Korei- na dłuższy okres. Kome­
dia wyborów potrzebna była władzom 
amerykańskim w celu oddania władzy 
w ręce swych marionetek i nadania 
im widocznego uprawnienia.

SIN MAN RI pośpieszył się w możli­
wie szybkim czasie z okazaniem swych 
„dobrych chęci“ i oddania amerykań­
skim panom. Jeszcze wybory nie zdą 
żyły się zakończyć, jeszcze tu i tam 
amerykańscy żołnierze i policja ko­
reańska prowadziła pod grozą broni 
wyborców do urn, gdy SIN MAN RI 
złożył amerykańskim korespondentom 
agencji United Press następujące o- 
świadczenie: „JA JESTEM PRZED­
STAWICIELEM WOLI NARODU KO­
REAŃSKIEGO. PRZECIWKO MNIE 
STOJĄ TYLKO KOMUNIŚCI, LEWI­
COWCY I CENTRUM. NIE MAJĄ 
ONI WIELKIEGO ZNACZENIA GDY 
TYLKO ZOSTANIE UZNANY NASZ 
RZĄD, POPROSIMY ROSJĘ, BY U- 
SUNĘŁA SIĘ Z KOREI. RÓWNO­
CZEŚNIE ZWRÓCIMY SIĘ Z PROŚ­
BĄ DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
BY POZOSTAWIŁY SWE SIŁY 
ZBROJNE NA TYM TERYTORIUM“ . 
D»prawdy, SIN MAN RI jest szczery! 

i Przyznaje, że bez amerykańskiej po­
mocy zbrojnej naród koreański ani 
dnia nie zniósłby w swym kraju ta­
kiego zdrajcy, a SIN MAN RI gotów 
jest oddać Koreę w niewolę kolonialną 
Amerykanów, by tylko samemu pozo­
stać u władzy.

Decydując się na przeprowadzenie 
oddzielnych wyborów w Korol Po­
łudniowej. rząd amerykański jeszcze 
raz jawnie odstąpił od decyzji przy­
jętych przez siebie w grudniu 1945 r. 
na moskiewskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych. Równo­

cześnie wykazał on zdecydowaną wo­
lę nie liczenia się z żądaniami przy­
tłaczającej większości ludu koreań­
skiego, pragnącego mieć wspólną, nie­
podległą i demokratyczną ojczyznę. 
Decyzja moskiewskiej konferencji ra­
dy ministrów, pod którą złożył swój 
podpis sekretarz stanu USA, mówiła 
o przywróceniu do życia niepodległe­
go państwa koreańskiego i stworzenia 
odpowiednich dla rozwoju kraju wa­
runków na zasadach demokratycz­
nych.

Związek Radziecki dokładał wszel­
kich starań, by umożliwić mieszanej 
komisji radziecko - amerykańskiej, 
utworzenie prawdziwie demokratycz­
nego rządu na całym terytorium Ko­
rei. Ale starania te nie zostały uwień­
czone pomyślnym skutkiem. Ameryka­
nie uporczywie popierali skrajnie re­
akcyjne grupy koreańskie, próbując 
postawić je na czele władzy w Korei. 
Propozycje Związku Radzieckiego 
(pierwsza z dnła 28 września 1947 r., 
a druga z 7 maja 1948 r.) odnośnie 
jednoczesnego wycofania zarówno 
amerykańskich jak i sowieckich wojsk 
z terytorium Korei i tym samym po­
zostawienia Koreańczykom możliwo­
ści utworzenia własnego rządu bez 
obcej Ingerencji, zostały kategorycznie 
odrzucone przez rząd amerykański, 
który stanowczo opiera się propozycji 
wycofania swych wojsk z Korei Po­
łudniowej.

Zamiast wycofania wojsk i pozo­
stawienia ludowi koreańskiemu wol­
nej ręki, ONZ wyłoniła (na skutek 
nacisku USA) „tymczasową komisję 
koreańską“, mającą za zadanie obser­
wację i kontrolę oddzielnych wybo­
rów w Południowej Korei. Tymczaso­
wa Komisja ONZ kontrolująca rzeko­
mo te „wybory“ była po prostu para­
wanem, pod przykryciem którego 
władze amerykańskie jeszcze raz do­
konały aktu przemocy nad wolną wo­
lą ludu koreańskiego.

Wszystko świadczy o tym, że USA 
zamierzają ugruntować na dłuższy 
czas podział Korei, przekształcając 

strefę w kolonię oraz wojenno-

„Liberation“ donosi it na pewne choroby pomaga słuchanie jazzu

W światowym ruchu robotniczym
C H I N Y

... W 25 rocznicę zamordowania kil­
ku robotników podczas pierwszego 
wielkiego strajku pracowników linii 
kolejowej Pekin — Hankou, organiza­
cje robotnicze Chin Wyzwolonych u- 
rządziły uroczyste akademie, po­
święcone pamięci ofiar walki o dobro 
świata pracy.

polityczną bazę imperializmu amery­
kańskiego na Dalekim Wschodzie.

J. PŁYSZEWSKI

... W ciągu ostatnich dwóch miesię­
cy aresztowano w Szanghaju 200 dzia 
łączy związkowych. Wszyscy oni wtrą 
ceni zostali do więzienia bez sądu i 
bez śledztwa.

I N D I E
... W Indiach nadal trwają strajki 

robotników różnych gałęzi przemysłu. 
Już dwa tygodnie strajkują robotnicy 
kolei południowo - indyjskich, doma­
gając Îę poprawy warunków bytu i 
podwyżki płac. W Bachera aresztowa' 
no 35 działaczy związkowych. Według 
ostatnich wiadomości, w ubiegłym ty­
godniu aresztowano członków partii 
komunistycznej w Madurze, Telliczeri 
i w Bombaju.

J A P O N I A
... Japoński Kongres Zw. Zawodo­

wych w odpowiedzi na pytanie rządu 
(czyt. Mac Arthura), sprzeciwił się 
przystąpieniu do Międzynarodowego 
Biura Pracy. Odmowę swą kongres 
motywuje tym, że polityka MBP nie 
odpowiada interesom robotników. Po­
za tym Kongres uważa, że udział w 
MBP może być wykorzystany dla roz­
bicia ldasv robotniczej.

! NIEMCY (STREFA WSCHODNIA)
... W dotychczasowych sukeesacn od 

budowy gospodarczej w strefie wscho­
dniej Niemiec, olbrzymią rolę odegra­
ły rady zakładowe w fabrykach i 
przedsiębiorstwach. W kilka tygodni 
po zjednoczeniu ruchu robotniczego i 
utworzeniu SED, ilość rad zakłado­
wych w ‘ całej strefie wynosiła 5.677 i 
obejmowała 177.235 członków. Do 
kwietnia br. cyfra ta podniosła się do 
12.854 rad, z 585.303 członków. Dane 
te świadczą najlepiej o wzrastającym

znaczeniu rad zakładowych w rozwią­
zywaniu bieżących żądań odbudowy. 

JUGOSŁAWIA
W akcji o wykonanie zadań 

pierwszego roku planu pięcioletniego, 
o realizację socjalizmu w Jugosławii, 
pierwszoplanową rolę odgrywają związ 
ki zawodowe. Na organizowanych 
przez związki kursach, kółkach 1 zebra 
niach dyskusyjnych młodzież robotni­
cza zdobywa uzupełniające wykształ­
cenie fachowe oraz niezbędną ilość 
wiadomości ogólnych. Akcja ta prowa 
dzona jest równolegle ze stałym zwię­
kszaniem'produkcji i podnoszeniem 
stopy życiowej robotnika.

Wyniki pierwszego roku planu pię­
cioletniego świadczą najlepiej; iż 
Związki Zawodowe pod kierownic­
twem partii komunistycznej wykonały 
swoje zadanie. Z ogólnej liczby zatru­
dnionych robotników w gospodarce w 
1947 r. — 75% przyjęło na siebie zo­
bowiązanie wzięcia udziału we współ­
zawodnictwie pracy, a 34.000 przodow 
ników stanęło w pierwszym szeregu 
bitwy o plan. Podobnie na polu poli­
tycznego, kulturalnego i oświatowego 
szkolenia zjednoczenie Zw. Zawodo­
wych osiągnęły poważne wyniki. O- 
becnie liczy Jugosławia 1.414 związ­
kowych towarzystw kulturalno - oświa 
towych z 40.000 członków.

S Z W E C J A
... Organizowany przez Związki Za­

wodowe ruch spółdzielczy kontroluje 
dz. 20% handlu krajowego. W całej 
Szwecji działa już 675 spółdzielni, obej 
mujących 876.000 członków. Obroty 
handlowe wyniosły w r. 1947 — 
1.289.000.000 koron, czyli 360.000.000 
dolarów.

USA
... Rokowania między zarządem ko­

lei a robotnikami, domagającymi się 
podwyżki płac, utknęły znów na mar­
twym punkcie. Przedstawiciele 21 
związków zawodowych, reprezentują­
cych 1.750 tys. robotników, przyjęli re­
zolucję, w której domagają się nacjo­
nalizacji koleń (xj

W UNII Południowo - Afrykań- j 
sklej około 2 i pół miliona lud- s 

ności stanowią biali, a około 8 i. p ó ł; 
miliona — Murzyni. Jak mogłó się 
stać, przy takiej proporcji ludności, 
by wybory wygrał doktór Malan, 
którego główne hasło propagandowe 
Stanowiła gwałtowna, nieokiełznana 
nienawiść przeciwko Murzynom?

Odpowiedź jest prosta. W jednej z 
prowincji Unii wspaniałomyślnie 
przyznane zostało Murzynom prawo 
wyboru do parlamentu trzech przed­
stawicieli — i to białych (na ogólną 
liczbę 153), a w  innych prowincjach 
Murzyni w ogóle nie mają prawa gl® 
su. „Nieskazitelna” demokracja za­
chodnia otwiera szerokie horyzonty 
dla rządzących mniejszości, cieszą­
cych się poparciem właścicieli ko­
palń złota i diamentów.

W tej prasie anglosaskiej, która z 
pianą na ustach pisała o Czechosłowa 
cji, nigdy nie widzieliśmy krytym 
swoistego zrozumienia ,.swobód oby­
watelskich” w Afryce Południowej.

Albowiem ucisk Murzynów dosko­
nale odpowiadał również związanemu 
* Anglią poprzedniemu premierowi — 
marszałkowi Smutsowi. Ale ten po­
zorował południowo - afrykańskie 
Wydanie „trzeciej siły" z dbałością o 
pewne formy „przyzwoitości” . Partia 
Malana natomiast zupełnie otwarcie 
wyznaje brutalny, rasistowski fa­
szyzm. Tak jak w Europie tak i w 
Afryce Południowej „trzecia siła” to­
ruje drogę bardziej konsekwentnej, 
reakcji.

ALE NIE TO jest przyczyną paniki 
i wściekłości, jaka ogarnęła prasę 

brytyjską. Dla niej porażka Smutsa

jest równoznaczna z klęską wpływów 
brytyjskich w Afryce Południowej 1 
stanowi jeszcze jeden dotkliwy cios 
w walce o utrzymanie imperium prze 
ciwko ekspansji amerykańskiej.

Organ londyńskich kół finansowych 
„Financial Times” przypomina, że 
ostatnio znacznie wzrosły zarówno in 
westycje amerykańskie w Afryce Po 
łudaiowej jak i obroty handlowe mię 
dzy obu krajami. Pismo przewiduje 
możliwość takiego rozwoju wypad­
ków, w którym Unia Południowo - 
Afrykańska zostałaby w końcu walu 
towo związana z USA. W obliczu ta­
kiej perspektywy „Daily Mirror” mo 
ze sobie pozwolić na ocenę, że „Polne! 
nlowa Afryka miała swoje ostatnie 
wolne wybory powszechne. Odtąd bę 
dzle ona coraz szybciej posuwać się 
w kierunku totalizmu”.

Potem jak jedno dominium brytyj­
skie — Kanada — zupełnie wyraźnie 
stało się satelitą amerykańskim, po 
tern gdy USA (a nie Anglia) „bierze 
na siebie odpowiedzialność za obro­
nę” Australii — wyniki wyborów w 
Afryce Południowej stanowią dalszy 
etap w wyparciu Brytanii... z Impe- 
rinm Brytyjskiego i przekształcenia 
go w... Imperium Amerykańskie. Roz 
dział z cyklu: za kulisami współpracy 
•mgło - amerykańskiej.
DRUGI aktualny rozdział stanowi 

sprawa Palestyny. Tutaj z kolei 
Amerykanie czują się „oszukani” . 
Jeszcze do niedawna łudzili się, że 
również i arabska część Palestyny bę 
dzie ich domeną. Jeszcze kilka mie­
sięcy temu przeważały tam wpływy 
Mufti ego, który teraz z kolei modli 
się do USA. A tymczasem zręczni t,

puszczona w ruch marionetka angiel 
ska — król Abdalla — sprząta mu 
sprzed nosa nie tylko wpływy, ale 
i terytorium arabskie w Palestynie. 
Z drugiej strony uznanie państwa 
Izrael przez USA bardzo utrudniło 
sytuację brytyjskiego MSZ. Nie wie­
my ile jest prawdy w pogłoskach o 
możliwości dymisji Bevin», ale fakt, 
że pogłoski takie krążą w kołach lo­
jalnych w stosunku do obecnego kur 
su polityki zagranicznej brytyjskiej— 
świadczy bez wątpienia o ujemnej o~ 
cenie ostatnich skutków tej polityki.

Podczas gdy ambasador USA w 
Londynie, Douglas, prowadzi z Be- 
Tinem rozmowy na temat wygładza­
nia istniejących konfliktów, agenci 
obu stron na Bliskim Wschodzie nie 
zaniedbują wysiłków celem przyspo­
rzenia kontrahentowi kłopotów. Aku 
rat teraz Turcja przypomniała sobie, 
że chce rewizji granic z Irakiem, że 
umowa z roku 1926, która przyznała 
Irakowi m. in. prowincję mosulską 
(obfitującą w pola naftowe), została 
zawarta pod presją Anglików. A am­
basador turecki w Waszyngtonie 
twierdzi, że Jeśli rząd turecki będzie

zdecydowanie domagał się uregulowa 
nia problmu mosulskiego to Stany 
Zjednoczone udzielą mu bezpośred­
niej pomocy”.

Przypomnijmy sobie, że w Iraku 
rządzi spokrewniona z Abdallą i zwią 
zana z Anglią rodzina Kaszemitów, 
że w Turcji natomast glos decydujący 
mają „doradcy" amerykańscy, a rosz 
czenia tureckie w stosunku do Iraku 
ukażą się we właściwym świetle, ja- 
ko„subtelna” dywersja amerykańska 
dla „zmiękczenia" stanowiska Bryta­
nii. W odbywających się pertrakta­
cjach partnerzy rozgrywają swą par­
tię, a pionki posłusznie posuwają się 
po szachownicy.
T /- ONFERENCJA londyńska w spra- 
-LV wie Niemiec najlepiej świadczy, 
że co Innego wspólna nienawiść wo­
bec ruchów wolnościowych, a co inne­
go znowu pogodzenie sprzecznych in­
teresów dla ułożenia wspólnej polity ­
ki. Faktem jest, że cel amerykańskich 
inicjatorów tej konferencji — kon 
kretne utworzenie państwa zachodnio 
niemieckiego z udziałem strefy fran­
cuskiej (Trizonia) — nie został w peł­
ni osiągnięty. Londyński Times, który

oopiera utworzeń« Trlzonid i pragnął 
powodzenia konferencji, stwierdził, że 
obrady w sprawie Niemiec zawiodły 
pokładane w nich nadzieje, gdyż wiele 
zagadnień pozostało nierozwiązanych.

Nawet te uchwały, które została 
uzgodnione po bardzo długich tar­
gach, będą wymagały dalszych roko­
wań. gdy dojdzie do ich realizacji. Już 
nieraz wskazywaliśmy w tym miej­
scu na motywy sprzeciwu francuskie­
go wobec planów amerykańskich z ele 
mentamych względów bezpieczeństwa 
narodowego. Obecnie charakterystycz­
ne są jednogłośne ataki prasy francus­
kiej wszelkich odcieni przeciwko mi­
nistrowi Bidault na skutek ustępstw, 
jakie poczynił w sprawie Trizonii i 
zwiększenia potencjału gospodarczego 
Niemiec zachodnich

T YPOWĄ jest wypowiedź prawico­
wego pisma Intrasigeant, że „w 

zamian za jałmużnę czy napiwek po­
rzuciliśmy nasze stanowisko w kwestii 
struktury politycznej Niemiec i w 
sprawie naszego bezpieczeństwa“ ... i 
że „układ londyński może się stać w 
przyszłości świstkiem papieru“ . Reasu 
snując te nastroje, korespondent pary­
ski londyńskiego Eyeidng Standard pi 
sał. że rząd francuski musi się kiero­
wać „oburzeniem z powodu przebiegu 
konferencji londyńskiej oraz poczu­
ciem bezsilności na wypadek wybuchu 
wojny.“  Znamienne pod tym wzglę­
dem są uporczywe słuchy o żądanej 
dymisji ministra Bidault.

przyczyną braku porozumienia w spra­
wie Niemiec jest niemożność uzgodnię 
nla stanowiska ze Związkiem Radziec­
kim. Przebieg konferencji londyń­
skiej całkowicie odsłonił fałsz tej „teo

rii“ . Okazało się bardzo wyraźnie, że 
przyczyną braku porozumienia w spra 
nie Niemiec są egoistyczne interesy 
monopolistów amery kaliskich, związa­
nych z reakcją niemiecką — Interesy, 
zagrażające bezpieczeństwu narodów, 
tak że nawet „zmarshallizowany” rząd 
ń ąncaski musiał protestować.
'NT A WET coraz szersze rzesze naro- 

du niemieckiego, nauczone gorz­
kim doświadczeniem skutków hitlery­
zmu, sprzeciwiają się planom amery­
kańskim, o czym świadczą wyniki re­
ferendum w sprawie jedności Nie­
miec, zbierającego się z zakończeniem 
konferencji londyńskiej. Innym dowo­
dem jest wielokrotny wzrost głosów 
komunistycznych w wyborach bawar­
skich.

Solidną zaporę przeciwko odrodze­
niu imperializmu niemieckiego stano­
wi zwycięstwo wyboru Frontu Naro­
dowego w Czechosłowacji, które osta­
tecznie ustabilizowało i skonsolidowa­
ło demokrację ludową w tym kraju. 
Nie jest to demokracja typu zachod­
niego (przykład Afryki południowej), 
w której 20% ludności korzysta z pra­
wa wyborczego. Nawet zawodowi spe­
ce od szkalowania demokracji ludowej, 
tym razem robili to już tylko z „przy 
zwyczajenia“ .

W przeciwieństwie do frontu hnpe 
rlalizmu naszpikowanego sprzecznością 
mi wewnętrznymi tak licznie się obja 
wiającymi w ciągu jednego tygodnia, 
front pokoju jest mocny i nlewzruszo

Anglosasl dotychczas twierdzili, że ny, dzięki zgodności interesów zrzeszo
nych w nim czynników. Potwierdziły 
to w całej rozciągłości wyniki wybo­
rów w Czechosłowacji. Potwierdził to 
dopiero co zawarty traktat polsko-bul 
Barski. j .  STAREC
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PRZEMYSŁ W  ROKU 1948
Realizacja planu gospodarczego

Narodowy Plan Gospodarczy jest 
bojowym programem działania. Nad 
jego urzeczywistnieniem pracuje cały 
kraj. W imię jego realizacji szerzy się 
współzawodnictwo pracy.

Przyjrzyjmy się teraz, jak wygląda 
realizacja Planu w poszczególnych 
gałęziach naszej gospodarki.

BĘDZIE CORAZ WIĘCEJ OBUWIA
Zwiększenie produkcji przemysłu 

Skórzanego opiera się przede wszyst­
kim na rozbudowie i unowocześnieniu 
istniejącej aparatury produkcyjnej. 
Specjalne maszyny obuwnicze spro­
wadzimy w tym roku do fabryk w Ra 
domiu, Chełmku, Prądniku l Łodzi. 
W 25 garbarniach przeprowadza się 
również roboty inwestycyjne. (Głów­
nie w Krakowie, Szczakowej, Łodzi i 
w Braniewie k. Olsztyna). Znaczne 
inwestycje będą przeprowadzone w fa 
bryce ekstraktów garbarskich w Byd­
goszczy i w fabryce chemikaliów gar­
barskich w Łodzi.

Unowocześnienie środków produkcji 
w przemyśle skórzanym to będzie 
pierwszy etap. Równocześnie zapewnia 
się dostawę skór, pochodzących z za­
granicy oraz racjonalne wykorzysta­
nie surowców krajowych.

Dotychczas za mało były wykorzy­
stywane skóry świńskie, które są wy­
jątkowo trwałe i doskonale nadają się 
na wyrób obuwia i innych przedmio­
tów skórzanych. Aby zwiększyć ilość 
tego surowca wydano ostatnio zakaz

sprzedawania mięsa wieprzowego i sło 
niny ze skórą.

Garbowanie skór świńskich zosta­
ło zapoczątkowane na większą skalę 
już w ub. roku, dając 7 tys. m kw. 
W roku bieżącym liczba ta zwiększy 
się wielokrotnie. Garbarnie nasze 
wyprodukują 170 tys. m kw. świń­
skich skór.
Ze względu na to, że stan pogłowia 

trzody chlewnej jest u nas jeszcze nie­
dostateczny i nie można spodziewać 
się, żeby podnosił się równomiernie z 
potrzebami przemysłu skórzanego — 
już w br. rozpoczynamy produkcję 
sztucznej skóry świńskiej, której ja­
kość dorównuje surowcowi natural­
nemu.

Produkcja skóry twardej, podesz- 
wowej, zwiększy się w tym roku dwu­
krotnie w stosunku do produkcji z ro­
ku ubiegłego, osiągając 7,7 ton.

Ponadto garbarnie wyprodukują 
1.380 tys. m kw. skóry miękldej, a 
państwowe zakłady szewskie — 
3.950 tys. par obuwia skórzanego 
i 500 ton pasów transmisyjnych.
Jak z tego wynika — zaopatrzenie 

w obuwie będzie znacznie lepsze i mo­
że w tym roku łącznie z importem 
gotowego obuwia zaspokoić prawie 
całkowicie potrzeby ludzi pracy. 

WIĘCEJ PAPIERU, NIŻ PRZED 
WOJNĄ

Olbrzymie szkody, jakie wyrządził 
okupant naszemu piśmien ctwu, 
niszcząc masowo książki polskie — są

Ponad 50 tysięcy młodych górników
bierze udzat w 5 etapie mtadzieżowego współzawodnictwa eracy

W V etapie Młodzieżowego Współ 
zawodnictwa Pracy uczestniiy już 
50.443 młodych górników ze 157 ko­
palń. W IV etapie uczestniczyło 
36.000, w III zaś 32.327 górników.

Młodzież górnicza w IV etapie o- 
siągnęła bardzo poważne sukcesy. 
DL Inn. rębacz z kopalni „Prezy­
dent“  Aloizy Stanek osiągnął 438 
proc. normy produkcyjnej; 20-letni 
rębacz kopalni „Mieszko", Franci­
szek Barsznica — 435 proc. normy 
produkcyjnej. Wśród ładowaczy na 
pierwsze miejsce wysunęli *ięt Jó- 
zef Kubica, ładowacz z kopalni „Sta 
ry Orzeł Biały” , który uzyskał 467 
proc. normy prodnkcyjnej, Broni­
sław Skórka, ładowacz z tej samej 
kopalni — 415 proc., Jan Kamiński, 
ładowacz z kopalni „Katowice"
403 proc., Jerzy Tynior, ładowacz s 
tej kopalni — 415 proc., Jan Ka­
miński, ładowacz z kopalni „Katowi 
ce” — 403 proc., Jerzy Tynior, la-

Produkujemy 
wozy gospodarskie

T w ó rc z a  in ic ‘a iy w a  
Wi o c la w s k ie j D P M

W dążeniu do jak najszybszej odbu 
do wy zniszczonych rejonów rolnych, 
Wrocławska Dyrekcja Przemysłu Miej 
scowego przystąpiła do SERYJNEJ 
PRODUKCJI WSZELKIEGO TYPU 
WOZÓW GOSPODARSKICH W FA­
BRYCE MASZYN „SIEW“ W ZAWI 
DOWIE. Okazuje się, że na tym od­
cinku istnieje znaczny popyt, gdyż wo 
zy są nieodzownym elementem w pra 
cy rolnika.

Obecnie, dzięki inicjatywie DPM, 
PROBLEM TEN ZNAJDZIE CZĘ­
ŚCIOWO ROZWIĄZANIE.

Fabryka w Zawidowie wyposażona 
w najnowocześniejsze urządzenia  ̂sto 
Jarskie i kowalskie, oraz posiadająca 
fachowy personel, zapewnia swoim 
klientom dostarczanie sprzętu PIERW 
SZORZĘDNEJ JAKOŚCI. Fabryka za 
jęta jest już przygotowaniem pierw­
szej partii wozów przeznaczonych dla 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich woj. szczecińskiego.

Jako najlepszy typ wozu, został po 
starannych próbach uznany tzw. 
typ „SASKI” o NOŚNOŚCI 3,5 TO 
NY.

Fabryka zatrudnia obecnie 40 PRA­
COWNIKÓW, ale w związku z piana 
mi rozbudowy zakładu przewidywa. 
ne jest zwiększenie załogi DO 120 LU 
DZI, wobec czego POSZUKUJE SIĘ 
WYKWALIFIKOWANYCH STELMA 
CHÓW I KOWALI, KTÓRZY MOGĄ 
ZNALEŹĆ TAM NIEZWŁOCZNE ZA 
TRUDNIENIE. DLA NOWOPRZYBY 
ŁYCH ZAREZERWOWANO NAWET 
MIESZKANIA.

---------oOo-------- -

Budowa wału 
nad Wisłą

Podczas zeszłorocznej powodzi wal 
ochronny nad Wisłą w pow. socha- 
czewskim od Kaeunia do Wyszogrodu 
został bardzo zniszczony. Wyrwy 
ciągną się na przestrzeni 17 kim.

Stary wał budowany był przez miej 
scową ludność bez żadnych planów i 
nie spełniał należycie swego zadania.

Obecnie prowadzi się tutaj prace w 
związku z budową nowego wału. We­
dług obliczeń hydrologicznych „na naj 
wyższą wodę“.

Budowa nowego wału zakończona 
będzie w r. 1951. Długość jego będzie 
wynosiła 50 kim.

Przy budowie wału RTfMWjt frłłga- 
da „Służby Polace“.

dowacz z kopalni „Rokitnica” — 
354 proc.

W Młodzieżowym Współzawodnlc 
twie Pracy w górnictwie biorą rów­
nież udział młode dziewczęta. M. in­
nymi Rozalia Strupkowska, pracu­
jąca przy przeróbce kruszczn, blen­
dy i makarytu w kopalni „Stary O- 
Tzeł Biały” uzyskała 240 proc. nor­
my.

W V etapie współzawodnictwa 
pierwsze osiągnięcia wskazują, że 
młodzież górnicza przekroczy suk­
cesy IV etapu.

teraz intensywnie nadrabiane. V/ 
związku z tym Państwowy Plan Go­
spodarczy wielki nacisk kładzie na 
iJtodukcję przemysłu papierniczego.

W roku bieżącym przemysł ten 
otrzymuje znaczne wkłady inwesty­
cyjne.

W planie m. in. przewiduje się roz­
budowę fabryk, przygotowujących su­
rowiec do produkcji papieru, jak f-ka 
celulozy natronowej i fabryki worków 
papierowych w Krapkowicach oraz 
budowa w tej samej miejscowości fa­
bryki preszpanu. Ponadto będą odbu­
dowane: fabryka celulozy sulfitowej 
w Niedomicach i celulozy słoniowej 
w Malczycach. Zostaną także rozbu­
dowane: fabryka papieru w Mirko­
wie, w „Malcie“ pod Poznaniem i w 
Kluczach, wreszcie f-ka tektury suro­
wej w Rudzie Pabianickiej.

Rezultaty tych inwestycji, wyraża­
jących się sumą 1.224 mil. zł będą wi­
doczne już w roku bież., dając zwięk­
szoną produkcję całego przemysłu pa­
pierniczego.

Ogółem biorąc wyprodukujemy w 
tym roku m. in.: 103 tys. ton celulozy, 
99,8 tys. ton miazgi drzewnej, 220 tys. 
ton papieru i 30,6 ¡tys. ton tektury. Sto­
sunkowo najbardziej, bo o 24 proc. 
wzrośnie w porównaniu do roku ubieg 
lego produkcja tektury.

W produkcji osiągniemy poziom 
wyższy o 60 proc. od stanu przedwo 
jennego.

MIESZKANIA PRACOWNIKÓW
BĘDĄ ZAOPATRZONE W MEBLE
Przemysł drzewny posiada olbrzy 

mi zasięg produkcji — od budowni­
ctwa zaczynając, a na meblarstwie 
kończąc. I tutaj musimy wypełniać 
braki, powstałe na skutek zniszczeń 
wojennych, a przy tym zwracać bacz­
ną uwagę na oszczędność, gdyż lasy 
zostały silnie zdewastowane przez oku 
panta i nie mamy takiego zapasu su­
rowca, jak przed wojną.

Dlatego też znaczne kredyty z sum 
inwestycyjnych, przeznaczonych dla 
przemysłu drzewnego, zostaną zużyte 
na budowę fabryk sklejek, fomierów 
i płyt spilśniomych. Te ostatnie, pro­
dukowane masowo za granicą, u nas 
są dotychczas mało rozpowszechnione, 
mimo, że wykazują większe zalety, 
niż drewno naturalne, a produkcja

W IE Ś  D O L N O Ś L Ą S K A
s p e ł n i ł a  s w e  z a d a n ie

nikiem decydującym w sprawach pro 
dukcji rolnej, podnoszeniu jej na wyż

wymiany

ich częstokroć polega na zużywaniu od 
padków drzewnych, co daje znaczne 
oszczędności.

W roku bież na budowę fabryk płyt 
spilśnionych przeznaczamy pół miliar 
da złotych. Ośrodki tej produkcji pow 
staną w Czarnej Wodzie (woj. poz­
nańskie), w Rudczanach (woj. olsztyń 
skie) i Birawie (woj. śląskie).

Sklejki będą fabrykowane głównie 
w Piszu na Bazurach, w Czarnej Wo-1 
dziie, Bydgoszczy i Dojlidach.

Produkcja przemysłu drzewnego wy 
niesie w tym roku:

2.034 tys. m sześć, tarcicy, 28 tys. 
m sześć, sklejki, 496 tys. sztuk me­
bli giętych i 13,4 tys. kompletów 
mebli seryjnych.

CEMENT — WAŻNY ARTYKUŁ 
EKSPORTOWY

Dalszy rozwój budownictwa w Pol­
sce czyni konieczną rozbudowę prze­
mysłu mineralnego, w skład którego 
wchodzi m. in. produkcja cementu, 
cegły i szkła.

Cement.jest artykułem, zużywanym 
nie tylko na potrzeby budownictwa 
krajowego, lecz również wysyłanym 
za granicę. Wydatki na rozbudowę 
cementowni pochłaniają 49 proc. sum, 
przeznaczonych na inwestycje w prze 
myślę mineralnym. Sumy te zostaną 
zużyte głównie na odnowienie zuży­
tych maszyn i uzupełnienie urządzeń 
fabrycznych. Plan przewiduje ponad­
to zakupienie za granicą całkowitego 
urządzenia dla cementowni w Opolu- 
Porcie, która będzie uruchomiona w 
przyszłym roku. Jeszcze w br. rozsze­
rzymy produkcję cementu hutniczego 
w Stołczynie pod Szczecinem.

Duże sumy inwestycyjne otrzymają 
też huty szklane i cegielnie.

Zwiększenie wydobycia surowców 
mineralnych, jak kamień, gips, glin­
ki, magnezyt i in. jest również w pla­
nie i zaspokoi potrzeby fabryk por­
celany i fajansu.

W tym roku rozpocznie się wydoby 
cie kaolinu, surowca dla wyrobów 
porcelanowych.

Ogółem — przemysł mineralny — 
wyprodukuje w tym roku: 1.700 ton 
cementu, 651 mil. sztuk cegły, 11 
mil. m kw. szkła taf!owego 1 29 mil. 
kw. papy dachowej.

UGOROW NIE MA!
Teraz już możemy stwierdzić, że 

chłop dolnośląski sumiennie wywią­
zał się z ciężkiego zadania.

Mimo wielu trudności, jak wielka 
odległość leżących odłogiem pól od 
osiedli, mimo braku sprzężaju, siły po 
ciągowej, wozów, narzędzi rolni­
czych itd. — chłop dolnośląski oraz 
robotnicy rolni z PNZ pokonali 
wszelkie trudności.

CEL ZOSTAŁ OSIĄGNIĘTY
Ugory zostały zaorane, a częściowo 

nawet obsiane.
Dokładnie:

na ogólną ilość 1.236.161 ha ziemi 
ornej do dziś dnia zaorano i obsia­
no 1.150.100 ha. 43.000 ha jest w po 
siadaniu władz wojskowych a tyl­
ko 45.000 ha nie nadaje się tymcza­
sem pod uprawę.

RYWALIZACJA NA WSI 
Cel ten zostrj osiągnięty dzięki 

energicznej akcji, jaką chłopi dolno­
śląscy podjęli na wielką skalę.

Wszędzie akcja ta dała dobre wy­
niki.

Znane są wypadki, że niektóre gro­
mady nie tylko obsiały swoje pola, 
ale i ponadto zaorały, prawie tyle ugo
rów, ile same posiadały ziemi upraw 
nej.

Na przykład gromada Tyniec Wiel 
ki pow. legnicki, licząca 50 osadników 
zaorała i obsiała SWoje 520 ha, a 
prócz tego — w sąsiedniej wsi Rosle- 
nice — Rogoźno zaorała 380 ha.

Ta -sama gromada zasadziła ponad 
normę — 65 ha buraka cukrowego.
NAGRODY DLA PRZODUJĄCYCH 

GMIN I POWIATÓW
Współzawodniczy wiele powiatów i 

wiele gmin, a także poszczególni go­
spodarze stają do „zawodów“.

W powiecie legnickim przodująca 
gmina otrzyma 50.000 zł premii,
25.000 zł otrzyma druga.

Prócz tego przodujące gminy dosta 
ną od pow. zarządu Samopomocy 
Chłopskiej 1 młockarnię, 1 snopowią- 
załlcę. Nadto — 4 gromady zostaną 
zelektryfikowane ponad plan — bę­
dzie to specjalna premia.

CZYNNIK DECYDUJĄCY
Wielką zasługę w szerzeniu akcji 

współzawodnictwa na wsi, a zarazem 
1 w likwidacji odłogów ma Zw. Samo 
pomocy Chłopskiej, który liczy tutaj
85.000 członków.

ZSCh. staje się coraz bardziej czyn

DEKORACJA RELIGIJNA

Obywatelu Redaktorze!
Z okazji święta Bożego Ciała, któ 

re było b. uroczyście obchodzone, 
ludność udekorowała ulice, którymi 
przechodziła procesja. Oczywiście, 
że zwyczaj dekorowania jest miły 
1 godny szacunku, gdyby nie jedno 
„ale“. Oto znaleźli się w Toruniu 
tacy, którzy uważali za właściwe 
poza barwami narodowymi wywie­
sić barwy państwa papieskiego (żół 
te z białym). A już zupełnie oburza 
jące było wywieszenie 2 flag pa­
pieskich na urzędzie skarbowym 
na Starym Rynku z pominięciem 
flagi państwowej.

Wobec ostatnich wystąpień poli­
tycznych papieża, wrogich Polsce, 
jest to, delikatnie mówiąc, nietakt 
wobec każdego Polaka — patrioty. 
Manifestacja tego rodzaju jest ma­
nifestacją polityczną, a nie religij­
ną, gdyż flaga ta nie jest symbolem 
religijnym, a politycznym. Są jesz­
cze widać ludzie naiwni, którzy plą 
czą religię z polityką, albo też moż 
liwe, że wykorzystują z rozmysłem 
okazję, aby ujawnić swe uczucia, 
wrogie Polsce Ludowej, wrogie Na­
rodowi. Ale co robią oni w urzędach 
skarbowych?

S.P.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

W  GDYNI Z A  DUŻO  
W  ELBLĄGU Z A  M AŁO

Już w tegorocznym sezonie budo 
wlanym zdążyłem zauważyć różne 
niedociągnięcia, których, na podsta 
w e  doświadczeń roku zeszłego, moż 
na było uniknąć. Chodzi tu w pier 
wszym rzędzie o zbyt późne zatwier 
dzenie kredytów budowlanych. Po­
winny one być opracowywane je- 

sienią tak, ażeby zimą mogły się od­
bywać przetargi i przygotowania do 
prac w czasie wiosennego sezonu bu­
dowlanego.

Niestety jednak, jeśli chodzi o te­
ren Gdyni, bieżący rok niczym się 
nip lóżni od roku ubiegłego, c*ego 
najlepszym dowodem jest fakt, że 
w marcu i kwietniu — wtedy — 
gdy powinny się już odbywać prace 
budowlane — duża ilość robotników 
rudowlanych nie była zatrudniona, 
a nowet w maju 89 wykwalifikowa 
rych murarzy i cieśli było jeszcze 
bez pracy.

Druga strona tego zagadnienia od 
nosi się do niewłaściwego rozmiesz 
czenia robotników budowlanych na 
terenie województwa. Tak więc w 
Gdyni, która otrzymała niewielkie 
tylko kredyty budowlane i prawdo­
podobnie w najbliższych latach nie 
uzyska większych, zamieszkuje o- 
r.ecnie większa ilość robotników bu 
dowlanych, aniżeli przed wojną.

Gdyni nie wszyscy robotnicy budo­
wlani będą mogli być zatrudnieni, 
należałoby w porozumieniu z Urzę­
dem Zatrudnienia i GDO wpłynąć 
na przeniesienie się ich do Eibląga, 
w którym daje się zauważyć brak 
fachowców budowlanych. Wobec te 

go, że Elbląg otrzymał bardzo duże 
kredyty inwestycyjne, będzie pn mógł 
dać zatrudnienie wielu robotnikom 
na długi okres czasu.

Krzysztof Głogowski

POLE DLA M ŁODZIEŻY

Ob. Redaktorze!
Współzawodnictwo pracy dotarło 

już prawie do każdego majątku pań 
stwowego na wsi i do każdej za­
grody rolniczej. Przynosi ono po­
ważne rezultaty w odbudowie go­
spodarki rolnej. Rezultaty te zachę 
cają do zorganizowania takiego 
współzawodnictwa pracy wśród o- 
środków gospodarstw szkolnych. O-

OB. OB. DUTKOWSKA i KUCZYN 
SKA, OSTROŁĘKA. Interweniowali­
śmy w Waszej sprawie w Wojewódz­
twie. W najbliższych dniach otrzyma­
cie zaległe pobory.

OB. ADAM MOGAS, GDAŃSK — 
OLIWA, List Wasz wykorzystaliśmy w 
numerze 138 „Głosu Wybrzeża“ w ru­
bryce „Na horyzoncie“ .

OB. ALEKSANDER KOMOROW­
SKI. GDAŃSK — WRZESZCZ. List 
przesialiśmy do właściwych władz ce 
lem wyjaśnienia podanych przez Was 
okoliczności. O wyniku powiadomimy,

KOMENDA ORMO, WARSZAWA — 
Nadesłany przez Was list zastał wyko­
rzystany w numerze z dnia 28.5. br. w 
notatce pt. „Kto podrywa autorytet“.

OB. CHMIELEWSKI, WARSZAWA 
— Słuszne Wasze uwagi wykorzysta­
liśmy w numerze 144 naszego pisma w 
artykule pt. „O popularne jadłodaj­
nie“.

OB. ZBIGNIEW ROMANOWSKI, 
BIAŁYSTOK — Przesłaliśmy do Atta­
che Wojskowego Ambasady ZSRR w 
Warszawie.

OB. ZDZISŁAW GROMEK, MIŃSK 
MAZ. — Odpowiedź przesialiśmy 
Wam pocztą.

OB. BOLESŁAW MADEJ, BŁOT­
NICA. — Z nadesłanego artykułu nie 
skorzystamy.

OB. KLIMKIEWICZ, BOERNERO- 
WO — Poradnia Psychotechniczna 
mieści się przy Instytucie Higieny Psy 
chicznej, Warszawa, ul. Chełmska 37 
róg Belwederskiej.

OB. BURSKI, WARSZAWA. — List 
Wasz został wykorzystany w artykule 
pt. „Zbierać, ale jak?“ w numerze 138 
naszego pisma.

OB. HALINA BIAŁEK, STRONIE 
Śl ą s k ie  — Radzimy Wam zwrócić 
się do sekretariatu Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, Warszawa, 
ul. Rakowiecka 8, który udzielił Wam 
wyczerpujących informacji.

OB. DĄB, WARSZAWA — Przeczy­
taliście pewnie artykuł w 137 numerze

Ze Wżgłędu ML to, te na terenie naszego pisma pt. „Więcej dobrej

woli“, w którym list Wasz został wy-
lfftP'?VcłiłTIV

KPT. M. FRUCHTMAN, WARSZA­
WA — Uwagi Wasze wykorzystaliśmy 
w numerze 136 naszego pisma.

OB. IRENA DANIĘWICZ, ŚWIDER 
— Jak wyżej.

OB. KACZANOWSKA, MARUNY — 
Zwióciliśmy się do Komitetu Powiato­
wego PPR w Olsztynie z prośbą o za­
interesowanie się opisaną przez Was 
sprawą.

OB. MINKOWSKI, ŻYRARDÓW — 
Oczekujemy wyjaśnienia od Przewod­
niczącego Rady Zakładowej PZĘW nr 
1 w Źyradowie.
OB. PIOTR STAROŻEWSKI. Wyko­
rzystamy przy okazji.

OB. TADEUSZ DOMON. ŚWIDER. 
Wierszy nie drukujemy.

OB. FRANCISZEK KURPIEWSKI. 
ZAKROCZYM. O niedociągnięciach w 
programach kin objazdowych pisaliś 
my niejednokrotnie.

OB. BOLESŁAW KAJDA. WAR­
SZAWA. Sprawiło nam satysfakcję, że 
nasz apel, wzywający do wspódziała- 
nia z Inspekcją Pracy w zakresie prze 
mysłu drzewnego nie pozostał bez 
echa. Świadczy o tym Wasz list, prze 
siany do Warszawskiej Rady Związ­
ków Zawodowych, w którym, powo­
łując się na artykuł w „Głosie“, zgła 
szacie swoją kandydaturę do komisji 
lustracyjnej.

OB. ANNA ZIELIŃSKA. Nic nie mo 
żerny poradzić na to, że Wasza sub- 
lokatorka ma paskudny charakter i 
wciąż powoduje kłótnie.

B — B. WARSZAWA. Zwróćcie się 
w tej sprawie do Wydziału Kwaterun 
kowego przy Starostwie Warszawa- 
Śródmieście.

OB. EWA WÓJCIK. W naszej re­
dakcji nie ma takiej pracy.

OB. PAWELEC - ŻARLINSKI. TO 
RUN. Artykuł radzimy przesłać ra­
czej do jakiegoś pisma fachowego, zaj 
mającego się sprawami ogrodniczo- 
rolniczymi.

środki te zaczęły się zagospodarowy 
wać w stanie wielkiego zniszczenia, 
a z braku funduszów nie mogły one 
zbyt szybko odbudować się. Mając 
na celu kształcenie młodzieży wiej­
skiej do samodzielnej, późniejszej, 
gospodarki ośrodki wymagają jak 
najszybszego postawienia na odpo­
wiednim poziomie. Uzyskanie tego 
poziomu przyspieszyłoby znacznie 
prowadzenie współzawodnictwa pra 
cy w nich oraz wciągnięcie do 
współzawodnictwa młodzieży wiej­
skiej, szczególnie z PRW i innych 
organizacji wiejskich, którym ośrod 
ki te służą.

Pisząc tych kilka słów, pragnę pod 
dać myśl właściwym czynnikom, a 
szczególnie młodzieży, ażeby stanę 
la do pracy przy odbudowie ośrod 
ków nauki rolniczej.

Józef Suski

StaeStin*  n n t r « ; ;  ta l im tó w

KOMISJA SPECJALNA ŚCIGA 
NIEUCZCIW YCH  

URZĘDNIKÓW  KOLEJOWYCH
W związku z ogłoszonym w dzia­

le „Nasi Czytelnicy piszą“ yr Nr 143 
Waszego pisma listem ob. M. Su- 
prunowicza o nadużyciach, popełnia 
nych przez kasjerów kolejowych, 
Biuro Wykonawcze Komisji Specjał 
nej wyjaśnia, iż przestępstwa urzę­
dnicze, jak np. cytowane we wspom 
nianym liście, były i są ścigane 
przez Komisję Specjalną z całą su­
rowością.

Spośród kilkunastu wykrytych 
przez Komisję Specjalną przypad­
ków nadużyć, popełnionych przez 
kasjerów kolejowych w sensie bez­
prawnego pobrania i przywłaszcze­
nia „dodatkowych opłat" ao bile­
tów kolejowych itp., wymienić moż 
na przykładowo chociażby sprawę 
Zofii Tarczyńskiej czy też Broni­
sławy Kornat, kasjerek kolejowych 
PKP warszawskiego Dworca Wileń 
skiego, które za pobieranie od pa­
sażerów, w celu osiągnięcia korzy­
ści majątkowej dla siebie, za bilety 
cen -wyższych od przewidzianych w 
taryfie kolejowej, skierowane zosta­
ły do obozu pracy na okres 6 mie­
sięcy każda.

Za identyczne przestępstwa osa­
dzono w obozie pracy na okres 9 
miesięcy również kilku kasjerów i 
kasjerek biletowych PKP Dworca 
Gł. w Warszawie, a mianowicie: 
Konrada Rogalskiego, Longina Zwie 
rzchowskiego, Barbarę Skonieczną, 
Tadeusza Soporka i innych, o czym 
pracownicy kas biletowych Dwor­
ca Głównego niewątpliwie dobrze 
pamiętają.

Powodzenie walki z nadużyciami 
tego typu i ostateczna Ich likwi­
dacja zależy w dużej mierze od po­
stawy i współpracy społeczeństwa 
a organami Komisji Specjalnej.

szy poziom, organizacji i 
handlowej między miastem a wsią.

ZSCh. prowadził ostatnio szeroką 
akcję kredytową:

na siew wiosenny oraz zakup in­
wentarza żywego rozprowadzono
100.000 zł, — rozdział kredytów in­
westycyjnych i nawozowych wy­
niósł prawie 97.000.000 zł; — ZSCh. 
przeszkolił ponadto 150 gminnych 
instruktorów rolnych, którzy mieli 
pieczę nad kampanią wiosenną.
Zw. Samopomocy Chłopskiej posia­

da szeroko rozgałęzioną, aczkolwiek 
jeszcze niedostateczną sieć spółdzielni 
gminnych — w sumie 310 — z ogólną 
liczbą udziałowców — 45.000; spół­
dzielni rejonowych hodowlano-mięs­
nych — 5, uruchomionych gorzelni 
rolniczych — 10, młynów 62, ośrod­
ków maszynowych — 123, sklepów — 
729, filii spółdzielni — 439.

Zw. Sam. Chłopskiej nie zapomina 
też o intensywnej akcji szkolenia no­
wych kadr we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego i kultural­
nego wsi. J.D.

-------- oOo--------

W poszukiwań u 
Jolirego scenariusza
Konkurs na nowelę filmowa
Wydział Artystyczno-Programowy 

P. P. „Film Polski” przy współudzia­
le Min. Kultury i Sztuki zorganizował 
w końcu kwietnia w Łodzi studium 
scenariopisarskie dla młodych litera­
tów.

Na studium tym 30 pisarzy zapozna 
ło się z podstawami dramaturgii ki­
nowej i z ogólnymi założeniami sztuki' 
filmowej, wysłuchując cyklu wykła­
dów.

Po zamknięciu studium P. P. „Film 
Polski” ogłosiło konkurs na nowelę 
filmową. Nowela winna obejmować 
ok. 40 stron maszynopisu i stanowić 
zarys scenariusza filmu długometra­
żowego.

Tematyka ramowa konkursu Jest 
następująca: a) rola klasy robotni­
czej i chłopskiej w dzisiejszej Pol­
sce, b) przemiany psychiczne i spo­
łeczne środowiska inteligenckiego, 
c) współczesna wieś, d) odbudowa, 
*) przyjaźń narodów słowiańskich, 
f) upowszechnienie kultury, g) tra­
dycje historyczne polskich ruchów 
rewolucyjno-demokratycznych.
Wybór rodzaju gatunkowego utwo- 

ni (dramat, udramatyzowany repor­
taż, komedia ltd.) pozostawia *1« li­
zną niu autorów.

Konkurs zasadniczo Jest „zamknię­
ty , tzn. zostali do niego zaproszeni 
wyłącznie ci llterąai, którzy brali u- 
dział w studium filmowym. Za udziel 
w konkursie otrzymają oni 30 tys. zł 
ryczałtowego honorarium.

Inne osoby mogą również nadsy­
łać prace pa ten konkurs — jednak 
bez prawa do powyższego honora­
rium.

W wyniku ocen wszystkich nade­
słanych prac konkursowych, jury, 
składające się z przedstawicieli Min. 
Kultury i Sztuki, Zw. Zaw. Litera­
tów Polskich, Zw. Realizatożów 
Filmowych oraz P. P. „Film Polski” 
— przyzna 3 nagrody: I — 100.000 
zł, U — 75.000 zł 1 n i  — 50.000 zł. 
Niezależnie od przyznanych nagród 

nadesłane prace mogą być zakupione 
do realizacji filmowej.

Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 15 czerwca br. Prace konkur­
sowe nadsyłać należy na adres P. P. 
„Film Polski” Wydział Artystyczno- 
Programowy, Łódź, ul. Sienkiewi­
cza 33. Tamże można otrzymać do­
kładny regulamin konkursu.

-------- oOo--------

O B R A D Y
sejmowej komisji 

spraw zagranicznych
W dniu 3 bm. odbyło się w Sejmie, 

pod przewodnictwem posła Dobrowol 
skiego (PPS), posiedzenie Komisji 
Spraw Zagranicznych.

Na porządku dziennym obrad spra­
wozdania:

1) o rządowym projekcie ustawy o 
ratyfikacji konwencji kulturalnej mię 
dzy Rzeczpospolitą Węgierską, pod­
pisanej w Budapeszcie dnia 31 stycz­
nia 1948 r. — sprawozdawca poseł 
Juszkiewicz (SL),

2) o rządowym projekcie ustawy 0 
ratyfikacji umowy o współpracy kul­
turalnej między Rzeczpospolitą Pol­
ską a Rumuńską Republiką Ludową, 
podpisanej w Warszawie dnia 27 lute 
go 1948 r sprawozdawca poseł Wę­
growski (PPR),

3J ? rządowym projekcie ustawy o 
ratyfikacji protokółu, podpisanego 
w Londynie dnia 17 lipca 1947 r., w 
sprawie zmiany układu o patentach 
niemieckich, podpisanego w Londy- 
nie dnia 27 lipca 1946 r. — sprawo­
zdawca poseł Kaliszewski (SD)

Po wysłuchaniu sprawozdań, w o- 
zywionej dyskusji, przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
wiceminister Leszczycki i dyr. Laks 
udzielili szczegółowych wyjaśnień.

W szerokiej dyskusji nad umową 
kulturalną z Rumunią i Węgrami po 
słowie zabierający gł03, podkreślali do 
niosłość tych umów, zapoczątko­
wujących szeroką współpracę bli» 
sklch nam ustrojowo i ideologicznie 
bu krajów demokracji ludowej.
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Jak przygotować piany inwestycyjne na r. 1949
zw ło ki w  rent zacft tych p a ić w  w  r. 148n

i ' 2
AŻEBY należycie ocenić stopień 

realizacji Państwowego Planu 
Inwestycyjnego na rok 1948 i przy­
czyny, opóźniające inwestycje, należy 
przypomnieć pokrótce,

JAKA JEST TECH N IKA 
FIN A N SO W A N IA .

Uchwała Rady Ministrów z dnia 21 
sierpnia 1947 r. stwierdza, że Bank 
Gospodarstwa Krajowego jest central­
ną instytucją kredytu średnio- i dłu­
goterminowego. Prowadzi on gospo­
darkę środkami na cele inwestycyjne 
i jest wykonawcą techniczno - finan­
sowym całości planu inwestycyjnego. 
Plan inwestycyjny na rok 1948 prze­
widuje finansowanie inwestycji z 
trzech źródeł: 1) kredyt skarbowy, 
2) kredyt bankowy oraz środki sy­
stemu finansowego (dotacje — tylko 
w zakresie Min. Przem. i Handlu) i 
3) środki własne.

Bank Gospodarstwa Krajowego bez 
pośrednio finansuje w dziale kredytów 
skarbowych urzędy i instytucje pu­
bliczne, zaś w dziale kredytów banko 
Wych przemysł państwowy. Pań­
stwowy Bank Rolny prowadzi akcję 
inwestycyjną, związaną z ustrojem roi 
nym. Bank Gospodarstwa Spółdziel- 
go finansuje inwestycje spółdzielczo­
ści. Bank Akcyjny, tj. Bank Handlo­
wy w Warszawie i Bank Związku 
Spółek Zarobkowych finansuje, w ra­
mach planu inwestycyjnego, sektor 
prywatny. Polski Bank Komunalny 
Komunalny Bank Kredytowy są wy­
konawcami polityki inwestycyjnej 
państwa w zakresie związków samo 
rządowych, samorządowych przedsię 
biorstw oraz zakładów użyteczności
publicznej.

PO Z A  Państwowym Planem Inwe 
stycyjnym niektóre zamierze­

nia inwestycyjne o  sztandarowym 
znaczeniu (Szczecin, Elbląg) finanso­
wane są w roku 1948 z Funduszu In­
westycyjno - Obrotowego Przemysłu 
Ziem Odzyskanych.

W  ramach Państwowego Planu In­
westycyjnego Ministerstwo Skarbu u- 
^dlamia kredyty kwartalnie. W  mo­
mencie uruchamiania kredytów pierw 
sZego kwartału rozpoczyna się tech­
niczno » finansowe wykonanie planu. 
W  myśl cytowanej uchwały Rady 
Ministrów przedsiębiorstwa, zawiado­
mione o przydziale kredytów, obowią 
zane są złożyć Bankowi plany inwe­
stycyjne i kosztorysy.

PLA N Y  IN W ESTYC YJN E  
NIE M O G Ą  ULEGAĆ ZM IAN IE

Dotychczasowa praktyka wykaza­
ła następujące braki, powodujące o- 

ftfióźnienie realizacji kredytów inwesty 
^yjnych . Nierzadkie są wypadki, że 

inwester bezpośrednio po zawiadomię

niu go o otwarciu kredytu, w którym 
Bank wymienia zatwierdzone przez 
CUP tytuły inwestycyjne i kwoty, 
przeznaczone na ich realizację — oś­
wiadcza, że zamierza wykonywać in­
ne inwestycje, nie mieszczące się w 
przyznanych tytułach. Oczywiste 
jest, że nawet w wypadku, gdy mo­
tywy przytaczane przez inwestora są 
muszne, następuje zvyłoka w realizacji 
kredytu, ponieważ muszą się wypo­
wiedzieć te czynniki, które powołane 
są do decyzji, w tym wypadku (De­
partamenty Planowania, GU P). Je­
śli zaś motywy inwestora są niesłu­
szne, zwłoka w ostatecznym ustaleniu

sztów robót, mianowicie narzutów, i biorstw podległych Min. Przemysłu i
Niestety, poziom księgowości wielu 
przedsiębiorstw i sprawność biur ko­
sztów własnych, zestawiających ar­
kusze rozliczeniowe, pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia, zarówno w 
sensie poprawności wykonania, jak i 
terminowości prac, a to z uwagi na 
brak odpowiedniego materiału ludz­
kiego.

T R Z Y  G Ł Ó W N E  BRAKI 
Jeżeli kredyty pierwszego kwartału 

roku 1948 wykorzystane zostały do­
tychczas w niepełnych 60%, to głów­
nych przyczyn tego stanu szukać na­
leży: 1) w błędnym planowaniu, 2)

programu inwestycyjnego jest 
cznie dłuższa, a nawet prowadzi 
niewykorzystania kredytu.
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Inwestycje wykonywane są na o- 
gół albo w drodze przetargów przez 
państwowe i prywatne przedsiębior­
stwa fachowe, albo systemem gospo­
darczym. O  ile pierwszy sposób w y­
konywania inwestycji, z uwagi na cha 
rakter dwustronnej umowy, musi być 
oparty o  prawidłowe kosztorysy, za­
wierające opisy pozycji, obmiar i ce­
ny jednostkowe, o tyle przy systemie 
gospodarczym inwestorzy wykazują 
powszechnie tendencję do zaniedby­
wania sporządzania kosztorysów.

Jest to błąd zasadniczy, ponieważ 
bez kosztorysu, zawierającego podane 
wyżej cechy,’  nie ma możliwości 
stwierdzenia (w  szczególności w w y­
padku odbudowy i remontu), jakie 
prace inwestycyjne zostały rzeczywi­
ście wykonane. Rola zaś Banku pole­
ga na dopilnowaniu, aby wszystkie 
kwoty, wydatkowane z Państwowego 
Funduszu Inwestycyjnego, zostały fak 
tycznie zainwestowane i to w sposób 
jak najbardziej ekonomiczny.

JAK N A L E ŻY  R O ZL IC ZA Ć  SIĘ
Niektórym przedsiębiorstwom po­

ważne trudności sprawia rozliczanie 
się z Bankiem z pobranych kwot. Ko­
szty robót wykonywanych systemem 
gospodarczym, składają się z trzech 
zasadniczych grup wydatków: robo­
cizny, materiałów i narzutów z tytu­
łu kosztów wspólnych. Podstawą do 
wypłaty robocizny są listy płac, za­
kup materiałów Enaonsuje Bank na 
podstawie rachunków. Jednakże w y­
płaty te dotyczą zazwyczaj całego sze 
regu prac inwestycyjnych, np. zaku­
piony cement używany jest zarówno 
przy pracach budowlanych, jak i przy 
ustawianiu maszyn, robocizna war­
sztatowa dotyczy elementów składo­
wych nieomal każdej inwestycji, pro­
wadzonej przez przedsiębiorstwo itp.

Faktycznym rozliczeniem wobec 
Banku z pobranych sum jest rozbicie 
sum na poszczególne cele inwestycyj­
ne za pośrednictwem arkusza rozli­
czeniowego, zestawionego na podsta­
wie kart roboczych, zleceń wewnętrz 
nych i kwitów materiałowych.

Arkusze rozliczeniowe pozwalają 
również na ustalenie 3 elementu ko-

zna- ; w braku kosztorysów wstępnych przy 
do robotach wykonywanych systemem 

gospodarczym, 3) w zbyt niskim w 
wielu wypadkach poziomic pracowni­
ków księgowości i biur kosztów wła­
snych. ^ '

Centralne władze państwowe w zro 
zumieniu istni .cych trudności dopu­
ściły, w doniesieniu do przedsię-

Handlu, w wyjątkowo uzasadnionych 
wypadkach, finansowanie robót pro­
wadzonych systemem gospodarczym 
do wysokości 50% przyznanych sum, 
w formie zaliczek przed sporządze­
niem kosztorysów. Praktyka zaliczko­
wania stosowana przez Banki, jest 
złem kSniecznym. Należałoby życzyć, 
aby w roku 1949 mogła być całkowi­
cie zaniechana.

W szyscy, którzy interesują się 
przyczynami zwłoki w realizacji kre 
dytów w roku 1948, powinni zwró­
cić baczną uwagę na właśnie obe­
cnie odby wające się prace wstępne, 
dotyczące planów inwestycyjnych 
na rok 1949. Staranne i przewidu­
jące opracowanie tego planu przez 
poszczególnych inwestatorów, z u- 
względnieniem realnie istniejących 
warunków, wpłynie niewątpliwie de 
cydująco na usprawnienie akcji in­
westycyjnej roku przyszłego.

(o)

Dom wypoczynkowy
dla m ło d zieży  rz e m ie l^ tto a l PKP

Z inicjatywy Min. Komunikacji za­
projektowano budowę domu wypo­
czynkowego dla kolejarskiej młodzie-
ży rzemieślniczej e- -j i*o;szi, >
tykującej w warsztatach i parowo- 
zowniach PKP, Jako najbardziej od­
powiadający położeniem teren wybra 
no okolice Sianek, tuż nad samym 
morzem.

Dzięki zrozumieniu ze strony Zarżą 
du Miejskiego w Gdańsku PKP teren 
pod budowę domu uzyskały w wiecz­
ną dzierżawę.

Komitet Budowy w skład którego 
weszli Prezydium Dyr. OKP w Gdań 
sku, Zarząd Okr. ZZK, oraz pracow­
nicy dyrekcyjni, zatwierdził projekt 
domu, sporządzony przez Wydz. 
drogowy. Projekt ten posiada łączne 
zalety pięknego rozwiązania architek 
tonicznego, przy niezwykle praktycz­
nym przystosowaniu do roli, jaką ma 
odegrać ten dom.

Min. Komunikacji przyznało Kom. 
kredyty w wysokości 22 milionów zł. 
Z uwagi na to, że rozmach projektu 
nie pomieściłby się w tych ramach, 
komitet budowy zainicjował współza 
wodnlctwo pracy pomiędzy poszcze­

gólnymi wydziałami i biurami, mają­
ce na celu przyjście z pomocą w po­
staci dodatkowych godzin pracy fi­
zycznej, zaofiarowanych komitetowi 
przez pracowników dyrekcji.

19 i 38 ub. m. pracowało przy budo 
wie domu 82 pracowników Wydz. 
Drogowego dając tym oszczędności 
na sumę 16.400 zł.

Rzucone hasło przyjęli wszyscy in­
ni pracownicy. 2 bm. pracownicy biu 
ra personalnego, wraz z prezydium 
dyrekcji, w ilości około 50 osób, udali 
się na teren budowy domu, gdzie pra 
cowali 4 godziny.

3 bm. zaofiarowali swoją bezintere 
spwną pracę pracownicy biura finan­
sowego.

Oblicza się, że o ile wszyscy pra­
cownicy biura personalnego poświęcą 
4 godziny miesięcznie, wyniesie to 50 
godzin miesięcznie, co da oszczędno' 
ści w budowie około 25.000 zł, jeżeli 
tak samo postąpią pozostałe wydziały 
i biura — uzyska się łącznie ok. 4,800 
pracogodzin miesięcznie, co przynie­
sie oszczędność w sumie 240.000 zł 
miesięcznie. (N)

Czyim kosztem 
rósł majątek Fangora?

C z w a rty  dz ień  procesu w  K a to w ic a c h
Fangora z walcownią miedzi w Dzie­
dzicach?

Osk.: Tak, wiedziałem.
Przew.: Czy nie uderzyło oskarżone 

go, że w czasie, gdy firma „Torpe - 
do“ kupowała łuski, równocześnie 
przychodziło do CSH zapotrzebowanie 
na ten sam metal z walcowni w Dzic 
dzicaeh?

Osk. odpowiada, że owszem uderzy 
ło go to. ale nie podejrzewał, aby mię 
dzy obu tymi faktami istniał jakiś 
związek.

Orugą część przewodu stanowiło 
przesłuchanie świadków Pierwszy 
staje przed sądem świadek Wincenty 
Taborski, dyrektor Państwowej W y­
twórni Papierów Wartościowych w 
Łodzi. W Warszawie, podczas okupa­
cji do jego domu wprowadził się Fan 
gor na podstawie wydanego przez 
władze niemieckie pisma, upoważnia 
jącego do wybrania sobie odpowied­
niego obiektu mieszkalnego. W domu 
Fangora i w towarzystwie jego rodzi 
ny przebywali w okresie okupacji 
Niemcy umundurowani i cywilni. uży 
wając przy powitaniu pozdrowienia 
htilerowskiego Uderzał w owym cza­
sie dobrobyt, w jakim żyła rodzina 
Fangora, nieosiągalny dla Polaków.

Świadek Strobel były magazynier 
„POLTHAPU“ w Krakowie zeznaje, 
że od czerwca 1945 pracował u Fan­
gora sprzedając na wolnym rynku 
złom bez zezwolenia Ilość złomu w 
magazynie ocenia na 120 ton Przenie

Sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu 
głównego oskarżonego. Spółka szkód 
ników tłumaczyła swoje prawa do 
sprzedaży metali kolorowych na wol­
nym rynku posiadaniem rzekomo ust­
nej zgody Centrali Surowców Hutni­
czych na sprzedaż wolnorynkową 10 
proc. ogólnej ilości zakupionego zło­
mu. Zapytany przez biegłego inż. A- 
kermana, czy firma „Torpedo” posia­
da wykazy ogólnej ilości złomu do­
starczanego Centrali Surowców Hutni 
czych, Fangor po namyśle odpowiada, 
że takich wykazów ni# było.

W związku z nielegalnym przetapia 
mem złomu w firmie „Torpedo” bie­
gły Akerman pyta, jakie były prze- j 
slanki budowy rafinerii metali kolo­
rowych przy firmie „Torpedo” w Ka­
towicach, podczas gdy potencjał pro­
dukcyjny rafinerii państwowych w 
tym czasie nie był w pełni wykorzy­
stany?

Osk.: Chciałem odbudować to, co 
było przed wojną.

Po przesłuchaniu Fangora zeznaje 
osk. Piechocki, były kierownik dzia­
łu metali w Centrali Surowców Hut­
niczych w Katowicach, Akt oskarżenia 
zarzuca mu, że będąc finansowo zwią 
zany z firmą Fangora. faworyzował tę 
firmę i przemilczał wobec swoich 
władz o jej nadużyciach. Piechocki me 
przyznając się do zarzucanych mu 
przestępstw twierdzi, iż nie utrzymy 
wał poza kontaktem służbowym żad- j  glony następnie w sierpniu 1646 r. do 
nych stosunków z firmą „Torpedo” j firmy „Torpedo“ w Katowicach prze 
Piechocki przeczy również jakoby Fan I jął od Adamczyka magazyn zupełnie 
gor popierał jego kandydaturę na sta j bez inwentarza, przy czym utrudnia- 
nowisko kierownika działu metali w i no mu przeważenie zmagazy nowanych

w ElbląguZakłady Budowy Maszyn i Turbin
Pizy mą od zaroi unsepolących omcown ków:

*3SŁ3f‘̂ S S “ iST S S & J Ł  sss
"A2kY „ i y “ ™ w  t e c h n i k i »  w u.tU .ow e6» obunmych 

z ciężką obróbką części maszynowych. twem staU i żeliwa.
3. Inżynierów i techników obezn y obróbką termiczną stali4. Inżynierów i techników obeznanych z obromcą

5 k T y n Ł w T S f c ó w  dla Biur Fabrykacyjnych.
6 M i s t r z ó w  ciężkiej obróbki maszynowej. .
7, Mistrzów kowalskich na ciężkie ^
8 Mistrzów odlewniczych na stal i zenwo.
9, Mistrzów monterów ciężkich zespo
10, Mistrzów traserskich. ,
11, Mistrzów dla obróbki termicznej.
12 Mistrzów modelarskich,
13. Mistrzów kontroli techniczne). . żW . obróbki maszynowej,
14. R z e m i e ś l n i k ó w  do tokarki i frezarki

na karuzelówki, w ytac^ki, strugarki, o montażu cięzmch
18. Rzemieślników ślusarskich i monterskich

Przetarg aieegraa czony
Gdański Urząd Morski, Dyrekcja Techniczna 

— Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Morska 21 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie instala­
cji elektrycznej w magazynie Nr. 1 w  Kanale 
Portowym w Gdańsku.

Otwarcie ofert dnia 14 czerwca 1948 r. o go­
dzinie 11-ej.

Podkładki przetargowe oraz blizsze informa­
cje otrzymać można w dziale przetargowym 
Dyrekcji Technicznej G.U.M., Wrzeszcz, ul. 
Morska 21, IX piętro w godz. urzędowych.

Wadium w wysokości 3% oferowanej sumy 
należy złożyć w kasie Gdańskiego Urzędu Mor­
skiego, a pokwitowanie dołączyć do oferty.

G.U.M. zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość sumy oferowa­
nej, podziału robót, oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodów. 715-WK

C z y ta jc ie

„Trybuną 
W* Mści“
i
„Chłopską
D r o g ą “

WZMIANKA O PRZETARGU
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie remontu instalacji 
elektryk o )  w budynku szkoły powszechnej w
Warszawie. ^

Termin składania ofert oraz 2% wadium 
ofertowego upływa dnia 14 czerwca 1948 r. 
o godzinie 10_ej.

Podkładki ofertowe oraz informacje — otrzy­
mać można w S.D.O Plac Żołnierza Polskiego 
Nr. 16 pokój Nr. 10. 744-SK

Szczecińska Dyrekcja Odbudowy

Centrali Surowców Hutniczych. Fakt 
zakupienia przez CSH ok. 80 ton mo­
siężnych łusek artyleryjskich po ce­
nach wyższych od wolnorynkowych i 
umożliwiających firmie „Torpedo” 
znaczne zyski — stara się wytłuma­
czyć tym, że stosował się ściśle do ce 
ny przewidzianej cennikiem urzędo­
wym. W dobrej wierze — jak twier­
dzi — nabył od Fangora transport an­
tymonu i miedzi fosforowej w blokach 
przyjmując zapewnienie Fangora, że 
towar ten został nabyty legalnie.

Oskarżony przechodzi następnie do 
omówienia swojej pracy, jako kierów 
nika działu CSH, stwierdzając, iż osk. 
Adamczyk stale próbował zjednać so 
bie jego urzędników, czemu rzekomo 
się przeciwstawiał. Fangor namawiał 
go również, aby objął stanowisko kie­
rownicze w firmie „Torpedo” do cze­
go jednak nie doszło. Nie tłumaczy na 
tomiast faktu, dlaczego jego urzędni­
cy, przeprowadzając i  ramienia Cen­
trali Surowców Hutniczych kontrolę 
w firmie „Torpedo” nigdy nie meldo­
wali o panujących tu nieporządkach 
i nadużyciach. Osobiście o panujących 
tam stosunkach nic nie wiedział. Skie 
rowanie do magazynu firmy „Torpe­
do” 2 wagonów metali kolorowych z 
dostaw UNRRA, stanowiących wła­
sność CSH, tłumaczy koniecznością u- 
życia magazynu tej firmy wobec bra­
ku własnych magazynów CSH.

Na pytanie przewodniczącego, jaki 
interes miało Państwo w udzielaniu 
huntownikom wyłącznych koncesji 
na zakup złomu, tak jak to miało miej 
sce z firmą „Torpedo“ , która taką 
koncesję otrzymała od CSH, oskarżo 
ny zasłania się względami planowoś 
ci w akcji zbiórkowej. W dalszym jed 
nak oświadczeniu stwierdza iż zda­
wał sobie sprawę z tego, że firma „Tor 
pedo“ traktowała zbiórkę złomu jako 
drugoplanową dziedzinę swej działa! 
noścl.

Przewodniczący: Czy oskarżony w 
czasie okupacji wiedział o związkach

metali. Nie było również w owym 
czasie w „Torpedo“ żadnei księgi ma 
gazynowej. W tych warunkach świa 
dek sprzedawał metale bezpośrednio 
odbiorcom wg. cen każdorazowo wska 
zywanych przez biuro firmy.

Buchalter hurtowni złomu osk. 
Meissnera we Wrocławiu, Arnold Jes 
se stwierdza, że wysyłanych z hurtów 
ni metali nie ważono zupełnie awizo 
wano zaś tonaż na podstawie przy - 
bliżonej oceny. Szczególnie charakte­
rystyczny jest fakt. że tę dowolnie o- 
cenianą wagę „Torpedo“ powierdza- 
ła przy odbiorze bez poprawek.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Towarzystwo przyjaciół
ogródków Zdanowskich

p o w s ta ło  w  G d a ń s k u
Z inicjatywy Zarządu Miejskiego w 

Gdańsku w dniu 28 maja br. odbyło 
się zebranie organizacyjne Towarzy­
stwa Przyjaciół Ogródków Jordanów 
skich.

Licznie zebrani miłośnicy ogródków 
jordanowskich, po zapoznaniu się z 
celem i zadaniem towarzystwa, zade­
klarowali swój udział w towarzyst­
wie, powołując tymczasowy zarząd.

Zarząd ukonstytuował się następu­
jąco: prezes — ob. Zechaluk Marian 
wiceprezes — ob. Dobrzyńska Janina, 
sekretarz — ob. Kowalczyk Helena, 
skarbnik — ob. Domański Władysław 
członk. zarz.: ob. ob. Witkowski Le­
on, Sambor Edward. Antonowicz Mał 
gorzata, Lis Maria, Knstrowa Kaz’mie 
ra, Sierpińska Lucyna i Beck Alfred.

Zadaniem tymczasowego zarządu bę 
dzie przejęcie pod opiekę pierwszego 
ogródka jordanowskiego, urządzone­
go przez zarząd miejski w Gdańsku, 
przy ul. Wajdeloty we Wrzeszczu.

Zarząd poczyni starania w celu 
zwiększenia ilości ogródków jordanow 
skich w Gdańsku.

-  fornierzy na stai r żeliwnychlo obsługi pieców martenowskich i z y k¡ f - * í í ,. ! i r ¿ v ‘ ,cí í  i i - ’z ■«-
maszyn.

18. Rzemieślników — traserów. . . stak
17 Rzemieślników -  odlewników i «
18. Rzemieślników — fornierzy na stal i żehw .
19. Rzemieślników do 
Zgłaszający się będą

t y k i  w p o wa
w y c h  z a g r a n i c ą .  ,  la

Zgłoszenia wymienionych w 2
20 czerwca 1948 r. przyjmuje Dyr®*?®
i Turbin w Elblągu ul. Stocznio ^  Akcja turbinowa“

w i d u a l n e g o .  M i
704-WK

s s k a n i a  z a p e w n i o n e .

w terminie do dnia 
Zakładów Budowy Maszyn

Turbin w Elblągu ul. Stocznio-w* «■*• -  
Na zgłoszeniach należy umieścić )d - 
W a r u n k i  do o m ó w i e n i a  i n d y ^

ifŁATA ZA WODĘ
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. Gdań­

ska podaje do publicznej wiadomości, że opła­
ty za wodę za VII okres tj. od 21.VI do 21.VIL 
1948 r. zostaną wymierzone w formie zaliczki 
i będą pobierane w okresie VI tj. w czasie od 
21. V. 1948 r. do 21. VT. 1948 r„ a to ze wssgl. 
na okres urlopowy.

Zaliczka będzie wymierzona w wysokości 
jednomiesięcznej opłaty za wodę, ustalonej z 
przeciętnego zużycia w ostatnich trzech mle- 
siccscn

Różnica wvś będzie wyrównana w  następnym 
okresie. _________ ________________ IŁ Ł Z S .

W zm ia n ka  o p rze ta rg u
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie robót zabezpieczają­
cych budynku mieszkalnego przy ul. Bogusła­
wa 33 w Szczecinie.

Termin składania ofert oraz 2% wadium 
ofertowego upływa dnia 14 czerwca 1948 r. o 
godzinie 10-ej.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzy­
mać można w S.D.O. Plac Żołnierza Polskiego 
Nr. 16, pokój Nr. 10. ^  ,

Szczecińska Dyrekcja 
745-SK

¿z. J GRANICZONY
Nr. 149

Szczeciński Urząd Morski ogłasza przetarg 
nieograniczony na roboty przy odbudowie la­
tami morskiej w Niechorzowie.

Wszelkie infcymacje, ślepe kosztorysy i for­
mularze otrzymać można za zwrotem kosztów 
w Dyrekcji Technicznej SUM ul. Jacka Mal­
czewskiego 34 do dnia 19 czerwca br. do godzi­
ny 15-ej.

Oferty zalakowane bez firmy z napisem jak 
wyżej, należy składać w Dyrekcji Technicznej 
SUH, do dnia 21 czerwca br. do godziny 11.45.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 czerwca br. 
o godzinie 12.00 w Dyrekcji Technicznej SUM 
ul. Jacka Malczewskiego 34.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy I Urzę­
du Skarbowego w Szczecinie na wpłacone na 
r-k depozytowy Szczecińskiego Urzędu Mor­
skiego wadium przetargowe w wysokości 2% 
sumy oferowanej. Zezwala się również na zło­
żenie wadium w postaci gwarancji bankowej 
lub innych walorów zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 25 listopada 1947 r.

b.czeciński Urząd Morski zastrzega sobie 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
cenę, prawo podziału roboty między poszcze­
gólnych oferentów oraz prawo uznania, te 
przetarg nie dał dodatniego wyniku.

748-SK Szczeciński Urząd Morski

E L E K T R Y C Y
Uchwyty do Instalacji elek 
trycznej, tablice liczniko­
we, puszki rozgałęzieniowe 
do plonów, przykrywki ro 
zetkowe, oraz drzwiczki 
wnękowe do liczników wy 
konuję. Wysyłam za zali­
czeniem pocztowym.

Zakład ślusarsko-Mech.
W. GAWERSK1 

Gdańsk — Wrzeszcz ul. 
Traugutta 80a. 699-WK

Tra ktorzystó w
Wykwalifikowanych

zatrudnimy
w Majątkach Państwo­
wych Nieruchomości 
Ziemskich. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd Okrę­
gowy P. N. Z. Inspekto­
rat M e c h a n i z a c j i ,  
Wrzeszcz, ul. Danusi 4.

712-WK

Ogł szenia drobne
RUTYNOWANA siła długo 
letnia poważna praktyka, 
samodzielna korespondent­
ka, stenografia, maszyna, 
znajomość handlu, niemiec 
kl, francuski, świadectwa, 
referencje — przyjmie na­
tychmiast stanowisko w 
prywatnej Instytucji. Ofer­
ty pod Rutynowana.

740-SO
ZGUBIONO książkę ewi­
dencji konia, gromady Lę- 
dowo, gmina Dumlnowo na 
nazwisko G a w e ł  Artur.

742-SG
PIEKSZA Robert zgłasza 
zagubioną legitymację Nr. 
0.09607 wydaną przez D. O. 
W. II Bydgoszcz. 743-SG
POTRZEBNY natychmiast 
technik drzewny (kalkula­
tor) do Państwowej Fabry 
kl Mebli Nr. 3 w Słuosku 
ul. Grottgera 35. 738-SG
ZGUBIONO kartę ewaku­
acyjną wydaną przez Ko­
mitet Ewakuacyjny Sarny, 
dowód osobisty wydany 
Zarząd Gminny, Rafałów- 
ka pow. Sarny, metrykę 
urodzenia wydaną przez pa 
rafię Sw. Stanisława w 
Warszawie na nazwisko 
B o ł b o t u w s k i  
dłusz zam. Słupsk 
ska 3.

O G Ł O S Z E N I A
DO WSZYSTKICH WYDAWNICTW

BIURO SEKLAM I OCIOSIE' .PRASA“
Gdańsk -  Wrzeszcz Barlickiego 15 

te l. 412— 16 677WB*
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Na boiskach piłkarskich
Ruch" wzmacnia swa pozycjęaa

Wczorajsze rozgrywki ligowe toczy 
ły się pod znakiem spotkań lokal­
nych rywali. Wyniki spotkań przed­
stawiają się następująco:

Kraków. „Wisła" — „Garbarnia“ 
4:0 (3:0). Małe „derby“ krakowskie 
zakończyły się zwycięstwem ,fWisły“ ( 
która zagrała ten mecz „spacerkiem“, 
traktując go jako spotkanie tre-

Polski
leadera

Wynik ten utrzymuje się do przer­
wy.

Po przerwie w 6-tej minucie Cie­
ślik, wykorzystując zamieszanie pod­
bramkowe zdobywa drugą bramkę 
dla „Ruchu“ , ustalając jednocześnie 
wynik dnia. Od tej chwili atak AKS 
przejąwszy górny system gry dąży za 
wszelką cenę do wyrównania, lecz mu

nińgowe. Gra przez cały czas toczy- ! to nie udaje, natrafia bowiem na 
la się do jednej bramki i tylko do-

dobrze broniącego Wyrobka.
W „Ruchu“ najlepiej wypadł Cie­

ślik, Cebula i Wyrobek.
Widzów pomimo dnia powszednie­

go zgromadziło się ponad 20.000.
Poznań. „Warta" — ZZK 2:0 (1:0). 

Piłkarskie „derby" Poznania wywo­
łały wielkie zainteresowanie, groma­
dząc na stadionie „Warty“ około
15.000 widzów. Publiczność jednak

przeżyła gorzki zawód, patrząc na 
nieudolną grę zeszłorocznego mistrza 
Polski „Warty". Zwycięstwo odnio­
sła drużyna kolejarzy, która zagrała 
i. ambitnie.

Pierwsza bramka dla ZZK padła 
ze strzału Polki w 43 min. gry. Wy­
nik dnia ustalił Anioła, zdobywając 
drugi punkt w zamieszaniu podbram 
kowym w 57 min. gry.

skónałej grze bramkarza „Garbarni“ 
i indolencji strzałowej napastników 
„Wisły“ przypisać należy, że wynik 
bramkowy nie był wyższy. Bramki 
dia zwycięzców zdobyli Kohut — 2 i 
Gracz — 2 (jedną z karnego).

Tarnów. „T&rnovia“ — Cracovia“ 
1:1 (1:0). „Cracovia“ udało się wy- 
wywieźć jeden cenny punkt z „go­
rącego“ terenu tarnowskiego. Pierw­
sza połowa meczu toczyła się pod zna 
kiem przewagi gospodarzy. Obraz gry 
po przerwie zmienił się nieco, gdyż 
„Cracovia“ zagrała z wiatrem. Nie u- 
dało się jej jednak osiągnąć zwycię­
stwa, dzięki doskonałej grze Barwiń- 
skiego, na którym rozbijały się wszy­
stkie ataki „Cracovii“.

Bramkę dla „Tarnovii“ zdobył w 14 
min. gry Roik II, dla „Cracovii“ w 
78 min. — Różankowski I.

Łódź. ŁKS — „Widzew“ 6:2 (4:1). 
„Derby“ łódzkie zakończyły się zwy 
cięstwem ŁKS-u. Spotkanie to roze­
grane na b. ciężkim i błotnistym boi 
sku obfitowało w szereg dobrych za­
grań ataku ŁKS-u, w którym wyróż 
nił się Baran, przechodzący „rene­
sans“ formy. „Widzew“ wyraźnie u- 
stępował przeciwnikowi, i tylko do­
bra gra tyłów „Widzewa“ pozwoliła 
na utrzymanie wyniku, który nie 
odzwierciedla należycie przebiegu 
gry. Z drużyny „Widzewa“ wyróż­
nił się Fomalczyk — zdobywca obu 
bramek.

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Jane­
czek — 3, Baran — 2 i Łuć — 1.

Bytom. „Polonia“ — „Rymer" 3:1 
(3:0). „Polonia“ zwycięstwo swe za­
pewniła już w pierwszej części gry. 
Po otrząśnięciu się z chwilowej prze 
wagi „Rymera“, Polonia narzuciła 
tak ostre tempo, te  zmusiła całkowi­
cie zespół rybnicki do kapitulacji.

W 18-tej minucie Krempisz zdo­
bywa prowadzenie dla „Polonii“ , w 
sześć minut później Matías podwyższa 
wynik na 2:0, a w 28 min. Krempisz 
z przeboju strzela 3-cią bramkę dla 
„Polonii“.

Po przerwie „Rymer“, grający * 
-wiatrem, przejmuje inicjatywę w swo 
ió ręce. „Polonia“ gra już tylko na 
utrzymanie wyniku. Dopiero w 83 

. min, Herchałą, najjępszy graca j>„Ry 
¡era“ strzela honorową bramkę dla 
Rymera“, ustalając wynik dnia.
Chorzów. „Ruch“ — AKS 2:0 (1:0). 

V/ dniu wczorajszym Chorzów był 
wiadkiem walki dwóch miejscowych 
.ywali „Ruchu“ i AKS-u. Spotkanie 
o zakończyło się zwycięstwem lea­

dera tabeli w stosunku 2:0 (1:0).
Gra prowadzona była w bardzo 

szybkim tempie od początku do koń- 
;a meczu. Szczególnie szybko zagry­
wał atak „Ruchu“, stwarzając całą 
masę niebezpiecznych sytuacji pod 
»ramką AKS-u. Niestety, napad „Ru 
■hu“ przeważnie zawodził strzałowo 

Przy większym szczęściu „Ruch“ mó­
głby zdobyć jeszcze 4 bramki. Pro­
wadzenie dla „Ruchu“ zdobywa Al- 
szer w 27 min. z podania Cieślika.

WKS„Legia” -„P o lon ia” 1:0 (0 :0 )
Skromny wygrywa pojedynek z Bernczem

WKS „Legia" — KS „Polonia" 1:0 
(0:0). Mecz o mistrzostwo Ligi. Sta­
dion WP. 12.00 widzów. Bramkę strze 
lił: Górski. Zawody prowadził sędzia
Bergtal. Rogów 6:2 dla „Legii“.

W czwartek na Stadionie WP zo­
stał rozegrany mecz piłkarski o mi­
strzostwo Ligi między WKS „Legia“ 
1 KS „Polonia“. Spotkanie to cieszy 
się już tradycyjnym b. dużym zainte­
resowaniem publiczności i uważane 
jest jako lokalne „derby“ piłkarskie. 
Mecz zakończył się nieznacznym zwy 
cięstwem „Legii“ w stosunku (1:0 
(0:0).

Drużyna „Legii“ wygrała spotkani: 
całkowicie zasłużenie i powinna na­
wet osiągnąć lepszy wynik. Wojskowi 
przewyższali „Polonię“ zarówno szyb 
kością, jak i techniką. Jako całość 
„Legia“ była bezwarunkowo zespołem 
lepszym, bardziej zgranym i bojo­
wym.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

WKS „Legia“ : Skromny, Serafin, 
Krzyż, Waśko, Szczurek, Milczanow­
ski, Mordarski, Szaflarski, Grządziel. 
Górski. Cyganik;

KS „Polonia“ : Barucz, Pruski, Gier- 
watowski, Szczepaniak, Wołosz, Jaż- 
nicki, Szularz, Ochmański.

PRZEBIEG MECZU
Już w pierwszych minutach gry za 

rysowuje się lekka przewaga „Legii", 
która dość często gości pod bramką 
„Polonii“. W 4 minucie „Legia“ zdoby 
wa komera. Strzela go b. ładnie Cy 
ganik. Górski „chwyta“ piłkę na głów 
kę i kieruje do bramki, przenosząc o 
centymetr nad poprzeczką. Za chwi­
lę strzał Mordarsklego broni Borucz. 
Z kolei akcja przenosi się na połowę 
boiska „Legii' i Skromny po raz pierw 
szy zatrudniony — broni pewnie ro- 
binzonadą strzał Jaźn icki ego.

Tyły i pomoc „Polonii' pracują b. 
ofiarnie, jednak atak wykazuje b. wie 
le braków. Waśko z „Legli“ jest cięż 
ką zaporą do przebycia dla napastni­
ków „Polonii".

„Legia" ma wyraźną przewagę 1 Bo 
rucz ma „pełne ręce roboty“, wyjaśnia 
jąc kilka groźnych sytuacji.

Prawoskrzydłowy „Polonii' Szczepa 
niak, mimo, że nie walczy! specjalnie
0 piłki i nie „grzeszył“ szybkością — 
jednak dzięki swym dokładnym poda 
niom stwarzał groźne, sytuacje pod 
bramką „Legii". Iewoskrzydłowy Och 
mański (jak krzyczeli na trybunach 
Łachmański...) grał b. słabo i zmarno 
wał kilka pewnych sytuacji.

Cyganik z dogodnej pozycji strzela
1 trafia w róg — ale z boku siatki. W

tym okresie gry Borucz jest często za 
trudniony i „Legia“ ma wyraźną prze 
wagę.

W 30-ej minucie Jaźnicki otrzymu­
je piłkę, sam „ciągnie" pod bramkę i 
z odległości kilku metrów strzela o- 
bok bramki.

Za chwilę „Legia" zdobywa kolejno 
2 komery. Ciężkie sytuacje podbram 
kowe wyjaśnia obrona „Polonii“. Za­
raz po t ym piłkę otrzymuje Szczepa 
n>ak, który centruje. Centrę przejmu 
je Szularz i strzela, jednak Skromny 
broni pięknie „nakrywką".

Znowu gra przenosi się na połowę 
boiska „Polonii“ . Cyganik pudłuje z 
bliskiej odległości, a chwilę po tym w 
groźnym momencie Szczawiński ratu 
je wykopem na korner. Gra staje się 
co raz szybsza. Znowu korner dla 
„Legii“. Piłkę chwyta Górski i strze 
la głową — przenosząc ponad poprzecz 
ką. Jeszcze kilka zmiennych akcji i 
sędzia Bergtal, prowadzący zawody — 
odgwizduje przerwę.

LEPSZA GRA PO PRZERWIE
Po przerwie poziom gry poprawia 

się. „Legia“ w dalszym ciągu ma lek 
ką przewagę. Akcje napadu „Polonii“ 
są sporadyczne i w pewnym momen­
cie Jaźnicki z 4 m „przenosi“ głową 
ponad poprzeczką. Za chwilę ślicznie 
strzelonego wolnego przez Szczepania 
ka broni Skromny. Z kolei następuje 
przebój Grządziela, którego strzał bro 
nt robinzonadą Borucz. „Legia“ zno­
wu przeważa 1 napastnicy jej strzela 
ją dość często.

W 14-ej minucie po rzucie wolnym 
piłkę otrzymuje Grządziel, podaje 
Górskiemu — który strzela nie od o- 
brony. „Legia" prowadzi 1:0.

Zdopingowana „Polonia“ «tara się 
wyrównać i* atakuje bramkę „Legii“. 
Skromny jednak jest niezawodny 1 
broni jak „tygrys“ swej „świątyni".

Szczepaniak, grający po przerwie 
na środku ataku (Jaźnicki zaś prze­
szedł na jego miejsce) „pcha“ atak 
„Polonii“ do przodu, jednak słabo 
grający Ochmański 1 Szularz nie mo 
gą zdobyć się na strzelenie bramki, 
mimo całego szeregu dogodnych pozy 
cji.

W 27 minucie następuje groźny mo 
ment pod braml:ą „Legii“. Sytuację 
ratuje jednak dobry Serafin, wykopu 
jąc piłkę na korner. Minutę później 
Skromny broni płaski strzał Wołosza.

Akcje przenoszą się pod bramkę 
„Polonii“ i Barucz chwyta ładny wol 
Górski z pewnej pozycji przenosi nad 
Mordarskiego. W 38-ej minucie 
bramką. Ostatnie minuty gry należą

do „Legii“, która utrzymuje wynik 
1:0 na swoją korzyść.

CHARAKTERYSTYKA DRUŻYN
„Legia“ wygrała mecz całkowicie 

zasłużenie, będąc drużyną szybczą i 
lepszą technicznie.

Skromny był bez zarzutu. Dobrym 
był również Strafin. Waśko i Górski 
byli najlepszymi graczami drużyny 
Doskonałym był Szczurek.

W „Polonii“ najlepszym graczem 
był Borucz, który uchronił drużynę od 
większej porażki. Z obrońców lep­
szym był Gierwatowski. Pomoc była 
niezła. Brzozowski nie miał swego 
najlepszego dnia. Najsłabszą formacją 
„Polonii“ był atak.

Sędzia Bergtal prowadził zawody b. 
dobrze. (D)

RUCH NA CZELE TABELI
Po wczorajszych rozgrywkach tabela 

ligowa wygląda następująco:
gier punktów stos.

1. Ruch 8 14
bramek

35:10
2. Polonia (B) 9 13 19:16
3, Legia 9 12 19:13
4. Cracovia 8 11 19:13
5. Wisła 9 9 24:16
6. Polonia (W) 9 9 20:18
7. Rymer 9 8 22:21
8. AKS 8 8 14:15
9. Garbarnia 9 8 11:14

10. ŁKS 9 7 20:24
11. Tarnovia 9 7 10:17
12. ZZK 8 6 12:14
13. Warto 8 6 12:20
14. Widzew 8 2 12:38

¡iĘdzyaluĘgowR zawody Poznań -  WyOrzeże
edijądą sie dzisiaj w Gdańsku

Dzisiaj o godz. 18, na Stadionie Miej- klej, która w tej konkurencji rzuciła 
skim we Wrzeszczu, rozpoczną się już ponad 11 m. Ostatni-a wreszcie 
Między okręgowe zawody Poznań — konkurencja sobotnich zawodów W 
Wybrzeże. Tak w jednej, jak i w dru sztafeta 4 x 100, w której drużyna 
giej reprezentacji startują doskonali gdańska zdaje się być bardziej wyrów 
zawodnicy. Zawody rozgrywane są w ; nana.
kategorii kobiet i mężczyzn.

Dziś 5 czerwca odbędą się następu­
jące konkurencje:

110 m plotki mężczyzn, tyczka 60 m 
kobiet, oszczep kobiet, 500 m kobiet, 
400 m mężczyzn, skok wzwyż kobiet, 
skok w dal mężczyzn, 1.500 m męż­
czyzn, kula mężczyzn, kula kobiet 1 
wreszcie sztafeta 4 x 100 kobiet.

Już pierwsza konkurencja przynie

Jutro, w niedzielę 6 bm. odbędzie 
1 o godz. 18 dalszy ciąg zawodów.
| Program drugiego dnia przewiduj® 
następujące konkurencje:

80 m płotki kobiet, skok wzwyż m<!® 
czyzn, dysk kobiet, 100 m kobiet» 
100 m mężczyzn, skok w dal kobiet» 
800 m mężczyzn, dysk mężczyzn» 
5.000 m oszczep mężczyzn, trójskoS 

| mężczyzn, sztafeta 4 x 100 m mężczyzn 
j i sztafeta olimpijska.

sie interesujący pojedypek pomiędzy j Niedzielne spotkania w poszczegól 
znakomitym lekkoatletą poznańskim nych konkurencjach będą niemniej z®
K. Hofmanem (specjalista od płotków, 
skoków i rzutów), a utalentowanym 
Krzyżanowskim. W tyczce powinien 
triumfować Frost z Gdańska, który 
regularnie przekracza 330 cm. Na 60 
m kobiet startować będzie, specjalnie 
na te zawody zwolniona z Ośrodka. 
Przygotowań Olimpijskich, Brocków- 
na i Przestępska. Sądzimy, że w tej 
konkurencji zwyciężą panie z Gdań­
ska.

Dużo słabiej reprezentuje się na Wy 
brzeżu oszczep. Specjalistka od sko­
ków Penners jest najlepsza, ale i ona 
nie przekracza 30 m. Na 500 m w kon

żarte. Na 80 m plotki winna triumf o- 
wać Penners. W skoku wzwyż męż' 
czyzn najiwiększe szanse ma Hofman» 
W dysku kobiet interesująco może Wj 
paść udział Drzewieckiej. Pokonała 
ona w ub. tygodniu wicemistrzy#’® 
olimpijską Wajs -  Grątkiewiczową 1 
zechce uzyskać jeszcze lepszy wynik» 
dla wywalczenia sobie miejsca w re­
prezentacji państwowej na . mecz 1 
Czeszkami.

W biegach 100 m kobiet i mężczyzn 
rolę będą podzielone. Dla Gdańsk® 
konkurencję kobiecą wywalczy praw­
dopodobnie Brockówna, a dla Pozna-

kurencji kobiecej możliwości swoje na nia — jeden z najlepszych sprinterów
tle dobrych zawodniczek poznańskich 
sprawdzą Chećko i Brockówna. Kon­
kurencja 400 m mężczyzn przyniesie 
zażartą walkę. Gdańsk reprezentuje 
zeszłoroczny mistrz Polski na 800 m 
Nowak, oraz Kubera, ewentualnie 
Świniarski. Skok wzwyż kobiet to 
domena mistrzyni Polski Penners. 
Nieco gorzej przedstawia się skok 
w dal mężczyzn, w którym nasi zawód 
nicy osiągają tylko granicę 630 om. Na 
1 500 m zorientujemy się w możliwoś­
ciach Korbana, który w średnich dy­
stansach wysuwa się na czołowe po­
zycje w kraju. W rzucie kulą szanse 
na zwycięstwo ma Krzyżanowski, któ 
ry regularnie przekracza 14 m. Kula 
kobiet to numer popisowy Drzewiec-

Polski — Rutkowski. Dysk przynieś:® 
walkę Hofmana i Krzyżanowskiego' 
Obaj mieli już wyniki ponad 41. Na­
stępny punkt to 5.000 m. W tym kla­
sycznym biegu długodystansowym W? 
brzeże będzie reprezentowane prze2 
specjalnie przybyłego z Olsztyn® 
Bonieckiego. Jego walka z Wierkle- 
wiczem może przynieść emocjonują®5 
widowisko. W trójskoku dojdzie d® 
ponownego pojedynku pomiędzy Hof­
manem a Krzyżanowskim. Sztafeta 
4 x 100 m winna przypaść w udział® 
Poznaniowi, który ma zespół bardziej 
wyrównany. Następna sztafeta olim­
pijska to zacięta walka; w której Ii' 
czymy się, że zwycięsko wyjdą z nie1 
gospodarze.

Derby piłkarskie Gdańska
Boisko „Pocztowego" na Biskupiej 

Górze w Gd? ' sku będzie w  niedzielę 
6 bm. o godz. 12 miejscem, na którym 
rozegrany zostanie mecz o mistrzostwo 
klasy A Okręgu Gdańskiego, pomię­
dzy najsilniejszymi drużynami Wy­
brzeża „Lechią“ i „Gedanią“.

Motocyklowe mistrzostwa Polski w Gdańsku 
Jeźdźcy żużlowi walczą o prymat w Lidze

W niedzielę 6 bm. o godz. 17 na Sta 
dłonie WOP we Wrzeszczu przy ul. 
Niedziałkowskiego rozpoczynają się 
zawody motocyklowe z udziałem ze­
społów Ligi Żużlowej. Na starcie sta 
ną trzy drużyny -— „Okęcie" (Warsza­
wa), „Olimpia" (Grudziądz) i GKM 
(Gdańsk). Najbardziej atrakcyjnie 
zapowiadającą pojedynki czołowych 
jeźdźców jak: Markowskiego (Okęcie), 
Zwolińskiego (Olimpia) i Nikietyna 
(GKM).

Zawody żużlowe są na terenie Wy­
brzeża bardzo popularne. W ub. se­
zonie na podobne imprezy przybywa­
ły wielotysięczne tłumy, które podzi­
wiały wspaniałą jazdę i zawodników. 
Klasa uczestników niedzielnej impre­

zy jest na ogół wyrównana. Niektórzy 
z nich jadą na specjalnych maszynach 
dostosowanych do żużlu. Obok szyb­
kości 1 opanowania maszyny o zwy­
cięstwie zadecyduje rutyna jeźdźców.

WALNE ZEBRANIE PIĘŚCIARZY
W Ognisku Polska YMCA, przy ul. 

Uphagena we Wrzeszczu, rozpoczyna 
się w niedzielę 6 bm. o godz. 10 rano 
Walne Zgromadzenie Gdańskiego Okrę 
gowego Związku Bokserskiego.

Ze względu na szereg sprawozdań, 
dotyczących całorocznej pracy na ni­
wie pięściarskiej Wybrzeża jak rów­
nież wyborów do nowego zarządu, 
walne zgromadzenie zapowiada się 
bardzo interesująco.

Powyższe spotkanie ma dużo więk­
sze znaczenie, aniżeli normalne zawo­
dy o mistrzostwo klasy A. Zadecydu­
je ono o pierwszym miejscu w tabel*» 
a poza tym wyłoni zespół, który ** 
rozgrywkach międzyokręgowych wał­
czyć będzie o przedostanie *ię do 
Ligi Piłkarskiej.

Oba zespoły przygotowują się intefl' 
sywnie do tego spotkania. Drużyn' 
„Gedanif wystąpiła w ub. tygodni* 
w meczu z „Gromem“ na ogół w rezer-
wowym składzie, ażeby dać odpory* 
nek czołowym piłkarzom przed decy­
dującą rozgrywką. Podobnie i „L®- 
chia' mobilizuje najsilniejszą jede­
nastkę. Teoretycznie wyższość przy­
znać należy „Lechii", która technicz­
nie i pod względem zgrania przewal 
nad przeciwnikiem, jak również m® 
drużynę bardziej wyrównaną. Skła® 
jej będzie prawdopodobnie następują­
cy: bramkarz — Pokorski, obrona ' '  
Żytniak, Nowakowski, pomoc — Nie" 
rychło, Kamzela, Kokot I, atak — KuP 
cewłcz, Szteinmec, Rogocz, Goździk» 
Kokot H. ff

„Gedania“ wystąpi w najsilniejszy11! 
składzie, z Kasprowiczem, braćri1
Adamczykami, Rkchertem i FaIoWg/-|
na czele. ^

G e n e r a ł o w ie  pod przywództwem 
Röhma postanowili przypuścić 

na najbliższym posiedzeniu S.A. atak 
na Hitlera, który znany był ze swe­
go niezdecydowania i chwiejnego cha 
rakteru.

— Czym jest Hitler bez was — bun 
tował zebranych Strasser. — Czym 
jest bez S.A.;

— On musi iść z nami — podburza­
li Rohm, Heynes i Heydebreck. Precz 
z Goebbelsem! Precz z Polską! Niech 
żyje Rohm! Niech żyje Otto Strasser! 
— wołano zgodjaym chórem.

I stało się, co przeczuwano. Na 
wspomnienie dawnych swych to­
warzyszy zmienił Hitler przekonanie. 
Potępił Goeringa i Goebbelsa za ich 
propolską politykę.

Ponieważ Rohm i jego ludzie znali 
niestałość Hitlera, zażądali gwarancji. 

— Rohm musi zostać szefem armii! 
Hitler przyrzekł spełnić i ten waru­

nek.
Strasser i S.A. byli przekonani, że 

wygrali kampanię.
— Gdy będę miał armię pod swy­

mi rozkazami, postaram się o odwoła­
nie Goeringa z Karinhall, a Goebbel­
sa z jego pałacu kłamstw. Wówczas 
Strasser znów stanie się szefem pro­
pagandy — zapewniał Rohm.

Czy Strasser pamięta to jeszcze?...
5. NIEMIECKA NOC 
ŚW. BARTŁOMIEJA

Spór pomiędzy konserwatywną gru 
pą narodowych socjalistów, popiera­
nych przez generałów i przemysłow­
ców niemieckich a grupą Strassera, 
Röhma i S.A. był z obiektywnego pun 
ktu widzenia sporem wewnętrznym 
w łonie samej partii. Goering, Goeb­
bels i gen. von Blomberg pojęli rych­
ło, że likwidacja ich przeciwników 
przez samego Hitlera, że likwidacja 
„wiecznie zrewoltowanych" Strassera 
i Röhma nie pójdzie łatwo, jeżeli w 
ogóle da się uskutecznić.

Z pomocą przyszedł im przypadek. 
Wyszło bowiem na jaw, że Strasser i 
S.A. przygotowują wielkich rozmia­

rów akcję pogromową Żydów. Że pla­
nują kolosalną masakrę pod hasłem 
„nocy długich noży".

Wprawdzie Goering, Goebbels 1 zna 
czna część generałów byli nie mniej­
szymi antysemitami od Hessa, Róhma 
i SA o tyle jednak byli rozsądni aby 
przewidzieć, że pogromy przed wy­
buchem wojny pogrzebią plany nie­
mieckiej ekspansji.

— Dotychczas kapitałowi zagra­
nicznemu udało się uspokoić parla­
menty francuski, angielski i inne co 
do naszej mobilizacji, dlatego tylko 
że złożyliśmy przyrzeczenie, iż wy­
stępować będziemy wyłącznie prze­
ciwko bolszewikom. Czy S.A. chce 
przez jedną noc pozbawić nas tego 
zaufania? Jeżeli tak, oskarżam ją o 
zdradę stanu — oświadczy! Goering 
w maju 1934 roku.
Gdy z oficjalnej strony padło sło­

wo „zdrada“, wiadome było, co »tanie 
się w najbliższej przyszłości z R8h- 
mam i Strasserem- 

W jaki sposób jednak ustosunkuje 
się do sprawy Hitler?

Znana była powszechnie miłość Hit­
lera do Róhma, oparta na nienatural 
nym pociągu zmysłowym. Jak prze­
ciąć te zdawałoby się nierozerwalne 
więzy przyjacielskie? Czy nie byłoby 
bardziej celowym wykończyć Hitlera 
razem z Rohmem?- Ostatecznie Hitler 
rolę swoją już spełnił, zjednoczywszy 
Niemcy w narodową, antydemokraty­
czną, zapaloną do boju całość. Co sta­
nie się, gdy krótkim rozkazem żołnięr 
skim kraj brunatnej monopartii prze­
kształci się w kraj dyktatury wojsko­
wej?

Zapatrywania te reprezentowali ge­
nerałowie Fritsch i Metsch. Większość 
sztabu generalnego, przede wszystkim 
jednak przemysłowcy niemieccy byli 
innego zdania.

— Przyszłą wojnę możemy wygrać, 
lecz możemy ją również przegrać — 
ar jumentowali. Na wszelki wypadek 
zachować musimy osobę Hitlera jako 
piorunochron przed gniewem zwycięz 
ców.

Sylwetki zbrodniarzy hitlerowskich
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Zapatrywania te, charakterystyczne 
dla podziemnej gry zespołu najwybit­
niejszych polityków niemieckich, zwy 
ciężyły. Temu zawdzięcza Hitler zresz 
tą ze strony nie koniecznie sobie ży­
czliwych osobistości — mianowicie ge 
nerałów i przemysłowców — że w 1934 
roku nie został poświęcony razem z i 
RÓhmem i innymi. Podobnie zresztą \ 
w 1939 roku członkowie pewnego wy- j 
wiadu, pracującego przeciw Hitlerowi 
przeszkodzili zamachowi na jego oso­
bę w Hofbräuhaus w Monachium.

— Musimy nie tylko zachować oso­
bę Hitlera — powiedział generał Blom 
berg w czerwcu 1934 roku — musimy 
jeszcze postarać się o to, aby likwi­
dacja Strassera, Röhma i innych przy 
wódców S.A. nie napsuła za wiele 
krwi w szeregach partii. To zaś moż­
liwe będzie tylko wówczas, gdy Hitler 
sam spowoduje ich sprzątnięcie.

Organizatorzy spisku weszli w naj­
trudniejsze stadium. Realizacja pla­
nu, w myśl którego przyjaciel stać się 
miał mordercą przyjaciela, była istot­
nie trudnym do rozwiązania proble­
mem.

— Nie damy rady — wołał w bez­
silnej pasji generał von Reichenau, 
który później w podobny sposób zo­
stał sam „zlikwidowany“. — Przyja­
ciel zastrzelić ma przyjaciela? — Nie­
możliwe. To bestialstwo.

— A czymże jest Hitler jak nie be­
stią? — zapytał generał von Fritsch.

Ktoś zaproponował, by zwrócić uwa 
gę Hitlera, na fakt, że Rohm coraz bar­
dziej ulega wpływom Strassera.

— To za mało—zauważył Goering.
— Dlaczego?
— Hitler zechce odciągnąć Röhma 

od Strasera, o ile w ogóle jest cień

prawdy w tym, że Hitler i Strasser 
są wrogami. Tu musimy,drastycznych 
chwycić się środków.

Nikt z obecnych nie zapytał, jakich 
to środków użyć chciał Herman Goe­
ring. Zdawałoby się, że moralność oby 
watelska nakazała słuchaczom tę dy­
skrecję. Zmontowanie zamachu może 
wziąłby ten lub ów na swe sumienie. 
Więcej jednak nikt zaryzykować nie 
chciał.

Pozostawiono więc Goeringowi wol­
ną rękę. Rezultatem jego „pracy“ by­
ła znana niemiecka noc św. Bartło­
mieja, Goeringowi udało się przy po­
mocy sfałszowanego materiału dowo­
dowego przekonać Hitlera, że Rohm 
jest nie tylko przyjacielem jego wro­
ga Strassera, i sabotuje rozsądne pla­
ny niemieckiej polityki zagranicznej, 
lecz przede wszystkim, że Rohm przy­
gotowuje spisek przeciwko Hitlerowi, 
którego zamierza osobiście zastrzelić.

Hitler zastrzelił Róhma.
Zginęło wówczas ponad 700 przy­

wódców S.A.
Otto Strasser zbiegł.
Zbiegł, lecz nie zrezygnował ze swej 

ambicji odegrania wybitnej roli w 
Niemczech.
6. STRASSER W CZECHOSŁOWACJI

Strasser znalazł schronienie w Cze­
chosłowacji. Nie bez powodu wybrał 
ten właśnie kraj jako miejsce azylu. 
Czechosłowacja bowiem nie tylko są­
siadowała bezpośrednio z Niemcami; 
posiadała poza tym najliczniejszą ze 
wszystkich krajów mniejszość niemie­
cką.

— Może opłaci się podjąć walkę o 
urzeczywistnienie myśli narodowo- 
socjalistycznej wśród trzech milionów

Niemców zagranicą — rozważał były 
szef propagandy partyjnej. — Może 
w ten spaosób odrobię przegraną w 
Niemczech kampanię.

Dlatego początkowo występował w 
Czechosłowacji jako narodowy socja­
lista.

— Nie ja tylko Hitler jest zdrajcą 
naszej idei — wołał wśród Niemców 
sudeckich. Ponieważ był doskonałym 
mówcą, udało mu się odciągnąć od 
Henleina cały szereg wybitnych jed­
nostek.

Wówczas wkroczyła centrala partii 
w Monachium. Wykluczono wszystkich 
którzy poszli za Strasserem. Ponieważ 
wykluczeniu z partii towarzyszył boj 
kot gospodarczy i towarzyski, zwolen 
ników Strassera ogarnęło przerażenie 
i opuścili swego nowego wodza.

Od tej chwili zaczął Strasser ge­
neralnie już atakować narodowy Socja 
Iizm.

Odkrył przed światem cały szereg 
tajnych planów Hitlera; planów, które 
niegdyś osobiście współtworzył.

Zaczął zwalczać niemiecką propa­
gandę wojny zaczepnej; lecz zaczął ją 
zwalczać dopiero w chwili, gdy prze­
konał się, że cały świat stanie przeciw 
ko agresywnym Niemcom.

Prasa europejska notowała wypo­
wiedzi Strassera z pewną dozą scepty 
cyzmu. Znana francuska publicystka 
madame Tabouis napisała nawet kilka 
dowcipnych felietonów na temat jego 
osoby. Pytania jej skierowane pod ad 
resem „nawróconego“ (!) co myśli o 
Alzacji, Gdańsku i Śląsku — pozosta­
ły bez odpowiedzi.
W nagrodę za wydanie wielu tajem­

nic partyjnych spodziewał się Strasser 
uzyskać nominację na znawcę dla 
spraw niemieckich przy Lidze Naro­
dów. Zawiódł się jednak.

Rozczarowany i zagniewany posta­
nowił pójść własnymi drogami.

Szukać więc zaczął kontaktów z 
pewnymi kołami w Niemczech, które 
— podobnie — jak Hellpach — były 
przeciwne natychmiastowej wojnie z 
Rosją. Zwrócił Się do prof. Nickisha

oraz do poety Ernsta Jiingera, przf
wódców tzw. niemieckiego bolszew'2' 
mu narodowego.

Lecz nie zapomniano jeszcze, ^ 
Strasser chciał zostać następcą Hitl®' 
ra, fiihrerem Wielkich Niemiec.

Odpowiedziano mu wręcz, że sa®1 
chyba nie wierzy w to, co móW1» 
dziś propagując przeciwieństwo teg°j 
za co niedawno jeszcze byłyby odd® 
własne życie.

7. PRZEZNACZENIE WZYWA
W chwili wybuchu wojny zjawił sl® 

Strasser w Kanadzie.
Tamtejsze władze bezpieczeństwa 

śledziły przez dłuższy czas każdy jeg° 
krok. Widocznie liczono się z tym, 
chorobliwie ambitne jednostki nie ®°' 
fają się przed najbrudniejszą robot®

Lecz Strasser przyczynić się chci®* 
do zwycięstwa aliantów. Napisał W^ 
broszurę na temat... niemoralnych W?'
czynów narodowo - socjalistyczny1»et
notablów. Broszura była na pozioro’5 
czytelników o bardzo niewybredny^ 
smaku.

Wulgarnym stylem opisywał rótdj 
intymne szczegóły. Dowiadywał 61, 
więc czytelnik, że Hoffmann zo*t® 
przybocznym fotografem Hitlera, P°' 
nieważ córka jego zginęła na skute15 
ekscesów erotycznych' Hitlera. P®' 
wiadywał się dalej o różnych pikant­
nych przygodach Goebbelsa w berliń­
skim atelier filmowym. DowiadyW®̂  
się, że Julius Streicher, z zawodu nau­
czyciel, niegdyś utracił swoją posad®' 
ponieważ gwałcił trzynastoletnie u' 
czennice.

I to było wszystko, co w czasie woj­
ny „antyhitlerowiec“ Strasser nap1' 
sał o hitleryzmie.

Nie dziwi nas zresztą, że „nawró­
cony" nie protestował przeciwko °\ 
krucieństwom niemieckim, że nie P°̂  
niósł głosu przeciwko wynaradawia' 
nlu Polaków 1 Czechów, że nie potę­
pił Oświęcimia i Majdanka.
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